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Delegacja Sejn i wizytą w ZSRR
9 bm. na zaproszenie Rady Najwyższej ZSRR przybjda

do Związku Radzieckiego delegacja Sejmu PRL z mar­
szałkiem Sejmu Stanisławem Gucwą.

Delegacja przebywać będzie w ZSRR do 18 bm. odbę­
dzie liczne spotkania i przeprowadzi rozmowy z parla­
mentarzystami radzieckimi. Przewidziane są także spot­
kania ze środowiskami gospodarczymi i kulturalnymi
Kraju. Rad.

Nowojorskie spotkania
szefa polskiej dyplomacji

NOWY JORK (PAP). Ministrowie spraw zagranicznych
Polski i Związku Radzieckiego, Józef Czyrek i Andriej
Gromyko, potępili zdecydowanie agresję Izraela przeciw­
ko narodom libańskiemu i palestyńskiemu, stwierdzając,
że stanowi ona groźbę dla pokoju światowego. Obaj mi­
nistrowie podkreślili absolutną konieczność położenia
kresu tej agresji i niezwłocznego wycofania wojsk izrael­
skich z Libanu.

J. Czyrek i A. Gromyko, którzy spotkali się w nowo­
jorskiej siedzibie ONZ z okazji drugiej specjalnej sesji
Zgromadzenia Ogólnego poświęconej problemom rozbro­
jenia, dokonali w serdecznej i przyjacielskiej atmosferze
wymiany poglądów na temat stosunków polsko-radziec­
kich oraz wielu aktualnych problemów międzynarodo­
wych, w tym związanych z pracami obecnej sesji.

*

J. Czyrek spotkał się w Nowym Jorku z grupą wpły­
wowych pr? dstawicieli amerykańskich kół gospodar­
czych, finansowych i naukowych.

W czasie spotkania zorganizowanego przez Johna J.
Robertsa — współprzewodniczącego Polsko-Amerykań­
skiej Rady Gospodarczej oraz Williama Schaufele —

prezydenta Amerykańskiego Stowarzyszenia Polityki Za­
granicznej, byłego ambasadora USA w Polsce, odbyła się
żywa wszechstronna dyskusja.

Jan Panel II udał się do Argentyny
WATYKAN (PAP). Papież Jan Paweł II odleciał w

czwartek wieczorem z rzymskiego lotniska Fiumicino,
udając się z oficjalną wizytą do Argentyny. Przybędzie
on do Buenos Aires w piątek rano i po ceremonii powi­
talnej spotka się z miejscowym duchowieństwem w ka­
tedrze.

Wczesnym popołudniem papież odbędzie w pałacu Cs-
sa Rosada spotkanie z prezydentem Argentyny gen. Leo­
poldo Galtieri. Spotkanie to będzie przebiegać na tych
samych zasadach co rozmowa Jana Pawła II z królową
Elżbietą II podczas niedawnej wizyty głowy Kościoła
katolickiego w W. Brytanii.

Oświadczenie delegacji polskiej na obradach

Międzynarodowej Konferencji Pracy
GENEWA (PAP). Delegacja polska na obradującą w

Genewie 68 sesję Międzynarodowej Konferencji Pracy
oświadczyła w czwartek, iż rząd PRL zamierza powrócić
do pełnego przestrzegania konwencji Międzynarodowej
Organizacji Pracy, gdy tylko pozwoli na to sytuacja
w kraju.

Delegacja wezwała tych uczestników obrad, którzy od­
nieśli się krytycznie do posunięć władz polskich z 13 gru­
dnia ub. roku, by uzmysłowili sobie, iż wprowadzenie
stanu wojennego i związane z tym zawieszenie części
swobód obywatelskich było decyzją konieczną i zatrzy­
mało Polskę o krok od przepaści.

Oświadczenie przedstawia okoliczności wprowadzenia
stanu wojennego.

Oświadczenie omawia następnie dokumentację przeka­
zaną przez władze polskie Międzynarodowemu Biuru
Pracy na temat losu osób internowanych i podaje m. itr.
że z ok. 7 tys. internowanych zwolniono już ok. 6 tysięcy
osób.

Dokument informuje też o przebiegu dyskusji w Pol­
sce na temat przyszłego modelu ruchu związkowego, któ­
ra ma doprowadzić do przyjęcia przez Sejm nowej usta­
wy o związkach zawodowych.

Ambasador PRL w Moskwie

złożył listy uwierzytelniające
MOSKWA (PAP). Ambasador Polskiej Rzeczypospolitej

Ludowej Stanisław Kociołek wręczył w środę na Kremlu
listy uwierzytelniające zastępcy, przewodniczącego Pre-
tydium Rady Najwyższej ZSRR, Wasilijowi Kuzniecowo-
wi.

Falklandy-Malwiny: kłopoty
sił brytyjskich

LONDYN (PAP). Mimo wielokrotnych zapowiedzi o

rozpoczęciu łada moment definitywnego szturmu na Port
Stanley (Puerto Argentino) — główny punkt oporu ar­
gentyńskiego na Falklandach-Malwinach — do ataku te­
go nie dochodzi, a zdaniem brytyjskich ekspertów woj­
skowych przyczyną tego są kłopoty brytyjskich sił inter­
wencyjnych, nasilone poważnymi stratami, jakich doznały
one we wtorek.

Według brytyjskiego ministerstwa obrony pierwszy po
ośmiu dniach względnego spokoju argentyński, zmasowa­
ny atak lotniczy na pozycje brytyjskie spowodował
śmierć lub obrażenia ..wielu żołnierzy brytyjskich". Prasa
londyńska pisze w czwartek o ..poważnych stratach bry­
tyjskich”.

Budapeszteńska sesja RWPG zakończyła obrady

Kolejny etap zacieśnienia współpracy
między krajami socjalistycznymi

BUDAPESZT (PAP). Do- członkowskich RWPG na lata
roczne sesje RWPG zawsze 1986—90 stwierdza, że koordy-
odgrywały doniosłą rolę w nacja planów ma na celu
rozwoju socjalistycznej inte- przekształcenie przyszłej pię-
gracji gospodarczej, a ich uch- ciolatki w okres intensywnej
wały wytyczały nowe sfery kooperacji produkcyjnej i
współdziałania "między kraja- naukowo-technicznej.- W okre-
mi należącymi do tej organi- sie tym nastąpi dalsze zbliżę-
zacjł. nie gospodarek krajów człon-

Już teraz można śmiało po- kowskich w procesie stopnio-
wiedzieć, że również sesja bu- wego wyrównywania ich po-
dapeszteńska, chociaż jej koń- ziomów rozwoju.
cowe wyniki będą znane nieco Na rozwiązanie oczekują
później dyskutowała nad pod- również wyjątkowo ważne za­
jęciem decyzji, których wcie- dania, jak przykładowo, pozy-
lenie w życie z pewnością Skanie nowych rodzajów e-

przyczyni się do przezwycię- nergii i zasobów surowcowych,
żenią rozmaitych trudności wzrost efektywności aostęp-
przeżywanych z różnym natę- n;r<?h dziś źródeł energii, po­
żenieni przez gospodarki posz- głębienie specjalizacji i koope-
czególnych krajów RWPG, racji z uwzględnieniem wzs-

oraz do zapewnienia im wa- jemnych korzyści i specyfiki
runków szybszego rozwoju. poszczególnych krajów.

I tak przedłożony na sesji , Te, a także inne kwestie by-
projekt programu koordynacji przedmiotem gruntownej
planów gospodarczych krajów wymiany poglądów między ze­

branymi w stolicy Węgier sze- Związkowi Radzieckiemu. Wy-
fami rządów krajów socjali- rażono braterską solidarność
stycznych. Pozytywnie ocenili z naszym krajem. Z dużym
oni dotychczasowe wyniki o- zainteresowaniem uczestnicy
siągnięte przez wspólnotę so- obrad wysłuchali przemówie-
cjalistyczną jako całość, ale nia gen. armi Wojciecha Jaru-

jednocześnie wskazywali, że ruzelskiego, który zaakcento-
dla przezwyciężenia trudności wal, że historia wskazuje, iż
w produkcji, rozwoju tech- blokady, sankcje i kordony,
nicznym, na rynku wewnętrz- bojkot handlowy, zaciąganie
nym i w sferze kontaktów „żelaznej kurtyny” — nigdy
handlowo-gospodarczych z za- nie przyniosły oczekiwanych
granicą, należy lepiej wyko- skutków.
rzystywać istniejące we WARSZAWA (PAP). 9 bm.
współpracy ekonomicznej duże w godzinach popołudniowcyh
możliwości i rezerwy. powrócił z Budapesztu do

Na sesji budapeszteńskiej Warszawy prezes Rady Mini-
zdecydowanie potępiono dy- strów, gen. armii Wojciech
skryminacyjne sankcje podję- Jaruzelski, który przewodni-
te przez Stany Zjednoczone i czył delegacji polskiej na

niektórych ich sojuszników z XXXVI posiedzenie sesji
NATO przeciwko Polsce i RWPG.

Końcowy komunikat z obrad XXXVI sesji RWPG

zamieścimy w wydaniu poniedziałkowym „Gazety”

Bonn: szczyt NATO

rozpoczął obrady
BONN (PAP). W Bonn roz­

poczęły się w czwartek 10 bm.
obrady konferencji na szczy­
cie 16 państw-członków Pak­
tu Północnoatlantyckiego.

Obrady zainaugurowały
przemówienia kanclerza RFN
— Helmuta Schmidta, hono­
rowego przewodniczącego
spotkania, premiera Kanady
Pierrc’a Trudeau, sekretarza
generalnego NATO Josepha
Lunsa oraz premiera Hiszpanii
Całvo Sotelo, którego kraj zo­
stał w tych dniach przyjęty
na 16 członka NATO.

Jak wynika z informacji
przekazanych prasie, uczestni­
cy konferencji omówią i uch­
walą tzw. „deklarację bońską*,
w której NATO podkreśli wo­
lę dalszego umocnienia sił
militarnych paktu przy jedno­
czesnej gotowości do kontrolo­
wanego rozbrojenia i dialogu
ze Wschodem.

Szczyt ma również przyjąć-
dwa inne dokumenty: katalog

inicjatyw rozbrojeniowych o-

raz wytyczne działania NATO,
w których mowa jest m. in. o

utrzymaniu ważności decyzji
sojuszu z grudnia 1979 doty­
czącej instalacji nowych ame­
rykańskich rakiet średniego
zasięgu, jeśli do końca 1983
roku nie uda się dokonać za­
sadniczych postępów w roko­
waniach genewskich.

Jak stwierdził rzecznik rzą­
du w Bonn — Klaus Boelling
podczas pierwszej środowej
rundy rozmów kanclerz
Schmidt i prezydent Reagan
uzyskali pełną zgodność po­
glądów w ocenie polityki Za­
chodu. Boelling nie ukrywał,
iż rozbieżności zarysowały się
natomiast, jeśli chodzi o ocenę
polityki odprężenia. Podczas
gdy USA najchętniej uważa­
łyby etap odprężenia za okres
historyczny, Schmidt jest zda­
nia, że mimo takich czy innych
niepowodzeń, proces ten powi­
nien być nadal rozwijany.

12 czerwca

Plenum

KK PZPR

W sobotę, 12 czerw­
ca, w sali konferencyj­
nej KK PZPR odbędzie
się plenarne posiedze­
nie Komitetu Krakow-

skiego PZPR. Temat:

„O socjalistyczną świa­
domość młodego poko­
lenia — o pełniejszy
współudział młodzieży
w życiu społeczno-gos­
podarczym”. Uczestni­
cy Plenum zapoznani
także zostaną z infor­
macja o pracy Egzeku­
tywy KK PZPR. Po­
czątek obrad o godz.
9.30.

Uroczystości Bożego Ciała
WARSZAWA (PAP). 10 bm.

odbyły się w całym kraju
tradycyjne uroczystości święta
kościelnego — Bożego Ciała.

Główna uroczystość w War­
szawie odbyła się w rejonie
Starego Miasta. Rozpoczęła ją
msza w Bazylice Archikate-
dralnej, celebrowana prze?
biskupa Kazimierza Romaniu­
ka wraz z duchowieństwem z,
warszawskich parafii. Proces­
ję, która przeszła po history­
cznej trasie,, od ulicy Święto­
jańskiej, przez plac Zamko­
wy, Krakowskie Przedm.ieści«
do kościoła seminaryjnego —

prowadził prymas Polski, ar­
cybiskup Józef Glemp. Przed
kościołem św. Anny arcybis­
kup Józef Glemp wygłosił ka­
zanie.

(Inf. wł.). Wczoraj, zgodnie
z tradycją, wyruszyła w go­
dzinach rannych z Wawelu
procesja dla uczczenia święta
Bożego Ciała. Prowadził ją ar­
cybiskup — metropolita kra­
kowski kardynał Franciszek
Macharski. Trasa procesji

wiodła do czterech ołtarzy u-

stawionych koło kościoła św.
Idziego, przed frontonem ko­
ścioła Najświętszej Marii Pan­
ny w Rynku-Głównym, przed
kościołem św. Wojciecha i
przed kościołem św. Piotra i
Pawia przy ul. Grodzkiej. I.i-

Waryńskiego i Straszewskie­
go) wolna była od pojazdów
mechanicznych, służby porząd­
kowe strzegły skrzyżowań i
placów, służba sanitarna, zgo­
dnie z przepisami, zapewniła
opiekę.

Andrzej S. Nartowski Światimyt

Ronald Lwie Serce
WINDSOR: największy z zamieszkałych

zamków świata — rezydencja królowej bry­
tyjskiej — góruje nad okolicą. U stóp dolnego
zamku do pagórka przytuliło się miasteczko,
urzekające przybysza urokiem i szekspirow­
skimi tradycjami. Wokół górnego zamku, na

zboczach opadających ku błoniom nad Tami­
zą, rozpościera się wspaniały park, zamknię­
ty dla publiczności. We wtorek, wyjątkowo,
wpuszczono za bramę parku kamerzystów,
fotoreporterów i oficjalnych portrecistów
dworu bir-mogli zarejestri-mac conną or:-■
jażdikę królowej i-prezydenta Stanów Zjed­
noczonych.

Był to widok godny utrwalenia, gdyż obo­
je jeżdżą znakomicie. Monarchini dała prze­
cież dowód najwyższego kunsztu jeździeckie­
go, gdy zdołała powściągnąć wierzchowe
spłoszonego nagłą seria strzałów oddanych w

jej kierunku podczas ubiegłorocznej parad
gwardii w Londynie: prezydent terminowe

westernach jako kowboj i, pomimo sędzi­
wego wieku, wciąż żwawo dosiada konia.

Rzeka wije się tutaj wstęgą łagodnych za­
koli. a podmuch wiatru z którejkolwiek stro­
fy przynosi z sobą jej powiew. W takim

miejscu, jak Windsor, wystarczy odrobina
wyobraźni, by spróbować przeniknąć historię!

Pierwszym z długiego pocztu budowniczych
olśniewającego dzisiaj^ zamku był sam Wil­
helm Zdobywca. Na przeciwległym brzegu
widać stylowe budynki z cegieł barwy migda­
łowej łuski — to słynny Eton College... Nie-
ś--'eł:wi ciwip mile stad, na łące Runnymedc,
zdesperowany Jan Bez Ziemi pieczętował
Wielką Kartę Swobód. Na błoniach nad Ta­
mizą błędny rycerz — król Ryszard Lwie
Serce sprawiał swoje hufce przed wymar­
szem na świętą wyprawę krzyżową...

Wzorem słjfnnego krzyżąwca, również pre­
zydent Reagan wyruszył stąd na krucjatę. W
l.oridynie, dokąd odleciał .z Windsoru heli­
kopterem, wygiąsiL z pasją najbardziej dra­
pieżne z przemówień, z jakimi wystąpił pod­
czas swojej podróży po Europie. Ronald Re­
agan, sławiąc zalety współczesnego kapitaliz­
mu. podjął brawurową polemikę z polityką i
ideąlogi.ą. krajów socjalistycznych, nawołując
Zachód do udziału, pod przewodnictwem Sta­
nów Zjednoczonych, w krucjacie przeciwko
nim.

(DOKO«C»BN» NA «B. W

Święto Wojsk

Ochrony Pogranicza
Koncert w Warszawie ■ Rozkaz specjalny
ministra spraw wewnętrznych ■ W Karpac­

kiej Brygadzie WOP

WARSZAWA (PAP).
9 bm., w przeddzień święta

żołnierzy WOP w dowództwie
tego rodzaju wojsk w Warsza­
wie odbyt się koncert,- na któ­
ry przybyli przedstawiciele
dowództwa, żołnierze zawodo­
wi i służby zasadniczej, wete­
rani, rezerwiści oraz pracow­
nicy cywilni WOP.

Z okazji dnia Wojsk Ochro­
ny Pogranicza, minister spraw
wewnętrznych gen. dyw.
Czesław Kiszczak wydał roz­
kaz specjalny.

Minister spraw wewnętrz­
nych złożył żołnierskie podzię­
kowanie oficerom, żołnierzom
służby zasadniczej, pracowni­
kom cywilnym za dotychcza­
sową służbę na straży naszych
granic prowadzoną we współ­
działaniu z żołnierzami WOP
ZSRR, CSRS i NRD.

*

(Inf. wł.) Z okazji 37. ro­
cznicy powstania WOP w Kar­
packiej Brygadzie WOP — u

sławnych „Podhalańczy-ków”
stacjonujących w Nowym Są­
czu-odbył się uroczysty apel,
podczas którego dowódca KB
WOP udekorował wielu ofice­
rów, podoficerów i żołnierzy
odznaczeniami wojskowymi za

wzorową służbę. Przed znaj­
dującym się. na terenie jedno­
stki pomnikiem 109 WOP-
istów z Karpackiej- Brygady,
którzy zginęli w walce o u-

macnianie władzy ludowej na

pograniczu, zapłonęły znicze
oraz zaciągnięta została warta
honorowa. Uroczysty okoli­
cznościowy koncert dała Re­
prezentacyjna Orkiestra WOP.
W okresie święta Wojsk 9-

chrony Pogranicza orkiestra

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Wojska napastników na przedpolach Bejrutu • Weto

USA w Radzie

BEJRUT (PAP). Inwazja i-
zraelska na Liban weszła w

decydującą fazę. Wojska na­
pastników stanęły po ciężkach
bojach na przedpolach Bejru­
tu. Nie wyklucza się, że lada
moment- wtargną do miasta
jednostki izraelskie.

Po fali intensywnych nalo­
tów na południowe dzielnice
stolicy Libanu, samoloty iz­
raelskie zrzuciły w czwartek
nad Bejrutem tysiące ulotek,
w których Tfel Awiw grozi za­
jęciem tego miasta.

W ulotkach stwierdza się, że
izraelskie siły inwazyjne
wkrótce przypuszczą ostatecz­
ny atak i zdobędą stolicę Li­
banu.

Dalej na południe, na tere-

Bezpieczeństwo •

polskiego MSZ

nach zajętych przez Izrael,
trwają lokalne waikj z utrzy­
mującymi się tu i ówdzie pun­
ktami oporu.

Oddziały izraelskie przekro­
czyły linię natarcia Wiodącą
wzdłuż wybrzeża i wtargnęły
do centralnego Libanu.

Jak dotąd Izrael głosił, że
zamiarem jego jest okupowa­
nie tzw. pasa bezpieczeństwa,
sięgającego od 40 do 60 km od
granicy izraelskiej, jednakże
już teraz posunął się on zna­
cznie dalej zarówno wzdłuż
wvbrzeża jak i w centralnej
części kraju, nie licząc się z

żadnym wezwaniem do za­
przestania agresji.

Mimo zapewnień o unika­
niu bezpośrednich starć z od-

Oświadczente

działami syryjskimi, Izrael
bynajmniej nie omija w swych
atakach pozycji syryjskich.
Największa w historii wszy­
stkich .wojen izraelsko-arab­
skich bitwa powietrzna, roze­
grała się między samolotami
izraelskimi a syryjskimi nad
libańską doliną Bekaa, przez
którą przebiega główna droga
z Bejrutu do Damaszku. Wzię­
ły w niej udział 92 samoloty
izraelskie najnowszej produk­
cji amerykańskiej F-15 i F-16
draż 54 maszyny syryjskie.
Nie wiadomo dokładnie, ile
samolotów zostało strąconych
po obu stronach, uderza jed­
nak konkretny fakt, a miano­
wicie to, że Syria znalazła się
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

czne rzesze wiernych kroczy­
ły w procesji, gromadziły Się
na trasie wiodącej przez uli­
cę Grodzką oraz wokół Rynku
i z powrotem wymienionym
szlakiem. Kardynał Macharski
na stopniach czterech ołtarzy
wygłaszał przemówienia do
wiernych, wzywając ich m. in
do modłów w intencji pokoju
na całym świecie, w ojczyź­
nie, w intencji pielgrzymki
Tana Pawła II na uroczystości
iOO-lecia Jasnej Góry.

Uroczystości religijne Boże­
go Ciała w Krakowie charak­
teryzowały się powagą, dosto-
eństwem, głębokim spokojem.
Trasa procesji głównej (ludzie
zresztą przechodzili w kierun­
ku Rynku, gdzie stały dwa oł­
tarze — Plantami, wzdłuż ul.

Wśród ludzi biorących u-

dział w procesji zwracała u-

mąffe szczególna gruna byłych
więźniów obozów koncentra­
cyjnych. która niosła swój
sztandar oraz ludzie ułomni,
chorzy i starzy przybyli na tę
uroczystość w wózkach inwa­
lidzkich, które poruszali ludzie
młodzi. W oknach wielu do­
mów widniały dekoracje o

charakterze religijnym.
Po południu odbyły się tak­

że procesje w kościołach pa­
rafialnych Krakowa. (J)

(Inf. wł.). Główna procesja
związana z uroczystościami
Bożego Ciała 'w Tarnowie,
przeszła z placu Katedralnego, •

ulicą Kapitulną, przez plac ■
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)1

Jutro startuje
XXII HWG

Pomysł zrodził się w Krako­
wie w 1961 roku. Propozycja
zorganizowania wyścigu kolar­
skiego trudnymi trasami gór­
skimi została przyjęta przez
szkoleniowców i władze spor­
towa. W tym samym roku zor­
ganizowano pierwszy Małopol­
ski Wyścig Górski. Wzięło w

nim udział dziesięć pięciooso-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Od 14 bm. w Ośrodku Kultury i Informacji NRD

Prezentacja dorobku kulturalnego
naszych zachodnich sąsiadów

(Inf. wł.). W tym roku mija
pięć lat od podpisania układu
o współpracy kulturalnej mię­
dzy Polską a NRD. Z tej też

okazji krakowski Ośrodek
Kultury i Informacji NRD
zorganizował Dni Kultury
Niemieckiej Republiki Demo-

1 kratycznej. „Dni” rozpoczyna­

jąsięjużzakilkadni—14
czerwca i trwać będą do 2 li-
pca br. Ich program zapowia­
da się bardzo interesująco.
Spopularyzowanie myśli twór­
czej "niemieckich artystów oraz

przedstawienie aktualnych
prądów i koncepcji kultural-
(DÓKONCZENIE NA STR. 2)

• „Szarpanina" — re­
portaż JERZEGO PIEKAR­
CZYKA. Krótko o boha­
terze: inżynier, 44 lata,
biegła znajomość kilku ję­
zyków’. trzy patenty na te­
mat wody utlenionej, do
Zakładów’ Chemicznych w

Alwerni przyszedł z płoc­
kiej „Petrochemii” w 1977
r. Rok później uczyniono
go odpowiedzialnym za ja­
kość technologii, której

Czy tajcie
w

MAGAZYNIE
zakup uważał za nieporo­
zumienie. Od tego zaczyna
się „spraWa Inżyniera”...

© MUNDIAL tuż.' tuż!
150 godzin transmisji w

TV (8 pełnych dób — lub

16 dni po 12 godzin). Tylko
w Tybecie piłka nożna jest
w zbiorowej pogardzie.
Reszta świata, szczególnie
jego męska połowa wcho­
dzi w stadium ekstazy
(sportowej). Odbiło się to
na magazynie: felieton S.
Ciepłego,, dwie pełne ko­
lumny w’ środku numeru,

plus jedna pozycja na stro­
nie 8 „Znaczki” na cześć
Mundialu.

Prace Andrzeja folfa-n. które zdobyły II natrode.
Fot. W. KLAG

35 lat Imago Artis
Krakowska Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Artystycznego

„Imago Artis” obchodzi jubileusz 35-lećia swego istnienia.
Ż tej okazji otwarto w minioną środę w Domu Polonii wy­
stawę biżuterii i wyrobów ze srebra i złota. Ekspozycja obej­
muje około 1200 .wzorów sztuki jubilerskiej i połączona jest
ze sprzedażą. Ponieważ zorganizowano konkurs na najlepszy
projekt I wykonanie oraz najlepsze usługi jubilerski*, na

fDOKONCZCNIK NA »B. »

A^eFrezvdiuiniaiivNaroilow^ mKraltowa
i". '

- o rozwagę, spoili
i atmosfera sprzviajaca rzetelnej pracy

^

Do społeczeństwa Krokowa

i województwa krakowskiego
Historia burzliwych mie­

sięcy od sierpnia 1980 r. do
grudnia 1981 r., a także
wydarzenia pierwszych
miesięcy stanu wojennego
wyraźnie potwierdziły, że
jedynie skutecznym sposo­
bem rozwiązywania napięć
i konfliktów społecznych,
przynoszącym realne efek­
ty i rzeczywiście je roz­
wiązującym — jest poważ­
na. spokojna i troskliwa
dyskusja. Potrzebna nam

jest dyskusja ostra, nawet

pełna sporów, alo toeeo*-

nych bez zacietrzewienia,
nienawiści i brutalności.
Nie po to, by doprowadzić
do jeszcze bardziej ostrych
konfliktów, a często i in­
nych niepożądanych skut­
ków, lecz po to aby wy­
pracować rozwiązania po­
zytywne.

Społeczeństwo Krakowa
niejednokrotnie w taki
właśnie sposób przystępo­
wało do rozstrzygania
spraw konfliktowych, dając
przykład kultury politycz­
nej, spokoju I roswagł, to­

lerancji i poszanowania od­
mienności poglądów, a tak­
że rozumnego działania i
ofiarnej pracy dla dobra
Ojczyzny.

Szczególnie mocno pod­
kreślamy te fakty, wyra-
żająe jednocześnie uznanie
dla postawy ludzi pracy
naszego miasta przejawia­
jącej się w tych trudnych
dniach w rzetelnym wy­
pełnianiu codziennych o-

bowiązków w atmosferze

powagi i spokoju.
Powinnością wszystkich

(udzi dobrej woli jest oca-

lić ten klimat. W związku
z tym Prezydium Rady Na-

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)
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O sprawach wsi

i rolnictwa

(Inf. wl.) W minioną środą
w Nowym Sączu obradowały
na wspólnym posiedzeniu:
Egzekutywa KW PZPR oraz

Prezydium WK ZSL. Obrady
prowadzili — I sekretarz KW
PZPR Józef Brożek oraz

prezes WK ZSL Stanisław
Smiereiak.

Dokonano oceny realizacji
wytycznych Biura Politycz­
nego KC PZPR oraz Prezy­
dium NK ZSL w sprawach
gospodarki rolnej. Podkreś­
lono szczególnie sprawę właś­
ciwego wykorzystywania zie­
mi, poprawy zaopatrzenia
rolnictwa w sprzęt i mate­
riały do produkcji rolnej,
właściwej relacji pomiędzy
cenami skupu a rzeczywisty­
mi kosztami i opłacalnością
produkcji rolnej.

Obrady te poprzedzały
wspólne plenum KW PZPR
oraz WK ZSL poświęcone
sprawom wsi i produkcji
rolnej, które w Nowym Są­
czu ma obradować w trze­
ciej dekadzie czerwca, (sś)

Spotkanie
prez. Gajewicza

z min. Krasińskim

W środę prezydent m. Kra­
kowa Józef Gajewicz spot­
kał się z ministrem prof.
Januszem Krasińskim. Przed­
miotem spotkania było wpro­
wadzenie reformy gospodar­
czej ze szczególnym uwzglę­
dnieniem problematyki cen,
m. in. w budownictwie w

świetle aktualnych przedsię­
wzięć bankowych wstrzymu­
jących kredyty dla przed­
siębiorstw, które utraciły
zdolności kredytowe.

Poruszono także sprawy
funkcjonowania handlu i je­
go potrzeb. Stwierdzono m.

in., że nadmierne kontrolo­
wanie przedsiębiorstw w za­
kresie ustalania cen pmow-
nych nie sprzyja produkcji
1 tym samym zapewnieniu
niezbędnych artykułów na

rynku.

Nominacje
oficerskie

dla kombatantów

(Inf. wł.) W minioną śro­
dę w Wojewódzkim Sztabie

Wojskowym w Nowym Są­
czu miała miejsce podniosła
uroczystość wręczenia aktów
mianowania na pierwsze
stopnie oficerskie podchorą­
żym rezerwy sprzed wrześ­
nia 1939 roku. Akty miano­
wania przez Radę Państwa
na stopień podporucznika o-

trzymało 28 kombatantów, a

wręczał je zastępca szefa

Wojewódzkiego Sztabu Woj­
skowego w Nowym Sączu
płk Władysław Sadlik.

Najlepsi
wychowawcy

młodzieży
Zakładowe koła ZSMP co

roku organizują plebiscyt na

najlepszego mistrza-nauczy-
ciela i wychowawcę mło­
dzieży. W środę w Urzędzie
Miasta odbyło się wręczenie
dyplomów 22 mistrzom i 38
nauczycielom i opiekunom.
W spotkaniu uczestniczyli m.

in.: wiceprezydent m. Krako­
wa Jan Nowak i przewodni­
czący ZK ZSMP Jerzy Po-
tnański. (i)

Powołanie
w Krakowie

oddziału

„Inter-Połcomu”
W Sejmie przygotowywana

Jest ustawa, dotycząca gwa­
rancji i ram prawnych dzia­
łalności firm polonijnych w

naszym kraju. Kraków od
dawna był obiektem zainte-

reaowania polonijnych Ma-
nesmanów. Podobni* woje­
wództwa nowosądeckie 1 tar­
nowskie. W celu ułatwiania
otwierania nowych firm, po­
mocy już działającym oraz

nawiązania kontaktów w tej
dziedzinie z władzami poli­
tyczno-administracyjnymi —

powołano Oddział Południo­
wy Polsko-Polonljnej Izby
Przemysłowo-Handlowej ,Jn-
ter-Polcom”, który zakresem
działania obejmie wojewódz­
twa południowo-wschodnie.
Przewodniczącym społecznej
Rady, w skład której weszli
m. in. działacza gospodarczy,
naukowcy, dziennikarze,
przedstawiciele spółdzielczoś­
ci i pełnomocnicy firm polo­
nijnych został poseł na Sejm,
przewodniczący KK SD prof.
Jan Janowski, a wiceprze­
wodniczącym Rady i preze­
sem Oddziału niestrudzony
orędownik współpracy z Po­
lonią Jan Krejcza. Siedziba
Oddziału „Inter-Polcomu”
mieścić się będzie w Dorna 8
Polonii przy Rynku Głów- 5
nym 14. W spotkaniu wziął a
udział m. in.: prezes „Inter- B
Polcomu”, wiceminister Wie- g
sław Adamski.

(żur)

Pierwsi laureaci
festiwalu w Krynicy |

W minioną środę rozpoczął 8
się w Krynicy zorganizowa- 6
ny w tym uzdrowisku już E
po raz szesnasty Festiwal f

Arii i Pieśni im. Jana Kie- 3
pury. Pierwszym akordem B
festiwalu był finał Ogólno- g
polskiego Konkursu Śpiewa- B
ków Amatorów. Dwudniowa »

popisy oceniało jury pracu- g
jące pod kierownictwem B
dziekana Wydziału Wokalis- g
tyki Akademii Muzycznej w S
Krakowie docent Heleny g
Szubert-Słysz. Pierwsze S
miejsce przyznano Marłano- 8
wl Zdebikowi z Katowic, g
startującemu w wokalistycz- g
nym konkursie wraz z żoną, g
która uplasowała się na trze- |
cim miejscu. Drugą lokatę |

zdobyła Zofia Kilanowicz z g
Nowego Targu. Jury posta- 8
nowiło wyróżnić także trzech g
innych, spośród ośmiu fina- |
listów: Michała Roszaka z g
Krakowa, Urszulę Rojek z S
Bobowej w województwie I

nowosądeckim oraz Frań- g
Ciszka Streluka z Wołowic 8
koło Czernichowa w woje- £
wództwie miejskim krakow­
skim. Wczoraj wieczorem od­
był się koncert pierwszych
laureatów tegorocznego fes­
tiwalu. Rozpoczęły się rów­
nież przesłuchania 11 fina­
listów ogólnopolskiego kon­
kursu dyplomantów -wydzia­
łów wokalistyki akademii §
muzycznych. (sś)

„SKAT 82”
zakończone B■3

Późną nocą w minioną
'

środę zakończyły się w No- >

wym Sączu pierwsze Sądec­
kie Konfrontacje Amator­
skich Teatrów — „SKAT 82”,
Impreza, której głównym
organizatorem był Miejski E
Ośrodek Kultury w Nowym |

Sączu, cieszyła się dużym S
zainteresowaniem mieszkań- g
ców. Jedenaście konkurso- g
wych spektakli oceniło jury, g
pracujące pod przewodnie- g
twera znanego literata Ta- g
deusza Sliwiaka. Najwyższą g
nagrodą uhonorowano rów- |
norzędnie dwa teatry: „Nie g
teraz” działający przy Pała- B
eu Młodzieży w Tarnowie za g
spektakl poetyeko-publicys- 3
tyczny „Butelki” w reżyse­
rii Tomasza Żaka oraz grupę
„NBA” istniejącą przy Miej­
skim Ośrodku Kultury w

Nowym Sączu za seans poe­
tycki „Ce u nas" w reżyserii
Wacława Kiewlicza i Janu­
sza Michalika. Wyróżnienia
jury przyznało: za spektakl
— Teatrzykowi Satyry „Zga­
ga” z Łużnej woj. nowosą­
deckie, za twórcze poszuki­
wania artystyczne — Pawło­
wi Opęchowskiemu z Ostro­
łęki, za reżyserię — Agacie
Konstanty z Nowego Sącza,
za najlepszą rolę — Januszo­
wi Michalikowi z Nowego g
Sącza. Wyróżniony przez ju- S
ry został także Dziecięcy g
Zespół Żywego Słowa dzia- S
łający przy Osiedlowym Do- fi
mu Kultury w Nowym Są- E
czu, a nagrodę publiczności S
otrzymał teatrzyk dziecięcy S
„Mrówki” ze Szkoły nr 3 w g
Nowym Sączu. (sś)

l obrad Plenum Krakowskiej
Komisji Kontroli Partyjnej

(Inf. wl.). 8 hm. odbyło się
plenarne posiedaonie Krakow­
skiej Komisji Kontroli Partyj­
nej z udziałem Prezydium
Krakowskiej Komisji Rewi­
zyjnej i Egzekutywy Komite­
tu Środowiskowego Nauki. O-
mawiano materiały opracowa­
ne na podstawie wyników
działania wspólnych zespołów
kontrolnych we wszystkich
organizacjach partyjnych wyż­
szych uczelni Krakowa. Celem
przeprowadzonej kontroli było
ustalenie stopnia przestrzega­
nia wymogów statutu w dzia­
łalności komitetów uczelnia­
nych i podstawowych organi­
zacji partyjnych oraz zgodno­
ści ich działań z uchwałami
instancji partyjnych. Dotyczy
to zwłaszcza skuteczności dzia­
łania na rzecz umacniania je­
dności ideologicznej i organi­
zacyjnej partii, ocen postaw
jej członków — zwłaszcza
przy podejmowaniu decyzji w

skrawach' ćzłorikc^w' órz?

oceny stopnia gotowości 1
zdolności członków partii do
obrony i popularyzacji ideolo­
gii i programu partii.

Pomimo zmniejszenia się
stanu ilościowego partii w

środowisku nauki — podkre­
ślano w czasie dyskusji — u-

ezelniane instancje i organiza­
cje partyjne podejmują coraz

skuteczniejsze działania poli­
tyczne, odbudowują — choć
nie bez trudności — swoją je­
dność organizacyjną i ideolo­
giczną.

Uczestnicy dyskusji zwracali
uwagą na konieczność nawią­
zania bliższych kontaktów u-

czelnianych organizacji par­
tyjnych z organizacjami robo­
tniczymi.

Krytyczne uwagi dotyczące
działalności wewnątrzpartyj­
nej części uczelnianym
nizacji przyjęte zostały przez
ich aktyw jako impuls do po­
szukiwania doskonalszych
form i metod pracy partyjnej.

W części organizacyjnej po­
siedzenia przyjęto plan pracy
KKKP na drugie półrocze. Za­
kłada on przede wszystkim
nawiązanie bliższych, -obo- i
czych kontaktów z komisjami .

i instancjami pierwszego stop- i
nla w województwie, zwłasz- I

cza w kontekście właściwego
przygotowania kampanii spra­
wozdawczej w instancjach.

Obrady KKKP prowadził i
Leonard Żukiewicz — prze- i
wodniczący KKKP. Uczestni- !

czyli m. in. członkowie CKKP ;
z województwa krakowskie-!
go oraz przedstawiciele Biura
CKKP i Wydziału Nauki KC
PZPR. (zk)

Apele o rozwagę i spokój
(CIĄG DALSZY ZE STR. I)
rodowej Miasta Krakowa i

prezydent miasta apelują:
DO MŁODZIEŻY, aby

właściwej wiekowi aktyw­
ności i wrażliwości nie po­
zwalała wykorzystywać dla
organizowania działań bu­
rzących spokój społeczny,
konieczny dla przezwycię­
żenia głębokiego kryzysu
moralnego, politycznego i
gospodarczego,

DO RODZICÓW, NAU­
CZYCIELI I WYCHO­
WAWCÓW młodzieży, aby
uświadamiali jej pozytyw­
ne wartości i niezbędną
potrzebę nauki i pracy dla
Ojczyzny,

DO DUCHOWIEŃSTWA,
aby użyło swego autoryte­
tu dla zapobiegania wyko­
rzystywaniu obrzędów re­
ligijnych w innych celach,

DO INTELIGENCJI,
Środowisk twór­
czych I NAUKOWYCH,

aby aktywniej włączyły się
w nurt życia społeczno-
politycznego i wpływały na

kształtowanie świadomości

społecznej w duchu odno­
wy i porozumienia,

DO ZAŁÓG ZAKŁA­
DÓW pracy, Środo­
wisk ZAWODOWYCH I
SPOŁECZNOŚCI WSI, aby
w atmosferze spokoju, wy­
dajną pracą przyczyniały
się do przezwyciężania
groźnych zjawisk kryzyso­
wych,

DO WSZYSTKICH LU­
DZI DOBREJ WOH aby
na przekór wszelkim trud­
nościom i przeciwnościom
czynili wszystko co możli­
we dla osiągnięcia porozu­
mienia i zgody narodowej.

PREZYDIUM
RADY NARODOWEJ
MLASTA KRAKOWA

PREZYDENT
MIASTA KRAKOWA

Kraków, dnia 9 czerwca

1982 r.

Do studentów i pracowników

wyższych uczelni

9 czerwca br. odbyło się
Kolegium Rektorów wyż­
szych uczelni Krakowa, na

którym omawiano m. in.
sytuację społeczno-poli­
tyczną w środowisku aka­
demickim. Kolegium Rek­
torów wystosowało nastę­
pujący apel:

„Powodowani troską o

wspólne nasze dobro pro­
simy wszystkich studentów
i pracowników wyższych
uczelni Krakowa o pow­

strzymanie się w nadcho­
dzących dniach od udziału
w manifestacjach 1 wystą­
pieniach publicznych.

Apelujemy o zachowanie
rozwagi we wszystkich
działaniach i unikanie sy­
tuacji mogących spowodo­
wać konsekwencje groźne
dla środowiska akademic­
kiego”.
KOLEGIUM REKTORÓW

WYŻSZYCH UCZELNI
KRAKOWA

Trwa izraelska

inwazja na Liban
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
na krawędzi wojny, zaś inwa­
zja izraelska na Liban przy­
brała charakter konfrontacji
zbrojnej, która może ogarnąć
dalsze obszary Bliskiego
Wschodu.

NOWY JORK (PAP). Stany
Zjednoczone zastosowały w

nocy ?' wtorku na środę weto

w Radzie Bezpieczeństwa wo­
bec projektu rezolucji hisz­
pańskiej potępiającej Izrael za

niezastosowanie się do po-
pr? dnich żądań Rady w spra­
wie przerwania ognia w Liba­
nie i wycofania się wojsk i-
zraelskich z tego kraju. Za

projektem głosowało 14
państw, przeciwko Stany Zje­
dnoczone.

WARSZAWA (PAP). W
związku z agresją Izraela na

Liban Ministerstwo Spraw Za­
granicznych PRL opublikowa­
ło oświadczenie, w którym
czytamy m. in.: 5 czerwca br
izraelskie siły zbrojne z lądu
morza i powietrza wtargnęb'
na terytorium Libanu i konty­
nuują zbrodnicze działania
wojenne, których ofiara oada
ludność cywilna, kobiety i
dzieci. Ten zmasowany atak
stanowi kolejny akt agresji I-

zraela przeciwko państwom a-

rahslcim, przeciwko suweren­
ności, nienaruszalności i inte­
gralności terytorialnej Libanu.

Celem tej inwazji jest fizy­
czna likwidacja uchodźców
palestyńskich w Libanie, roz­
bicie ich politycznych i woj­
skowych organizacji, sterrory­
zowanie narodów arabskich o-

raz narzucenie Libanowi izra-
elsko-amerykańskiej polityki
dyktatu z pozycji siły i sepa­
ratystycznych rozwiązań w

duchu uk'adów z Camp David,
negujących niepodważalne
prawa narodu oalestyńskiego.

Agresja Izraela jest pogwał­
ceniem podstawowych norm

prawa międzynarodowego, za­
sad współżycia między naro­
dami, cynicznym wyzwaniem
wobec Organizacji Narodów
Zjednoczonych.

Wyrażając głębokie oburze­
nie społeczeństwa polskiego,
rząd PRL stanowczo potępia tę
nową wojnę Izraela przeciwko
narodom libańskiemu i pales­
tyńskiemu oraz cele, jakie
oróbuie się przez nią osiąg­
nąć. Domaga się natychmias­
towego zaprzestania przez I-
zrael działań zbrojnych i wy­
cofania jego wojsk s teryto­
rium Libanu.

naszych zachodnkh są$h
(DOKOŃCZENIE ZE STR D

nyob współczesnego pokolenia
młodych twórców z NRD to

główne założenie imprezy.
Większość z proponowanych

imprez odbywać się będzie w

krakowskim Ośrodku Kultury
i Informacji NRD. Z pozosta­
łymi postanowiono wyjść na

zewnątrz do krakowskich klu­
bów. Tak np. „Najlepsze gra­
fiki NRD roku 1981” będą wy­
stawione w Śródmiejskim O-
środku Kultury przy ul. Miko­
łajskiej 2. a „Najpiękniejsze
plakaty NRD roku 1980” w

Salonie Wystawowym Towa­
rzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych w Nowej Hucie przy al.
Róż. Bardzo ciekawie zapo­
wiada się wystawa fotografii
artystycznej Barbary Meffert
„Pantomima” w Klubie Twór­
ców Kultury ZK ZSMP „Fo­
rum”.

Na szczególną uwagę za; -

guje przewidziany na 14.YI.
występ wybitnego barytona
Petera Tschaplika, laureata
wielu międzynarodowych na­
gród. Znanemu wokaliście bę­
dzie akompaniował krakowski
pianista Alfred Miller.

W sali imprezowej1 Ośrodka
NRD wyświetlane będą filmy
o tematyce społecznej, sporto­
wej, a także film „Disco”. W
ramach obchodów Dni Kultu­
ry NRD nie zabraknie także
ciekawych prelekcji związa­
nych z twórczością naszych
zachodnich sąsiadów. Dwie z

nich zasługują na specjalną u-

wagę. Sc to — prelekcja o

współczesnej muzyce ilustro­
wana filmem oraz prelekcja
wybitnego znawcy tematu —

dr Helmuta Stettera pt. „Bia­
łe zioła” — o początkach pro­
dukcji porcelany w Europie.

(ml)

Przed Plenum KK PZPR

i „Mi" - spMe aktywu ZSMP
z działaczami partyjnymi

(Inl. w!.). Jutro odbędzie się dużo o problemach środowiska,
Plenum KK PZPR, poświęco- sytuacji młodych w zakładzie,
ne sprawom młodzieży. Znaj- ogólnospołecznej sytuacji ma­
dą się one również w cen- jącej niebagatelny wpływ na

trum uwagi najbliższego postawy młodych, o trudno-
Plenum KC, w związku z ściach i bolączkach młodego
czym w wielu zakładach od- pokolenia, konieczności odna-
bywają się spotkania działa- lezienia się w tym trudnym
czy partyjnych z przedstawi- okresie historycznym. Mści­
cielami organizacji młodzie- dzież ma duże szanse przed
żowych. Środowe spotkanie w sobą, ale musi przekonywać
„Vistuli” nie odbiegało w to- własną aktywnością, że należy
nie od tego typu spotkań w jej pomagać.
innych zakładach. Mówiono (OR)

Ronald Lwie. Serce

SPORT . SPORT . SPORT . SPORT

W niedzielę otwarcie piłkarskich mistrzostw 4

/•« Saniana chwali Francuzów,
a Boniek - Platiniego

Telexem z Lyonu od red. A. STANOWSKIEGO

Moja przygoda z „Espana-82”
zaczęła się we wtorek, kiedy to

wspólnie z red. Janem Frando-
fertem z „Tempa” wyruszyliś­
my małym fiaiem z Kranu, a

na trasę długości ok. 3 tys. km

Jesteśmy już we Francji, skąd
nadaję pierwszą korespondencie
dla Czytelników „Gazety Kra­
kowskiej”.

W tutejszej prasie — zwłasz­
cza sportowej — dominują ma­
teriały związane z „Mundialem”
i występami francuskiego zespo­
łu na hiszpańskich stadionach.
Kibice nad Sekwaną zadają so­
bie pytanie — czy Francuzi mo­
gą powtórzyć sukces z roku
1953, kiedy to na mistrzostwach
świata w Szwecji ich drużyna
prowadzona przez słynnego Ko­
pę i Fontaine‘a (króla strzelców
tegoż turnieju z 13 bramkami —

to rekord do dziś nie pobity)
wywalczyła w efektownym sty­
lu brązowy medal?

Bardzo często w tutejszej pra­
sie cytuje się opinię trenera

brazylijskiego T. Santany, który
bardzo wysoko ocenia jedenast­
kę „trójkolorowych”. Santana
oglądał przed paroma tygodnia­
mi mecz Francja — Włochy (2:0)
i był wręcz oczarowany grą
Francuzów. Po meczu powie­
dział wprost: „Francuzi impo­
nują mi doskonałą techniką, pod
tym względem należą do najle­
pszych zespołów w Europie. Mo­
im zdaniem są w stanie awanso­
wać nawet do półfinału mis­
trzostw w Hiszpanii”.

Duże wrażenie we Francji

wywarł wywiad, jakiego udzie­
lił francuskiej agencji prasowej
AFP nasz Zbigniew Boniek.
Pierwsze pytanie dotyczyło o-

czywiście jego gry z Platinim
w Juventusie. Boniek stwierdził:
„Nie widzę żadnych przeszkód
by współpraca między Platinim
a mną układała się dobrze. Na

pewno znajdziemy wspólny ję­
zyk. Ja w każdym razie uczynię
wszystko, aby tak się stało.
Różnimy się w sposobie gry, ta

dobrze, Michel operuje raczej
w głębi pola, umie znakomicie
zagrać długą piłkę. Ja zaś lubu­
ję się w ostrej grze, lubię dryb-
lingi".

Dziennikarz AFP spytał Boń-
ka — ile dolarów otrzymał za

3-letni kontrakt z Juventuscm.
Polak odpowiedział: „Warunki
finansowe — ta sprawa intere­
suje tylko mnie i prezesa klu­
bu”.

Padło też oczywiście pytanie
— jak wypadnie nasza drużyna
w Hiszpanii. Odpowiedź Bonka:
„Przede wszystkim chcemy
przejść I rundę, choć rywale są
naprawdę trudni. Oglądałem w

TV mecze Peruwiańczykćw,
zrobili na mnie duże wrażenie.
Włosi to solidna firma, rutyno­
wa drużyna. A pierwsza trójkąt
To Brazylia, RFN i Hiszpania.

Na razie tyle informacji i plo­
tek z francuskiego piłkarskiego
rynku. Następną korespondencję
nadam już z Hiszpanii z otwar­
cia mistrzostw świata i inaugu­
racyjnego meczu Argentyna —>

Belgia.

Z dalekopisu
(d) PRZEWODNICZĄCE

Rady Państwa prof. Henryk
Jabłoński przyjął prezesa
Zarządu Głównego Towa­
rzystwa Wiedzy Powszech­
nej prof. Janusza Górskiego,
który przedstawił koncepcję
uniwersytetu otwartego, nad
którą pracuje Towarzystwo.

POD PRZEWODNICTWEM
ezlonka Biura Politycznego,
sekretarza KC PZPR — Mi­
rosława Milewskiego odbyło
się kolejne posiedzenie Ko­
misji Prawa i Praworząd­
ności Komitetu Centralnego
PZPR. Uczestnicy posiedze­
nia ocenili sytuację społecz­
no-polityczną w adwokatu­
rze. dyskutowali nad złożo­
nymi problemami i doniosły­
mi zadaniami tego środowi­
ska.

W GENEWIE odbyło się
kolejne posiedzenie plenarne
delegacji ZSRR, i USA na

rozmowy w sprawie ograni­
czenia zbrojeń jądrowych w

Europie.
PREZYDENT junty gwate­

malskiej, generał Efrain Rios
Mont został proklamowany
prezydentem Gwatemali, a

trzyosobowa junta wojskowa
została rozwiązana.

START promu kosmiczne­
go „Columbia” do czwartego,
ostatniego eksperymetalnego
lotu odbędzie się 27 czerwca

o godzinie 15.00 GMT na

przylądku Canaveral na Flo­
rydzie. Na pokładzie promu
kosmicznego znajdzie się
sprzęt wojskowy. „Colum­
bia” zabierze aparat do wy­
krywania satelitów za pomo­
cą promieni podczerwonych i

ultrafioletowych.

(DOKOŃCZENIE ZE 8TR 1)
Prezydent USA zapowiedział intensywną

walkę z państwami socjalistycznymi. Będzie
ona równolegle prowadzona w płaszczyźnie
ekonomicznej, ideologicznej i politycznej. Rę­
kojmią sukcesu Zachodu jest, w jego przeko­
naniu, głęboki kryzys jaki przeżywają pań­
stwa socjalistyczne.

Komentatorzy zwracają uwagę na ostry ton

wystąpienia prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych, który nawet podczas poniedziałkowej
rozmowy z papieżem Janem Pawłem II kate
gorycznie podkreślał. że rząd amerykańsk
nie udzieli rządowi polskiemu pomocy eko­
nomicznej. Zdaniem obserwatorów politycz
nych, słowa te miały wzmocnić powagę zapo
wiedzi o podjęciu przez Zachód próby izola
cji gospodarczej krajów socjalistycznych.

Mówi się więc coraz częściej o „drugie
zimnej wojnie"; blokada gospodarcza (obec
nie tak boleśnie dotykająca Polskę) — roz

ciągnięta przez Zachód na wszystkie państw
socjalistyczne — byłaby jej komponentem.

Nie po raz pierwszy zresztą. Blokadę gospo­
darczą systemu państw socjalistycznych sto­
sowano już na wielką skalę w toku zimnej
wojny lat czterdziestych.

Dokładnie przed trzydziestu pięciu laty —

w pierwszych dniach czerwca 1947 — sekre­
tarz stanu USA, G. C. Marshall, wygłosił na

zebraniu Klubów Absolwentów Uniwersytetu
Harnard. w Cambridge. Massachusetts, prze­
mówienie dające początek planowi odbudowy
gospodarczej zniszczonych wojną krajów eu­
ropejskich. Plan Marshalla prowadził w isto­
cie do poddania objętych nim krajów domi­
nacji Stanów Zjednoczonych; śladem zależ­
ności gospodarczej szło uzależnienie politycz­
ne. Państwa Europy Wschodniej — w tym, o*

ezywiście, Polska — odrzuciły więc ofertę

USA; większość krajów, które ją przyjęły,
przystąpiła niebawem, ao Paktu rótnocnoat-
lantyckiego. Wtedy właśnie Stany Zjedno­
czone odkryły potęgę broni, jaką dysponowa­
ły: pomocy gospodarczej.

Czy, dzisiaj zostosowana, broń ta znowu

okaże się skuteczną? W rozumowaniu Ronal­
da Reagana tkwią dwa istotne szkopuły. Po
pierwsze, w latach czterdziestych sytuacja
państw socjalistycznych była nieporównanie
trudniejsza, niż obecnie. Po drugie, jakkol­
wiek restrykcje zastosowane przez Ameryka­
nów wyrządziły nam poważne szkody, prze
ciei zamysł ich wykorzystania dla skłonienia
naństw socjalistycznych do poważnych us­
tępstw politycznych jest absolutnie chybiony

Londyńska mowa Reagana przeszła zresztą
do historii wcześniej, zanim prezydent zdążył
ią wygłosić. Kiedy zapowiedziano, że miej-

em wystomenia prezydenta nrzed cbi"mn
izbami parlamentu będzie historyczny West­
minster Hall, brytyjska oninia nublicrnn ka­
tegorycznie zaprotestowała. W nasrym stule­
ciu pozwalano tam przemawiać tylko mężom
stanu wielkiego formatu. Reagan wprawdzie
dobrze jeździ konno, co Brytyjczycy cenią,
lecz w ich oczach nie jest gentlemanem...
Dopiero stanowcze poparcie udzielone przez
Amerykanów brytyjskiej polityce na Falklan­
dach stłumiło te protesty, lecz pozostał nie­
smak obu stron.

Nie opodal Westminster Hall, na dziedzińcu
przed parlamentem stoi najpiękniejszy bodaj
z licznych pomników Londynu: konna statua

Ryszarda Lwie Serce dłuta Marochettiego.
Król był także znakomitym jeidicem, także
wiódł na krucjatę koalicję zachodnich sprzy­
mierzeńców, lecz historycy wottrcl* widzą w

nim nie władcę, ale awanturnika, który miał
wprawdzie lwie serce, ale za to — kurzą
wyobraźnię.

T czerwca 1982 roku zmarl w wieku 98 lat generał
brygady pilot dr

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Sytuacja baryczna:
Polska jest w obszarze klina

wyżu grenlandzkiego.
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże, przechodzące w

1,2,1 5, 6.

umiarkowana I małe, ranę
lokalnie mgła. Temperaturą
maksymalna dniem od 18 do
20 st., minimalna nocą od 3
do 7 et., w Tatrach tempe­
ratura ed 8 st. dniem da Z
st. nocą. Wiatr słaby północ­
no-wschodni i wschodni.

BIOMET INFORMUJE: Sy­
tuacja biomet. korzystna, wa- «

runki drogowe dobre, wi- 3
dzielność rano miejscowi o- g
graniczona. ■

tow. Julian PAŹDZIOR
działacz partyjny, dowódca 1 wychowawca wielu żoł­
nierskich pokoleń.

W Ludowym Wojsku Polskim pełnił służbę na sze­
regu kierowniczych stanowiskach, a ostatnio był sze­
fem Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego w Krakowie.

W uznaniu zasług został odznaczony Orderem Sztan­
daru Pracy II Klasy, Krzyżem Oficerskim i Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, oraz wieloma Innymi.

W Zmarłym tracimy cenionego dowódcę, żarliwego
komunistę i gorącego patriotę.

Cześć Jego Pamięci!
KOMITET KRAKOWSKI

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Uroczystości Bożego Ciała

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
Rybny, ulicą Piekarską, do­
okoła Rynku i na plac przed
katedrą. Mszę celebrował wi-

i kariusz generalny diecezji tar­
nowskiej ks, biskup Piotr Be-

■dnarczyk. W czasie mszy ho-
! milię wygłosił ordynariusz
| diecezji tarnowskiej ks. biskup
: Jerzy Ablewicz. Mówił on o
i znaczeniu święta Bożego Cia-
. ła w życiu Kościoła i wszyst-
; kich wiernych. Nawiązał rów­

nież do wystąpienia sekreta­
rza generalnego ONZ i treści
homilii papieża Jana Pawia

i IT, wygłoszonej w Fatimie o

konieczności zjednoczenia
! wszystkich narodów świata
; pod hasłem utrwalania i u-

I trzymania nokoju na całej ku-
' li ziemskiej.
j Nfł
i porządek i nastrój powagi.

(wis z)

XXII MWG
(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
bowych reprezentacji z naj­
silniejszych okręgów kolar­
skich w kraju. Trasa prowa­
dziła z Krakowa do Nowego
Sącza, Zakopanego i z powro­
tem. Pierwszym zwycięzcą zo­
stał Roman Chtiej.

W tegorocznym XXII Mało­
polskim Wyścigu Górskim

wystartuje ok. 160 kolarzy.
Zabraknie niestety członków
kadry narodowej, którzy kil­
ka dna temu wyjechali do Me­
diolanu, by wziąć udział w

tradycyjnym wyścigu Giro d’I-
talia amatorów. Mimo to wal­
ka na górskich trasach zapo­
wiada się bardzo ciekawie.
Trudno też wskazać faworyta
imprezy. Być może Krzysztof
Sujka będzie chcial po raz

drugi zostać zwycmzcą MWG.

Organizatorami XXII Mało­
polskiego Wyścigu Górskie­
go są: Okręgowe Związki Ko­
larskie WFS w Krakowie i
Nowym Sączu, komitety eta­
powe w Nowym Sączu, Grybo­
wie i Gorlicach, WBTM „Ju-
venturn w Nowym Sączu i re­
dakcja „Gazety Krakowskiej”.

Na str. 6 zamieszczamy pro­
gram i listę startową XXII
W'O.________________ (tg)

Minimundial
na os. Kozłówek

24 zespoły szkolne wzięły u-

dział w Minimundialu, zorgani­
zowanym na osiedlu Kozłówek.

Zawody rozgrywane są takim
samym systemem, jaki obowią­
zywać będzie podczas „Espana-
82”, a drużyny przyjęły nazwy
poszczególnych państw. Dziś o

godz. 16 na boisku Kabla odbę­
dą się półfinały, w których
spotkają się: Jugosławia (SP 116)
i Honduras (SP 116) oraz Szko­
cja (SP 116) z Salwadorem (SP
123).

Dubrawska mistrzynią
W Krakowie rozpoczęły się in­

dywidualne i drużynowe mi­
strzostwa Polski w szermierce.
Pierwsze stanęły do walki florę-
cistki. Na bardzo dobrym po­
ziomie stały walki finałowe. W

pojedynku o pierwsze miejsca
Agnieszka Dubrawska (AZS
Warszawa) pokonała 8:5 swoją
koleżankę klubową Delfinę
Skąpską. Brązowy medal zdo­
była Krystyna Rachel (GKS
Katowice).

Turniej Drużyn
Niezrzeszonych

Dziś rozpoczyna się piłkarski
Turniej Drużyn Niezrzeszonych,
organizowany przez GTS Wi­
sła przy pomocy redakcji „Ga­
zety Krakowskiej”. Oto termi­
narz. Piątek, godz. 15: Politech­
nika Kraków — SP 113 Kraków
(boisko nr 1), SP 60 Kraków —

SP 1 Skawina (boisko 2), Nie-

poraz — SP 116 Kraków (boisko
3). Godzina 17: SP 5 Kraków —

Mietniów (boisko 1), SP 29 —

SP 3 (boisko 2), Węgrzce Wiel­
kie — SP 67 Kraków (boisko 3).

Sobota, godz. 15: SP 95 — SP
114 (boisko I), Alwernia — SP
112 (boisko 2), Mogilany — SP
126 (boisko 3). Godz. 16: SP 3
Brzesko — SP 49 Kraków (boisko
1) , Modlnica — Szarów (boisko
2) , Sidzina — SP 110 Kraków
(boisko 3). Godz. 17: Wilga Koź-
mice Wielkie — Wawrzeńczyce
(boisko 1), Przebieczany — Re-

gulice (boisko 2), Rybna — Wil­
ga Wróblowice (boisko 3).

Express Lotek
17, 18, 29, 30, 33

Mały Lotek
I los.: 9, 17, 24, 26, 28
II los.: 2, 7, 13, 19, 31.

Święto WOP
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
ta odwiedzi przygraniczne
miejscowości całego wojewódz­
twa dając koncerty oraz po­
kazy musztry paradnej — w

czym jest najlepszą z orkiestr
wojskowych w Polsce.

W hołdzie

A. Fiderkiewiczowi
W minioną środę przedsta­

wiciele władz polityczno-ad­
ministracyjnych Krakowa od­
dali hołd pamięci wybitnego
działacza robotniczego, byłego
prezydenta Krakowa — Al­
freda Fiderkiewicza. Pod
portretem Towarzysza „Dok­
tora” w hallu Urzędu Miasta
złożono wiązanki kwiatów.

(żur)

35 lat Imago Artis

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
otwarciu wystawy dokonano wręczenia nagród. Najlepszym
zakładem usługowym okazał się Zakład nr 12 z ul. Sław­
kowskiej (usługi złotnicze) i Zakład z ul. Wiślnej 9 (usłu­
gi w srebrze). Pierwszą nagrodę za najlepszy projekt w

zlocie — broszka złota z koralem, otrzymał Andrzej
Foltaa. (OR)

SPADEK CIŚNIENIA
WODY

W NOWEJ HUCIE

Miejskie
'

Przedsiębiorstwo
Wodociągów i Kanalizacji w

Krakowie zawiadamia odbior­

ców wody, zamieszkałych w

dzielnicy Nowa Huta, z wyjąt­
kiem rejonu Mistrzejowic, ie
w poniedziałek 14 czerwca, w

godz. 10—18, nastąpi spadek ci­
śnienia wody w sieci wodocią­
gowej, ze względu na wykona­
nie pilnych robót modernizacyj­
nych sieci magistralnych.

Kalendarzyk sportowy
SZERMIERKA. Mistrzostwa

Polski: piątek, godz. 9, floret
mężczyzn indywidualnie (finały
godz. 18), sobota godz. 9 1 13
floret kobiet i mężczyzn druży­
nowo, niedziela, godz. 9 zakoń­
czenie turnieju drużynowego
we florecie.

PIŁKA NOŻNA, m liga: Wa­
wel — Stal Nowa Dęba, niedzie­
la, godz. 11, stadion Wawelu.
O Puchar J. Kohuta: turniej
trampkarzy, niedziela, godz. 14,
boisko Nadwiślanu.

Dla uczczenia 37. rocznicy po­
wstania WOP zorganizowano
również jedenasty już ogólno­
polski Rajd Szlakami Walk
Żołnierzy WOP. Zakończy się
on w najbliższą sobotę złoże­
niem kwiatów pod pomnikiem
Ofiar Hitleryzmu w bohater­
skiej gorczańskiej wsi Ocho­
tnica Dolna oraz wspólnym
ogniskiem w Czorsztynie, (sś)

U mogiły

W ubiegłą środę na cmenta­
rzu Rakowickim w Krakowie
odbyi się uroczysty pogrzeb
świetnego dziennikarza kra­
kowskiego, byłego kierownika
redakcji sportowej Polskiego
Radia w naszym mieście, ser­
decznego przyjaciela ludzi —

redaktora Tadeusza Oszasta.
Zgromadziła ta uroczystość
tysiące mieszkańców grodu
podwawelskiego — przyszli
dziennikarze, słuchacze i czy­
telnicy tekstów Tadeusza O-
szasta, przedstawiciele sportu
krakowskiego.

Nad otwartym grobem po­
żegnał Zmarłego redaktor na­
czelny i dyrektor Rozgłośni
Polskiego Radia w Krakowie
Zbigniew Guzowski. Mówił o

życzliwości i dobroci Tadeusza,
jego związkach z radiem kra­
kowskim, jego pasjach zawo­
dowych — w sporcie i muzy­
ce.

W imieniu klubu sportowe­
go „Cracovia”, sportowców
miasta Krakowa, przemówił
Stanisław Głowa — zasłużony

działacz sportowy, członek
Rady Seniorów KS „Cracovia”.
Odniósł się do zasług reda­
ktora Oszasta, jego uczucio­
wości, z jaką realizował swój
zawód dziennikarski, z jaką
traktował swe zajęcia sporto­
we. Na koniec redaktor Zbi­
gniew Ringer pożegnał nasze­
go Kolegę i Przyjaciela w

imieniu dziennikarzy sporto­
wych, przypominając, że przed
kilku dniami postanowiono
red. Oszasta obdarzyć Meda­
lem 100-lecia Polskiej Prasy
Sportowej; dokonało się to

pośmiertnie.
Pochyliły się sztandary Roz­

głośni Krakowskiej Polskiego
Radia, KS „Cracovii”, GTS
„Wisły”, Ludowych Zespołów
Sportowych. Trumna ze zwło­
kami Tadeusza Oszasta, okry­
ta białym sztandarem z trze­
ma kołami olimpijskimi, zo-

staje opuszczona do grobowca,
dźwięki hejnału mariackiego
żegnają zasłużonego dziennika­
rza, który tak gorąco ukochał
swoje miasto.



MAGAZYN NIEDZIELA Str. S

Reportaż JERZEGO PIEKARCZYKA

Gdzieś w połowie marca Inżynier za­
uważył z niepokojem, że „grupa Dyrekto­
ra” jest wobec niego wyjątkowo uprzej­
ma. Pracę jego zespołu oceniono bardzo

pozytywnie. — Kolego — zapytał troskli­
wie Dyrektor — ile czasu potrzebuje pan
na uporządkowanie tematu „woda utle­
niona”? — Miesiąc, półtora — odparł zgo­
dnie z prawdą Inżynier.

Pod koniec miesiąca zaczęły jednak do

Inżyniera docierać informacje, że ma się
podobno odstąpić od dalszych prac nad
wodą utlenioną. Nic oficjalnego ale „prze­
cieki” zawsze ocierają się słabiej lub mo­
cniej o prawdę. Dlatego napisał protest do
ministerstwa.

W ostatnim dniu marca Inżynier przy­
szedł do pracy, a urzędniczka w dziale
kadr wręczyła mu pismo, w którym prze­
czytał, że zostaje zdjęty ze stanowiska zaś

po trzech miesiącach ma się pożegnać z

zakładem. Zatelefonował do sekretarza
Komitetu Zakładowego. Czy wie o zwol­
nieniu? — Owszem, wiem ale nie mogłem
interweniować. — Dlaczego? — Bo jest
pan wydalony z partii. — Ja nie wiem o

niczym! — zdziwił się Inżynier. Z kolei
zdziwił się sekretarz. — Mam kopię
uchwały Gminnej Komisji Kontroli Par­
tyjnej.

W Komitecie sekretarz pokazał uchwałę, w

której Inżynier dowiedział się, że od sierpnia
1980 r. afiszował się postawą oportundstyczną,
uważał, że partia powinna dopuścić do referen­
dum na temat socjalizmu w Polsce, szkalował
aktywistów i celowo rozbił istniejący s Inicja­
tywy partii samorząd pracowniczy z czego wy­
nika, że świadomie szkodzi partii, wspomagają®
tym samym jej wrogów.

KRÓTKO O INŻYNIERZE
Ma czterdzieści cztery lata. Zna biegle angiel­

ski, radzi sobie z włoskim, niemieckim i rosyj­
skim. Uzyskane trzy patenty na temat wody
Utlenionej. Złożone w Zakładach Chemicznych
„Alwernia.” Nie zrealizowane. Do Alwerni przy­
szedł z płockiej „Petrochemii” w czerwcu 1977 r.

Miał zostać kierownikiem działu rozwoju, gdy
Jego poprzednik przeniesie się do Warszawy.
Tamten się nie przeniósł, wobec czego Inżyniera
przyjęto na etat specjalisty w tym dziale.

Charakterystyczy szczegół wyposażenia Inży­
niera — aktówka. Wypełniona dziesiątkami pism
i dokumentów. Zaczęła pęcznieć od jesieni 1978
roku, kiedy Inżyniera postanowiono uczynić kie­
rownikiem działu wody utlenionej w budowie.
Inżynier utrzymuje, że nikt z nim wcześniej
propozycji nie omawiał natomiast podsunięto mu

do podpisania pełen sprzeczności i niejasności
zakres obowiązków, czyniący go pośrednio od­
powiedzialnym za jakość technologii, której za­
kup uważał za nieporozumienie.

Inżynier mówił, że nigdy nie pisze anonimów
eo zapewne jest prawdą. Wszystko podpisuje
imieniem i nazwiskiem. Dużo wysłał takich pism
pod różne adresy. Dyrektorowi jednak nie cho­
dzi o to, że Inżynier pisze z nazwiskiem czy bez,
ale że pisze wogóle. Pytam Dyrektora o sprawę
Inżyniera a on wzdycha — O Boże, znowu to!

Dyrektora sprawa nuży, ale jeszcze.bardziej znu­
żony nią jest Inżynier. Inne są tylko powody ich.
znużenia.

NIECO WIĘCEJ O WODZIE

UTLENIONEJ
BEZ KTÓREJ NIE BYŁOBY SPRAWY INŻY­
NIERA, ALE GDYBY NIE INŻYNIER, KTO
Z MANIACKIM UPOREM WYKAZYWAŁBY,
ŻE NIE ZAWSZE SUKCES ZBUDOWANY JEST
NA MOCNYM FUNDAMENCIE?

W latach 1972-73 „Polimex-Cekop” rozesłał
oferty w sprawie zakupu licencji na produkcję
wody utlenionej niezbędnej do wytwarzania
proszku do prania. W lutym 1975 r. opracowano
wniosek importowy, w myśl którego firma, re­
prezentująca najwyższy światowy poziom w tej
dziedzinie, miała dostarczyć instalację do wy­
twarzania wody utlenionej. Wniosek pozytywnie
zaopiniowany przez Bank Handlowy oraz Insty­
tut Chemii Nieorganicznej utknął w departa­
mencie inwestycji Ministerstwa Przemysłu Che­
micznego. Przyczyny nie podano do wiadomości
uczestnikom akcji ofertowej, wśród których by­
li również przedstawiciele ZCh Alwernia. W mię­
dzyczasie podjęto decyzję o zakupie innej licen­
cji.

Negocjacje trwały przez cały 1976 r. ale zespół
negocjatorów zdawał sobie sprawę, że techno­
logia jest zapóźniona mocno w stosunku do świa­
towego poziomu, licencjodawca nie jest w stanie
zagwarantować przeszkolenia załogi, zaś wcze­
sne rozpoczęcie dostaw maszyn i urządzeń oraz

długi cyk] projektowania stwarzają ryzyko utra­
ty gwarancji i mogą przysporzyć kłopotów zwią­
zanych ze składowaniem dużej ilości apartury.
Zastrzeżenia wzbudzała również zbyt duża ska­
la produkcji, tonaż aparatury, większe zatru­
dnienie i zużycie energii. Atut był tylko jeden:
cena. Co wcale nie oznaczało, że technologię tań­
szą należy kupować. Zespół negocjujący był zde­
cydowany zrezygnować z kontraktu, ale uległ
presji dyrekcji Zjednoczenia, która znów tłuma­
czyła się potem naciskiem władz wyższych. Te­
raz już za bardzo nie wiadomo, kto kogo mocniej
naciskał. Bezsporny jest tylko fakt, że w marcu

1980 r. wiceminister przemysłu chemicznego
wstrzymał inwestycje w Alwerni uznając ją za

nazbyt kontrowersyjną i że do końca marca ro­
ku następnego, koszt konsekwencji kontraktu

przekroczy! pól miliarda złotych. W tym roku
Komisja Planowania postanowiła zrezygnować
z chybionej inwestycji Według gliwickiego „Bi-
prokwasu”, w najlepszym przypadku, przy naj­
niższych stratach, złomowane być musi co naj­
mniej 450 ton aparatury wartości ok. 200 min
zl. Nie ma jednak żadnej gwarancji, że zdarzy
się taki „najlepszy przypadek”. Stratami obcią­
żony został Skarb Państwa. Czy to znaczy, że

problem przestał istnieć?

Kto ponosi odpowiedzialność za zakup licencji
trudno teraz dociec i najłatwiej powiedzieć:
ówczesny przewodniczący Komisji Planowania,
wicepremier Wrzaszczyk. W 1976 r. wyraził zgo­
dę na podpisanie kontraktu, w trzy lata później
zadecydował o uruchomieniu zadania inwesty­
cyjnego w Alwerni. Można mu więc i ten grzech
dołożyć tym bardziej, że ma ich na sumieniu
znaczną ilość. Problem sprowadza się jednak nie
do jednego podpisu, ale do potrzeb gospodar­
czych i do chęci produkowania wody utlenio­
nej. Ochotę miało Zjednoczenie i nie mniejszą
kierownictwo zakładów w Alwerni, które liczy­
ło, że w ten sposób wejdzie do klubu pięciu pro­
ducentów wody utlenionej na świecie. Tylko my-
śleli że do klubu wjadą na innej technologii.

Dyrektor mówi: — Decyzja o zakupie tej li­
cencji spadła na nas jak grom z jasnego nieba.
Przyznaje jednak, że przy alternatywie, produ­
kować wodę utlenioną albo nie, opowiedzieli się
za pierwszym wariantem z pełną świadomością.
Rezygnacji nie brali pod uwagę. Centralne wła­
dze argumentowały, że dewizy trzeba oszczę­
dzać, więc należy kupować to co tańsze, nawet
za cenę jakości. Lepiej było kupić licencję na

wiarę, niż nie kupować wogóle, a trudno było
nie wierzyć, że na zakup innej technologii nas

SZARPANINA
nie stać. Dyrektor chciał być po prostu dyre­
ktorem zakładu produkującego potrzebną gos­
podarce wodę utlenioną. Dyrektorem ciągle roz­
rastającego się zakładu. W przyszłości może dy­
rektorem kombinatu chemicznego „Alwernia”.
Nie zanegował kontraktu wierząc, że sprzeciw
niczego nie zmieni. Inżynier się sprzeciwił re­
alizacji kontraktu i jaki skutek? Popadł w kon­
flikt ze swoim zwierzchnikiem.

Inżynier mówi: — Istnieje pewien stopień za­
angażowania, przy którym nie można zostać au­
tomatem. Być może chodzi tu o poczucie godno­
ści inżynierskiej, ale myślę, że dobry majster
też nie potrafi sfuszerować roboty i jeśli jest
zmuszony do roboty niefachowej, to w pewnym
momencie musi się „wychylić”.

Po raz pierwszy Inżynier „wychylił się” w li­
stopadzie 1978 r„ gdy na polecenie objęcia kie­
rownictwa oddziału wody utlenionej w budowie,
nie powiedział Dyrektorowi „tak Jest”! tylko
odmówił podpisania umowy, uważając, że nie
może brać odpowiedzialności za coś, na co nie
będzie mieć wpływu.

Dyrektor twierdzi, że Inżynier wcześniej te­
chnologii nie negował, zaś szczególny krytycyzm
wystąpił u niego po Sierpniu. Tak datowany kry­
tycyzm może człowiekowi zaszkodzić, więc się­
gam dó aktówki Inżyniera. W pisanym w maju
1978 r., artykule, który się zresztą nigdy nie u-

kązał w zakładowej gazecie, Inżynier rzeczywi­
ście omawia z dużym entuzjazmem produkcję
wody utlenionej. Z dużym entuzjazmem ale nie
z zaślepieniem. Zwraca uwagę, że wytwórnia
wymagać będzie pedantycznej obsługi, Wyszko­
lenia załogi, gdyż inaczej produkcja może być
niebezpieczna. Pisze o skutkach, jakie mogą wy­
niknąć z braku fachowości i nieuwagi i dlatego
przypomina że mimo ogromnego uznania dla
załogi Alwernia nie posiada specjalistów w tej
dziedzinie. To co się produkuje tutaj to chemia.
Woda utleniona też niby branża chemiczna, „ale

przecież hodowla ryb i ogrodnictwo różnią się
od siebie chociaż do rolnictwa należą”.

Na maszynopisie zatytułowanym „Woda utle­
niona wysokim szczeblem wtajemniczenia” ad­
notacja Dyrektora: „Nie wyrażam zgody na pu­
blikację tego materiału i zabraniam ujawniać
kiedykolwiek jego szczegóły poza ścisłe grono
zainteresowanych, które Panu jest znane”.

KILKA UWAG O STRUKTURZE

PRZEDSIĘBIORSTWA W KTÓRYM
PRACUJE INŻYNIER

Dyrektor twierdzi, że Inżynier przez pierwsze
półtora roku był całkiem spokojny a dopiero
potem zaczęły się z nim kłopoty, choć starano

się mu stworzyć takie warunki, w których czuł­
by się dobrze.

Inżynier twierdzi, że nie oczekiwał cieplar­
nianych warunków tylko jasno sprecyzowanego
zakresu swoich czynności i obowiązków, aby
mógł wiedzieć, za co może być rzeczy ,v;śc e od­
powiedzialny. Uwagi w tej kwestii wysłał w pi­
śmie do Dyrektora w listopadzie 1978 r. Nie o-

trzymał odpowiedzi. W marcu roku następnego
Dyrektor odwołał go ze stanowiska, rozwiązu­
jąc z nim jednocześnie umowę o pracę, ale po
dwóch dniach i jednej z Inżynierem rozmowie
anulował wypowiedzenie. Musiał jednak Inży­
nier podpisać antydatowany i praktycznie nie­
zmieniony zakres obowiązków. Podpisał, ale w

kolejnym piśmie do dyrekcji ponowił wcześniej­
sze zastrzeżenia, domagając się urealnienia za­
kresu obowiązków. Bez odpowiedzi.

Kto twierdzi, że pisanina Inżyniera bliska jest
pieniactwu, ten widać niezbyt dokładnie zapo-

sną! rię i jej przyczynami. Można przyjąć, że
takie a nie inne rachowanie się Inżyniera, zo­
stało na nim wymuszone okolicznościami. Popar­
cie dla tej tezy znajduję w „Raporcie o stanie
Zakładu” opracowanym w 1981 r. przez człon­
ków Koła Stowarzyszenia Inżynierów i Techni­
ków Przemysłu Chemicznego na zlecenie Komi­
tetu Zakładowego PZPR. Z raportu wyłania się
struktura organizacyjna zakładu i jej konse­
kwencje. Firma, w której pracuje Inżynier, po­
siada więcej kierowników, niż w innych tego
typu zakładach. Jeden pracownik umysłowy
przypada na 3,9 robotników, jeden kierownik
na 2,6 umysłowych. Stanowisk kierowniczych
jest 60, w samym tylko „zarządzie”— 36. Spo­
rządza się tutaj ponad 100 różnych sprawozdań
oraz wypełnia 400 różnych druków, nie licząc
dużej ilości pisemek. W swej skłonności do za­
pisywania kartek papieru Inżynier nie jest za­
tem odosobniony, tylko, że w Zakładach „wię­
kszość dokumentów robiona jest automatycznie,
bez logicznej analizy i wniosków”.

„Duży stopień zbiurokratyzowania — czytam
w raporcie — spowodowany jest z jednej strony
czynnikami zewnętrznymi, z drugiej — wynika z

nadmiernie rozbudowanej struktury organiza*
cyjnej przedsiębiorstwa. Analizy uogólniające
zjawiska techniczne lub ekonomiczne nie są w

ogóle spotykane. Często reorganizacje rozdra­
bniają kompetencję i odpowiedzialność. Uwagę
zwraca znaczna ilość stanowisk jednoosobowych
podlegających bezpośrednio zastępcom dyre­
ktora oraz nieprecyzyjne zakresy czynności i nie­
jednoznaczne podziały kompetencji i odpowie­
dzialności. Szereg nowych stanowisk nie znaj­
duje uzasadnienia, zaś sposób zarządzania wy­
nika ze struktury organizacyjnej, której rozrost

ograniczył kompetencje i odpowiedzialność kie­
rowników niższych szczebli. W konsekwencji
nawet decyzje o najmniejszym znaczeniu podej­
muje się na centralnym szczeblu zarządzania.
Ułatwia to działania doraźne, ale źle wpływa
na postęp techniczny, jakość pracy i kompliku­
je działania długofalowe. Spotyka się decyzje o-

parte na osobistych odczuciach i przekonaniach,

• nie na opiniach specjalistów. Autokratyczne
decyzje obniżają prestiż kadry kierowniczej i
zmniejszają zainteresowanie specjalistów, któ­
rzy muszą realizować polecenia, co do ce.owośc
których nie są przekonani. Rzadko stosuje się
naukowe analizy i oceny przedsiębiorstwa. Sze­
reg przykładów improwizacji działań...

Pisma Inżyniera zrodziła sytuacja, której
krytyczna analiza zawarta jest w raporcie. In­
żynier pisał o chybionym kontrakcie i raport
również poddaje krytyce zakup licencji. Los
pism Inżyniera jest znany. Co się jednak stało
z raportem?

Dyrektor odpowiada oględnie: — Ten raport
weryfikuje życie, które poszło dalej niż raport,
choć nie wszystko straciło na aktualności.

Ta samo pytanie postawione jednemu z auto­
rów raportu wywołuje ironiczny uśmieszek: —

Fot. Archiwum

Opracowaliśmy raport w ciągu kwartału, po­
tem został schowany głęboko do szuflady
i „utajniony”. Od roku nie ma opinii, ani oficjal­
nej ani nieoficjalnej, mimo iż dyrekcja obieca­
ła, że się do raportu ustosunkuje.

Maj 1980 r. Inżynier widząc, że sprawia
wszystkim kłopot i sam nie czuje się najlepiej,
podejmuje starania a zagraniczny kontrakt za

pośrednictwem „Polservisu”. Motywuje:
„Znam biegle angielski. Bardzo chciałbym
czuć, że pracodawca jest zainteresowany moją
obecnością. Chciałbym mieć świadomość, że
jestem potrzebny jako inżynier". Ale wypuścić
też nie chcą. Dyrektor Zjednoczenia ,,Nieorga-
nika” w odpowiedzi na pismo departamentu
kadr ministerstwa „nie znajduje podstaw do
poparcia starań Inżyniera o wyjazd”. Zakłady
Chemiczne „Alwernia” — pisze — są w czołów­
ce, panuje tam ład i porządek, inwestycja prze­
biega sprawnie, a stanowisko zajmowane przez

Inżyniera wymaga kwalifikacji i dużej odpo­
wiedzialności, o czym świadczy zakres obo-
obowiązków, który Inżynier przyjął i podpisał.

Na odmowę Zjednoczenia zażalenie Inżynie­
ra do ministerstwa. Zmiana opinii. Papiery In­
żyniera trafiają wreszcie do „Polservisu”. Płyną
miesiące.

W lutym 1981 r. pismo Inżyniera do zastępcy
Dyrektora: Ponawiam prośbę o zakres czyn­
ności, który faktycznie odpowiadałby moim
obowiązkom i uprawnieniom. Do dotychczaso­
wych zgłaszałem wielokrotnie zastrzeżenia.
Większość prac projektowych odbywa się
bez konsultacji ze mną. Jestem nominalnym
kierownikiem budowy, w trakcie której zmar­
nowano półtora miliarda złotych. Jeżeli mam

być odpowiedzialny za to, co robię, muszę
mieć minimum uprawnień, czas i autonomię.
Tymczasem spełniam tylko doraźne polecenia
zwierzchników.

O NIE NAJLEPSZEJ TAKTYCE
PROWADZENIA WALKI

NA KILKU FRONTACH

— Czy można łączyć wydalenie z partii In­
żyniera ze zwolenieniem go z pracy? — pytam
I sekretarza Komitetu Zakładowego. — Raczej
nie — odpowiada po chwili ■namysłu. — Ale
wyrzuconego z partii łatwiej się pozbyć. Czy
wstawiłby się pan za Inżynierem, gdyby w

partii pozostał?

Wyjaśnia, że decyzji w takiej sprawie nie
mógłby sam podjąć. Musiałby zadecydować Ko­
mitet, w którym opinie o Inżynierze są roz­
bieżne. Ma swoich sympatyków, ale przeciwni­
cy są również. Kiedy czytał Ust Inżyniera do
KZ jedni wołali: — Mamy tego dość! a tani a-

pelowali o rozwagę. Faktem jest, że Inżynier w

swoim działaniu nieco się rozproszył, zamiast
się skoncentrować na jednym zagadnieniu. Trze­

ba przyjąć pewną taktykę, aby nie zrazić sobie

zbyt wielu ludzi.

Sekretarz pełni swą funkcję od lutego 1981 r.

Nie zarzuca Inżynierowi braku aktywności,
prawda, kiedyś opuścił kilka zebrań, ale potem
zaczął chodzić, angażował się w dyskusję, na­
wiązując do swej pracy związanej z realizacją
inwestycji. W tej sprawie wysłał nawet trzy
pisma do KZ.

W związku z pisaniem Inżyniera do Komitetu
wytworzyła się na początku 1981 r. niezręczna
sytuacja. W styczniu na posiedzeniu KZ
„dyskusja wykazała bezzasadność podniesio­
nych przęz tow. Inżyniera problemów błędnej
polityki inwestycyjnej... zaś członkowie KZ

jednoznacznie ocenili wystąpienie tow. Inżynie­
ra jako błądzenie względnie insynuacje”
a niebawem kontrola NIK (fakt, że sprowadzo­

na przez Inżyniera) potwierdziła zarzuty doty­
czące nieprawidłowości licencyjnych oraz usług
świadczonych prywatnym instytucjom budowla­
nym. Dyrektorzy musieli zwracać po 30 tys. zł
za nieprawidłowe rozliczanie transportu, więc
również nie mieli powodu kochać Inżyniera
bardziej niż do tej pory. x /

W Zjednoczeniu także nie zyskał sympaty­
ków, skoro w Alwerni sprawiał kłopoty Dyrek­
torowi. Wicedyrektor „Nieorganiki”, powiedział
mi w listopadzie: — Nie waham się wydać dy­
rektorowi „Alwerni” jak najlepszej noty:
światły, rozsądny, dużo zrobił dla zakładu kie­
rując nim od 25 lat. Gdyby miał studia, mógł­
by awansować. W jego zakładzie był zawsze

porządek, teraz ma tylko takich ludzi, którzy
mu robią trudności, wie pan, paru takich „pi­
sarzy” trochę demagogicznych...

Chodziło oczywiście o Inżyniera, który ponad­

to nie krył się z poglądem, że kierownictw*
likwidowanego Zjednoczenia forsuje Ideę Zrze­
szenia Przemysłu Nieorganicznego „Nieorgani-
ka”, kierując się zasadą: zmienić wszystko ni­
czego nie zmieniając. W listopadzie ubiegłego
roku na łamach „Al-Chemika” doszło nawet do
polemiki w tej sprawie między Inżynierem a

redaktorem xakładowej gazety. Inżynier uwa­
żał, że 8 października na zebraniu ogólnym sa­
morządu pracowniczego zbyt pochopnie opowia­
dano się za przystąpieniem do Zrzeszenia
„Nieorganika”, które będzie skupiać te same

zakłady co zjednoczenie, więc chodzi tu tylko
o zmianę nazwy, podczas gdy samorząd powi­
nien rozważyć, czy „Alwernia” ma przystąpić,
jak chce Dyrektor, do tego właśnie zrzeszenia,
czy do innego, a może nie zrzeszać się w ogóle.
Redaktor zaś odpierał zarzuty jakoby członko­
wie samorządu głosowali za czymś, czemu są
przeciwni — a byli przeciwni Zjednoczeniu —

twierdząc, że „ostateczną decyzję, podejmą, na

pewno po wielu dyskusjach i konsultacjach,
nowo wybrane organa samorządu pracownicze­
go”.

Na razie nie ma komu dyskutować i te wca­
le nie dlatego, że „stan wojenny” zawiesił dzia­
łanie samorządu, tylko że po październikowym
zebraniu przestał on w „Alwerni” istnieć.
Gminna Komisja Kontroli Partyjnej widzi w

tym robotę Inżyniera, ten zaś uważa rozwiąza­
nie samorządu za niecelowe i nieformalne. Jeśli
przyjąć tok rozumowania Komisji, Inżynier
sprzeciwia się temu co ponoć miał inspirować.
Wnioski zresztą można snuć różne, ważne są
fakty:

Na tamtym zebraniu Inżynier, członek pre­
zydium a następnie wiceprzewodniczący Rady
Pracowniczej, zwrócił się z pytaniem do Rady
o zasady przydzielania wczasów w Jugosławii
(faktycznie w 1981 r. wyjechały tam dwie oso­
by bardzo kontrowersyjne, załatwiły sobie,
wczasy przez Zjednoczenie, ale o tym nikt nie
wiedział, tylko szemrano po kątach, aż Inżynier
całą sprawę wyłożył na zebraniu samorządu
publicznie). Zapytał także dlaczego niedokładne
rozliczanie z talonów samochodowych objęło
okres od 1976 r. a nie całe minione dziesięcio­
lecie.

Reporter „Al-Chemika” określił zebranie
Jako „burzliwe", Inżynier jako „pełne napięć
związanych z uchybieniami, a nawet formalny­
mi nadużyciami, jakich dopuszczały się osoby
prowadzące zebranie". Zwrócił także uwagę, że
skład Rady nie odpowiada zasadom zawartym
w ustawie o samorządach, gdyż do jej składu
dokooptowani są I sekretarz KZ, przewodni­
czący „Solidarności” i branżowców. Należy to

skorygować, skoro Rada tworzyła się zanim
weszła w życie ustawa...

W kilka dni po zebraniu, partyjny przewod­
niczący Rady, zwołał prezydium, bez Inżyniera,
i postawił wniosek o rozwiązanie Rady. Zarów­
no Komitet jak „Solidarność” uznały taką de­
cyzję za pochopną i nieformalną. Sekretarz
KZ mówi mi, że wcale nie widział potrzeby
uczestniczenia w Radzie „z urzędu” skoro byli
w niej przecież wybrani w tajnym głosowaniu
członkowie partii.

Wyborów do nowej Rady nie zdołano już
przeprowadzić. W ten sposób nie było również
możliwości dyskutowania, czy przedsiębiorstwo
ma się włączyć do „Nieorganiki” czy nie.

261 1982 r. w Alwerni odbyły się rozmowy
zespołu GKKP z członkami partii. Jako dwu­
dziesty pierwszy wypowiadał się inżynier. W
protokole zanotowano m. in.: „Istnieje mobili­
zacja, bo WRON wszelkimi sposobami morali-
zuje społeczeństwo, ale to za mało. Potrzeba
stworzyć mechanizmy, które zapobiegną w przy­
szłości, aby nasze społeczeństwo nie popadlo
w dalsze zniechęcenie. Trzeba żyć nadzieją, że
to się. spełni".

Wniosek zespołu: „po otrzymaniu opinii KZ
i OOP podjąć decyzję na plenum”.

W trzy miesiące później GKKP postanowiła
usunąć Inżyniera z partii.

Zapytałem sekretarza KZ jaką opinię wysta­
wił Inżynierowi. Pozytywną. Pokazał dokument
wysłany w maju 1981 r. do Krakowskiej Komi­
sji Kontroli Partyjnej, do której odwołał się
Inżynier od, jego zdaniem, bezpodstawnego upo­
mnienia za nieobecność na zebraniach. — Innej
opinii nikt od was nie żądał? — spytałem. Se­
kretarz zaprzeczył.

„AFISZOWAŁ SIĘ POSTAWĄ
OPORTUNISTYCZNĄ”.

Inżynier: — Oportunizm, to znaczy bierna
ugodowość. Słuchaj pan, czy mnie można za­
rzucać, że jestem bierny i ugodowy?

W korytarzu oczekiwanie na orzeczenie Ko­
misji Odwoławczej. Zwolennik Inżyniera na­
chyla się do przedstawiciela dyrekcji. Mówi coś
o fachowości i o tym, że przedsiębiorstwo, to

jednak własność społeczna a nie dyrektorska.
Tamten tłumaczy: — Oni się wzajemnie nie lu­
bią. To tak jak w niedobrym małżeństwie. Co

mają robić? Rozejść się. Ja nie mówię, kto ma

się rozejść z kim. Dyrektor z Inżynierem czy
odwrotnie. W szkole jednak nauczyciel stawia

stopnie uczniom, nie inaczej. Kto to widział,
żeby uczeń oceniać miał nauczyciela? 9

ZAMIAST POINTY.

Przewodniczący komisji uzasadniając dla­
czego uznali zwolnienie Inżyniera za bezzasad­
ne:

— Jeśli ktoś się okazuje człowiekiem trud­
nym do'współżycia z dyrekcją, to nie powód
aby się go pozbywać. Trzeba najpierw stwo­
rzyć warunki, w których się samemu jest w po­
rządku.

Dyrekcja z orzeczeniem się nie zgadza. Inży­
nier otrzymał propozycję nie do odrzucenia. Ma
wykorzystać urlop.

Z KOWADŁA

Stefan Ciepły

Szanowne
Panie! Męska połowa

rodzaju ludzkiego już w tę
niedzielę wchodzi w stadium
ekstazy, nirwany i niejakiego
pomieszania z poplątaniem.
Żebracy i milionerzy, analfa­

beci i uczeni, kochankowie i impoten­
ci — cała ta galeria typów, które do­
skonale znacie, przez blisko miesiąc
będzie nieobecna. Jutro, tj. 13 czerwca,
w niedzielę, o godz. 19.00 rozpoczyna się
MUNDIAL, — Espana 82. ■

Pozostajecie same do 11 lipca i nie
nadużywajcie tej sytuacji. Nie planuj­
cie też w lipcowe niedziele żadnych
robótek ręcznych ani weekendów (z
naszym udziałem).

Przeszło 150 godzin transmisji (ostat­
ni prezent z epoki Macieja Szczepań­
skiego) to inaczej mówiąc sześć peł­
nych dób, albo 12 dni po 12 godzin,
albo 24 dni po 4 godziny — t nicze-
g o nie można opuścić.

Cóż te za obłęd odrywa od pracy i
miłości, od polityki i nauki? Skąd się
te wzięło? Jakie potrzeby zaspokaja?

Teoretycy kultury widzą w piłce noż­

nej cechy kulturowe. Dawni Hunowie
gonili za piłką wrzeszcząc i rycząc, by
odstraszyć złe demony. Także Gallowie
kojarzyli piłkę ze słońcem. Natomiast
okrutni Wikingowie, na zdobytych wy­
brzeżach Anglii grywali w piłkę ob­
ciętymi głowami pokonanych. Cóż za

barbarzyństwo. Także Aztekowie odci­

no publiczną chłostą. Do tych zwycza­
jów gdzieniegdzie jakby powracamy,
rozciągając kary jeszcze na sędziego.

Za ojczyznę footbalu uważa się jed­
nak Anglię. Tu dla odmiany mecze to­
czyły się tygodniami, z przerwą na noc,

uczestniczyły w nich całe wioski (star­

atletyce, pływaniu, narciarstwie, o zwy­
cięstwie decydują setne części sekundy.
Na boisku piłkarskim o wszystkim de­
cyduje jeden sędzia. Krytycy (gdzie ich
nie ma) mówią: „Zasada nieomylności
papieży znalazła, jak się wydaje, swą
nowoczesną' paralelę u sędziów piłkar­
skich”.

Czy panie są lybetankami?
nali głowę kapitanowi pokonanej dru­
żyny, by ofiarować ją Quetzalęatlowi
wężowi-bósiwu, co dokumentuje sto­
sowna rzeźba w Chichen Itza (Meksyk).

Historia tego szaleństwa sięga zre­
sztą jeszcze dalej. Przed 2 tysiącami
lat, za cesarza Huang Ti w Chinach,
piłka nożna była ulubionym ćwicze­
niem żołnierskim (podobnie propago­
wał ją Platon), przy czym drużyna po­
konana dostawała lanie od kibiców.
Podobnie w Sparcie pokonanych kara­

cy, dzieci, kobiety!), a wygrywał ten,
kto dotarł z piłką na rynek wioski prze­
ciwnika. Była to zresztą mieszanina
footbalu z rugby. Dopiero w 1870 roku
ograniczono liczbę graczy do 11, a

io 1896 w Niemczech ustalono, że
„boiska muszą być pozbawione drzew
i krzewów”.

Piłka nożna waży od 396 do 453 gra­
mów. W obwodzie liczy 68 do 71 cm.

Przeważnie jest łaciata. W porówna­
niu z innymi dyscyplinami sportowymi
wydaje się nieco zacofana. W lekko­

Piłka nożna ma także swoich teore­
tyków. Zachodnioniemiecki psycholog
Stemma nazwał piłkę nożną „rodzajem
sztuki' ludowej” dostępnej i. zrozumia­
łej dla każdego. Karl Jaspers pisze w

książce „Zycie pozbawione tajemnic",
że piłka nożna zaspokaja potrzebę nie

spodzianki i sensacji. Mówi się, że moż­
na tu zobaczyć w doskonałym kształ­
cie to, co każdy próbował robić sam.

Można też obierać sobie bohaterów i ich
detronizować. Jaśniejsze tu w każdym
razie i sprawiedliwsze obowiązują kry­

teria, niż w życiu. Nasz Bohdan Toma­
szewski uważa piłkę nożną za królów,
g i er i twierdzi, że po stylu gry re­
prezentacji można odczytać charakter
narodowy. Brazylijczycy — to samba,
Anglicy — to technika, CSRS — to

przezorność, obronność, Austriacy — to

koronkowy wdzięk. A my? — natural­
nie Somosierra i trudny do ujarzmię
nia indywidualizm.

Kiedy Leonidas walczył pod Termo-

pilami, na stadionach Olimpii jego ro­
dacy bili rekordy. Dziś mistrz świata

Argentyna i ojczyzna footbalu Anglia
też walczą na dwu frontach. Gdybyś
jeszcze spór o Falklandy można było
rozstrzygnąć na boisku piłkarskim.
Rzecz zresztą o tyle wydawałaby się
łatwiejsza, że do piłkarskiej federacji
FIFA należy więcej państw niż do ONZ

(144 — 135). Tylko w jednym miejscu
świata piłka nożna jest w zbiorowej
pogardzie. W Tybecie.

Czy panie zamierzają pozostać Ty-
betankami?
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kiedy?
I RUNDA FINAŁOWA

Grupa I *

(La Coruna, Vigo)
14.08 .: Wiochy — Polska

15.06 .: Peru — Kamerun

18.06.: Włochy — Peru ..... .

19.06.: Polska — Kamerun .—. ......... .....

22.06.: Polska — Peru ..............................

23.06.: Wiochy — Kamerun ............ ...........

(Wszystkie mecze Polski o godz. 17 .15)

Końcowa tabela gr. I
la eea-a——

Ł aa.............. - ... ... ... ... ... ... ... ... ... .

3. ..........................

16.06 .

17.06 .

20.06 .

21.06.

24.06.

25.06 .

L

2.

3.

4.

I.M.MM........

Grupa II

(Oviedo, Gijon)
16.06.: RFN — Algieria ..........

17.06.: Chile — Austria

20.06.: RFN — Chile ....

21.06.: Algieria —- Austria

24.06 .: Algieria — Chile

25.06 .: RFN — Austria

•••••••tairawta

Tabela gr. II

3. -......... ........................ ........... _....

4.

Grupa III

(EIche, Alicante)
13.06 .: Argentyna — Belgia......
15.06 . Węgry — Salwador

18.06 .: Argentyna — Węgry
19.06 .: Belgia — Salwador

22.06. Belgia — Węgry ......... .

23.06 . Argentyna — Salwador

1.

2.

3.

4.

(Saragossa, Walencja)
: Hiszpania — Honduras.......

Jugosławia —Irlandia Pin. ..

: Hiszpania — Jugosławia ...

: Honduras — Irlandia Pin. ...

Honduras — Jugosławia ..,

Hiszpania — Irlandia Pin. ..,

Tabela gr. V

-••■easa*—aaaaaaa—a«ae-«aa

B6

B4

B5

1.

Ł

3..

Grupa „B”
(Madryt)

..... .

— B4 ..

■••••••••• B5M

......

— B6

Tabela gr. „B”
••••a-—

aa-aa-Mata——a—-aaaaaaaaa-aaaaa-eaaaaaa—•—aea

Grupa VI

(Malaga, Sewilla)

14.06 .: Brazylia — ZSRR .........

15.06 .: Szkocja — Nowa Zelandia

18.06 .: Brazylia — Szkocja ................

19.06 .: ZSRR — Nowa Zelandia

22.06.: ZSRR — Szkocja ........... ...........

23.06 .: Brazylia — Nowa Zelandia

Tabela gr. VI

i.

2. „........ „

3. „........ .

-w-

Tabela gr. III

——a

Grupa IV

(Yalladolid, Bilbao)

II RUNDA FINAŁOWA

Po meczach eliminacyjnych po dwa

najlepsze zespoły z każdej grupy kwa­
lifikują się do 11 rundy finałowej wg
następującego klucza:

GRUPA „A": mistrz gr. I (Al), mistrz

grupy HI (A3) i wicemistrz grupy VI

(A2).
GRUPA „B”: mistrz gr. II (B4), wi­

cemistrz gr. V (B5), mistrz gr. IV (B6).
GRUPA „C”: wicemistrz gr. I (C7),

zwycięzca gr. VI (C8), wicemistrz gr.
III (C9).

GRUPA „D”: wicemistrz gr. II (D10),
mistrz gr. V (Dli), wicemistrz gr. IV

(D12).

Grupa „A”
(Barcelona)

16.06 .: Anglia — Francja
17.06 .: CSRS — Kuwejt _______

20.06 .: Anglia — CSRS ...............

21.06 .: Francja — Kuwejt ......... .

24.06 .: Francja — CSRS .......... .

25.06 .: Anglia — Kuwejt...............

Al

Al

A3

.......
— AS

.... ...
— A2

.......
— A2

Uwaga — drużyna wygrywająca pier­
wszy mecz, będzie miała przerwę, a w

drugim meczu grać będzie pokonany
zespół z drużyną, która pauzowała w

pierwszej kolejce.

Tabela gr. IV Tabela gr. „A”

V

Ł ......

2.
__

3..........

■>aa—aaaaaraaa-aaa—a-aaaaaaa i. ....

2........

3........

C9

C8

Ot

1.i

l.

3..

D12

Dli

Dli

L

3. „„

Grupa ,,C’
(Madryt)

— C7

____

— C7 .....

____

— C9

Tabela gr. „C”

„■MIMtllMtallMtlMtlaulMMMItMMIIaaHl

Grupa „D”
(Barcelona)

.... .

— D10 .....

— DlO ■••••■

................. ...
— D12 .....

Tabela gr. „D”

a aa—aaa—aaa a aaa a aaaaaaaaaaa aaaaaaaaa aaaaaa aaaaa aa—a<

PÓŁFINAŁY
(8.07. Sewilla i Barcelona)

Zwycięzca gr. A ............
-

— Zwycięzca gr. C ...„...............

Zwycięzca gr. B..................
_

— Zwycięzca gr. D ...............

MECZ O III MIEJSCE
(10.07. Alicante)

WIELKI FINAŁ

(11.07. Madryt)

KOŃCOWA TABELA

(MEDALISTÓW)
Ł

2.

3. .....

4.........

śgałiflaassi

Zoff kapituluje po główce Szarmacha. Tak było przed 8 łaty, a jak będzie w poniedziałek
14 bm?

CZWARTY FINAE POLAK0W
Historia startów polskiej re­

prezentacji w mistrzostwach
świata zaczęła się w 1933 roku.
W eliminacjach do II MŚ prze­
graliśmy w Warszawie z Cze­
chosłowacją 1:2, na rewanż do

Pragi nie pojechaliśmy z przy­
czyn politycznych.

• Nasz debiut w puli finało­
wej przypadł w 1938 r. we Fran­
cji w III MŚ. Po dramatycznym
meczu, w którym trzy razy byi
remis 1:1, 3:3, 4:4 przegraliśmy
po dogrywce z Brazylią 5:6, w

której szeregach grał słynny
Leonidas, a zawodnikiem rezer­
wowym (zagrał ■potem w je­
dnym meczu przeciwko Cze­
chosłowacji) obecny trener Pert’
-- Elba de Padua Lima zwany
krótko Timem,

• Aż 36 lat czekali polscy
kibice na drugi start białoczer-

wonych w finałach MS. W RFN
w 1974 r. polscy piłkarze zrobili

furorę, wywalczająe srebrny
medal (zgodnie z regulaminem
obowiązującym także w Hiszpa­
nii mistrz otrzymuje złote me­
dale, wicemistrz — pozłacane,
III drużyna — srebrne, IV —

brązowe). W puli finałowej Po­
lacy osiągnęli wyniki: z Argen­
tyną 3:2, z Haiti 7:0, z Włocha­
mi 2:1, ze Szwecją 1:0, z Jugo­
sławią 2:1, z RFN 0:1, z Brazy­
lią 1:0.

O Przed 4 laty w Argentynie
zajęliśmy wspólnie z RFN 5—6

miejsce. Miejsce wysokie, ale
gra Polaków pozostawiła ni do­
syt. Nasze wyniki: z RFN 9)0

(w meczu otwarcia), z Tunezją
wymęczone 1:0, z Meksykiem
3:1, z Argentyną 0:2 (ach ten

przestrzelony karny Deynyl), z

Peru 1:0, z Brazylią 1:3.
Jak będzie w Hiszpanii? Wło­

ski komputer wytypował awans

z gr. I Włoch i Peru (w finale

Brazylia ma pokonać Hiszpanię
2:1). Z kolei wiedeński kompu­
ter stawia Polaków na I miej­
scu w swojej grupie, podaje na­
wet wyniki: z Włochami wy­
gramy 3:1 z Kamerunem 2:0,
przegramy > Peru 1:2, w II

rundzie mamy przegrać z Ar­
gentyną 0:1 i ZSRP 0:3. „Złoto”
znowu dla Brazylii, która poko­
na Hiezpanię 2:0. Na szczęście
nie komputer ustali faktyczne­
go świata.

Zobaczymy to w telewizji
13. VI — NIEDZIELA

19.00 — otwarcie Mistrzostw Świata.
19.30 — 21.53 — mecz otwarcia: Argentyna — Belgia.

14. VI — PONIEDZIAŁEK
10.00 — 12.03 — „Studio MS”, powtórzenia meczu Argentyna

— Belgia.
17.00 — 19.10 — Polska — Włochy.

20.45 — 22 .50 — Brazylia — ZSRR, skrót meczu Polska —

Włochy.
15. VI — WTOREK

10.00 — 12.05 — „Studio MS” (powtórzenie meczu Polska —

Włochy).
17.00 — 19.10 — Peru — Kamerun.
20.45 — 23.15 — Węgry — Salwador, skrót Szkocja — Nowa

Zelandia.

16. VI — ŚRODA
10.00 — 12.30 — Studio MS.
17.00 — 19.10 — Anglia — Francja.
20.45 — 23.00 — Hiszpania — Honduras, skrót RFN — Algieria.

17. VI — CZWARTEK

10.00 — 12.15 Studio MS.
17.00 — 19.10 — Chile — Austria.

20.45 — 23.05 — Jugosławia — Irlandia Płn. i skrót CSRS —

Kuwejt.
18. VI — PIĄTEK

10.00 — 12.20 — Studio MS.
17.00 — 19.10 — Włochy — Peru.

20.45 — 23.35 — Brazylia — Szkocja, skrót Argentyna —

Węgry.
19. VI — SOBOTA

10. 00— 12.50 — Studio MS.
17.00 — 19.10 — Polska — Kamerun.
20.45 — 28.15 — Belgia — Salwador i skrót Polska — Kamerun

i ZSRR — Nowa Zelandia.

20. VI — NIEDZIELA
10.00 — 12.30 — Studio MS.

17.00 — 19.10 — Anglia — CSRS.
20.45 — 23.35 — Hiszpania — Jugosławia, skrót RFN — Chile

21. VI — PONIEDZIAŁEK

10.00 — 12.50
17.00 — 19.10

20.45 — 23.15
Austria.

10.00 — 12.30
17.00 — 19.10

20.45 — 23.35

Belgia — Węgry.

10.00 — 12.30 —

17.00 — 19.10 —

20.45 — 23.15 —

— Salwador.

10.00 — 12.30 —

17.00 — 19.10 —

20.45 — 23.05 -

Chile.

10.00 —

17.00 —

20.45 —

Kuwejt.

17.00 —

20.45 —

10.00
17.00 •

20.45

10.00 —

17.00
20.45

10.00
17.80
20.45

Wszystko zaczęło się przed 52 laty.
Po kilkunastoletnich, burzliwych dy­
skusjach (pierwszy projekt rzucono

już w 1904 roku) kongres FIFA, pod­
jął decyzję o przyznaniu Urugwa­
jowi organizacji I Mistrzostw Świa­
ta. Na starcie stanęło... 13 zespołów,
a drużyny rywalizowały o „Złotą
Nike”, ufundowaną przez prezesa
FIFA, Julcsa Rimeta. Statuetkę-po-
sążek greckiej bogini zwycięstwa
Nike trzymającej nad głową ośmio-

boczny puchar, wykonał francuski
rzeźbiarz Abel Lafleur. Statuetka
miała 30 cm wysokości i ważyła 4

kg. W 1970 roku, Brazylia, wywal­
czając trzeci tytuł mistrza świata,
zdobyła to trofeum na własność.

W styczniu 1971 i., komitet or­
ganizacyjny FIFA, podjął decyzję
o ufundowaniu nowego trofeum i
nadano mu nazwę Puchar Świata
FIFA. Konkurs na projekt nowego
pucharu wygrał Włoch, Silvło Gaz-

zanigi, który wykonał puchar przed­
stawiający dwóch atletów trzyma­
jących na barkach i wyciągniętych
rękach — kulę ziemską. Trofeum
zrobione z 18-karatowego złota i ma­
lachitu, waży 5 kg, ma 36 cm wy­
sokości i jego wartość szacuje się
na ok. 50 tys. dolarów. Ustalono, że
nie można go zdobyć na własność.

Oryginał Jest przez 4 lata w posia­
daniu mistrza, który potem dla sie­
bie otrzymuje tylko kopię.

Gerd Mueller

wciąż na czele

308 meczów jedenastu turniejów,
padło 1050 bramek, co daje prze­
ciętnie 3,41 gola w jednym meczu.

Aż 17 razy strzelano bramki samo­
bójcze. A oto lista najlepszych
strzelców:

14 — Gerd Mflller (RFN — 1970,
74).

13 — Just Fontaine (Francja —

1958),
12 — Pele (Brazylia — 1958, 1962,

1966, 1070),
11 — Sandor Koeeie (Węgry —

W54),
10 — Helmut Rahn (RFN — 1954,

1988), Teofilo Cubiilas (Peru — 1970,
W*

Francja — Kuwejt.
• Honduras — Irlandia Płn., skrót Algieria —

22. VI — WTOREK
Studio MŚ.
Polska — Peru.

- ZSRR — Szkocja i skrót Polską — Peru 1

23. vi — Środa
Studio MS.

Włochy — Kamerun.

Brazylia — Nowa Zelandią i skrót Argentyna

24. VI — CZWARTEK

Studio MS.

Francja — CSRS.
- Honduras — Jugosławia, skrót Algieria —

25. VI — PIĄTEK
12.20 — Studio MS.
19.10 — RFN — Austria.
23.15 — Hiszpania — Irlandia Płn., skrót Anglia

28. VI — PONIEDZIAŁEK

19.10 — mecz II rundy z Madrytu.
mecze II rundy z Barcelony i Madrytu.

29. VI — WTOREK
12.15 — Studio MŚ.
19.10 — mecz II rundy z Barcelony.
mecze H rundy z Madrytu i Barcelony.

30. VI — ŚRODA
12.15 — Studio MS.

1. VII — CZWARTEK

19.10 — mecz II rundy z Mądrytu.
mecze II r. z Barcelony i Madrytu.

2.VII—PIĄTEK
12.15 — Studio MS.

19.10 — mecz II rundy z Barcelony
mecze H r. z Madrytu i Barcelony.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

9 — Jalrzinho (Brazylia — 1970,
1974), Vava (Brazylia — 1958, 1962),
Eusebio (Portugalia — 1966), Grze­
gorz Lato (Polska — 1974, 1978), Uwe
Seeler (RFN — 1958, 1962, 1966, 1970,
rekordzista ilości spotkań w MS,
grał w 21 z 22 meczów, jakie repre­
zentacja RFN rozegrała w latach

1958—1970),
8 — Guillermo Stabile (Argen­

tyna — 1930), Leonidas (Brazylia —

1934, 1938),
7 — Ademir (Brazylia — 1950),

Oldrich Nejedły (Czechosłowacja —

1934, 1938), Johnny Rep (Holandia —

1974, 1978), Hans Sehafer (RFN —

14 MIAST,
17 STADIONÓW

Dwa lata trwała budowa, modernizacja stadionów,
na których odbędą się 52 spotkania turnieju finałowa*

go. Jak już zapewne kibice wiedzą pojedynki rozgry­
wane będą w 14 miastach na 17 stadionach, któro

mogą pomieścić równocześnie 885.795 widzów. Oczy­
wiście obiekt obiektowi nierówny np. stadion „Noa
Camp” w Barcelonie może pomieścić prawie 109 tya.
widzów, podczas gdy obiekt w Oviedo — „Carlos Tar-
tiere” niewiele ponad 25 tys. Jak obliczono wszystkie
52 mecze na 17 stadionach powinny zgromadzić łącz­
nie ponad 2,7 min kibiców. Czy tak będzie w rzeczy­
wistości, przekonamy się 11 lipca po ostatnim meczu

finałowym.
Oto mapka ilustrująca rozmieszczenie miast, które

będą gościły piłkarzy (cyfry rzymskie oznaczają grupę
eliminacyjną) i wykaz stadionów i ich pojemność.

• MADRYT — Santiago Bernabeu (własność Realu)
92 tys. i Vicenta Calderon (Atletico) 65 tys.

• BARCELONA — Nou Camp (Barcelona) 98 tya.
Espanol, 41 tys.

• SEWILLA — Sanchez Pizjuan, 68 tys. i Iłentte

Yillamarin, 50 tys.
• VIGO — Balaidos, 56 tys. tu gramy z Włochami.
• LA CORUNA — Riazor, 34 tys., tu gramy z Peru

. Kamerunem.
• MALAGA — La Rosaleda, 35 tys.
• OYIEDO — Carlos Tartiere, 28 tys
• GIJON — El Mąlinon, 45 tys.
• VALLADOLID — Nuevo Estadio, 3G tys.
• BILBAO — San Mames, 46 tys.
• SARAGOSSA — La Romereda, 42 tys.
• WALENCJA — Luis Cassanoya, 48 tyś. (tu gra

wszystkie mecze I rundy Hiszpania).
• ALICANTE — Jose Rico Perez, 39 tys. (tu mecz

o III miejsce).
• ELCHE — Nuevo Estadio, 52 tys.
Uważa się, że warunki klimatyczne w gorącej Hisz­

panii mogą mieć spore znaczenie dla przebiegu turnie­
ju. Polska — taka panuje opinia — trafiła dobrze, po­
nieważ I grupa rozgrywa mecze eliminacyjne w Ga-
licii, na północnej części Półwyspu Iberyjskiego (nad
Atlantykiem), gdzie w porównaniu z południowymi re­
gionami Hiszpanii klimat jest znacznie łagodniejszy.
Krótko o mastach gdzie grają Polacy:

VIGO — blisko 210 tys. mieszkańców liczy sobie ten

port atlantycki, największy ośrodek rybołówstwa w kra­
ju, baza floty rybackiej Hiszpanii. Do Madrytu 655 kin,
do Barcelony 1201 km. Stadion Balaidos posiada po
modernizacji wszystkie miejsca siedzące, trybuny pod
dachem, wokół boiska 6-metrowa bieżnia. Stadion wy­
budowano w 1935 r.

LA CORUNA — liczy ok. 200 tys. mieszkańców, sta­
nowi od wieków bazę statków płynących przez Atlan­
tyk. Drugi w kraju ośrodek rybołówstwa. Do Madrytu
604 km, do Barcelony 1120 km, do Vigo — ok. 120 km.
Stadion Riazor wybudowany też w 1935 r. może po­
mieścić ok. 34 tys. widzów.

Gdyby Polacy przeszli do II rundy finałowej, to

niezależnie od tego czy zajmą I lub II miejsce, grać
będą potem w BARCELONIE na najnowocześniejszym
obiekcie Hiszpanii — stadionie Nou Camp, gdzie nie­
dawno rozegrano finał PZP, w którym Barcelona po­
konała Standard Liege 2:1.

1950 (Brazylia) — Ademir (Bra­
zylia) — 7 bramek w 6 meczach,

1954 (Szwajcaria) — Koesis (Wę­
gry) — u bramek w 5 meczach,

1958 (Szwecja) — Fontaine (Fran­
cją) — 13 bramek w 6 meczach,

1962 (Chile) — 6 zawodników
strzeliło po 4 bramki,

1966 (Anglia) — Eusebio (Portu­
galia) — 9 bramek w 6 meczach,

1970 (Meksyk) — G. Muller (RFN)
— 10 bramek w 6 meczach,

1974 (RFN) — Lato (Polską) —

7 bramek w 7 meczach,

52 lała zmagań
o PUCHAR ŚWIATA

1954, 1958), Oscar Miguez (Urugwaj
— 1950, 1954), Juan Schiaffino (Uru­
gwaj — 1950, 1954), Lajos Tichy
Węgry — 1958, 1962).

6 — Marlo Kempes (Argentyna —

1978), Erich Probst (Austria — 1954),
Roberto Rivelino (Brazylia — 1970,
1974, 1978), Rob Rensenbrink (Ho­
landia — 1974, 1978), Andrzej Szar­
mach (Polska — 1974, 1978), Helmut
Haller (RFN — 1966), Max Morlock

(RFN — 1954), Gyorgi Sarosi (Wę­
gry — 1934, 1938), Silvio Piola (Wło­
chy _ 1938), Walentln Iwanow

(ZSRR — 1958, 1962).

Szczęśliwa „13”
Fontaine’a

A oto najlepsi strzelcy Jedenastu

turniejów MŚ:
1930 (Urugwaj) — Stabile (Argen­

tyna) — 8 bramek w 4 meczach,
1934 (Włochy) — Nejedły (Czecho-

■łowacja) — 4 bramki w 4 meczach,
1938 (Francja) — Leonidas (Bra-

zylia) — 7 bramek w 4 mecsach.

1978 (Argentyna) — Kempes (Ar­
gentyna) — 6 bramek w 7 meczach.

Kto strzeli 1051 bramkę?
W historii Mistrzostw Świata pa­

dło do tej pory 1050 bramek. Kto
zdobędzie 1051? Czy padnie ona już
w meczu otwarcia Argentyna —

Belgia 13 bm? Przy tej okazji przy-
pomnijmy, że pierwszą bramkę w

historii finałów zdobył reprezentant
USA, McGhee, 13 lipca 1930 roku,
pięćsetną — napastnik szkocki Col­
lins podczas MS w 1958 roku, a ty­
sięczną — przed 4 laty w Argenty­
nie, dokładnie 11 czerwca 1978 roku
na stadionie w Mendozie, Holender
Rensenbrink z karnego. Ostatnią,
1050 bramkę strzelił w finale Argen­
tyna — Holandia (w dogrywce) na­
pastnik argentyński, Bertonh

Pięć razy Carbajal!

Absolutnym rekordzistą występów
w finałowych' turniejach jest me­
ksykański bramkarz Antonio Car*

bajał, który występował w pięciu
turniejach w latach 1950—1966. W
sumie bronił 11 razy, ale ponieważ
jego drużyna nigdy nie zaliczała się
do silnych, aż 24 razy przepuścił
piłkę do siatki.

W czterech turniejach grali Brazy-
lijczycy Djalma Santos i Pele, res»

prezentanci RFN — Seeler i Schnel-

linger, Rocha (Urugwaj), River»

(Włochy), teraz w Hiszpanii swój
czwarty start „zalicza” 40-Iatek
Zoff.

Mistrz pokonany

Trzykrotnie w historii Mistrzostw
Świata zdarzało się, że drużyna, któ-
ra doznała porażki w trakcie tur­
nieju sięgnęła potem po złoty me­
dal. W dwóch przypadkach dotyczy
to DRUŻYNY RFN. Po raz pierwszy
w 1954 roku, kiedy to po przegra­
nych rozgrywkach grupowych (ai
3:8) reprezentanci tego kraju zre­
wanżowali się w finale WĘGROM,
wygrywając nieoczekiwanie 3:2. V?
1974 roku również drużyna RFN po­
tknęła się w pierwszej turze z NRD
0:1. Mimo to znalazła się w finale,
gdzie wygrała z HOLANDIĄ 2:1.
Wreszcie przed 4 laty ARGENTYNA
też w pierwszej turze uległa WŁO­
CHOM 0:1, co nie przeszkodziło jęj
awansować potem do finału i zdo­
być zloty medal.

Trzy medale... Schoena

Rekordzistą wśród trenerów jest
He!njot Schoen, czterokrotnie pro­
wadzi! drużynę RFN i trzykrotnie
zdobywał medale: srebrny w 1966 r,
brązowy w 1970 r., i złoty w 1974 ».

Tylko z mistrzostw w Argentynie
wrócił bez medalu.

Innym rekordem może pochwalił
się Brazylijczyk Mario Zagało, dwu­
krotnie występował w drużynie, któ­
ra sięgnęła po najwyższy łaur (1958
i 1962 r.), a po raz trzeci zdobył
złoty medal jako trener reprezentacji
Brazylii w 1970 r. Także włoski tre­
ner Vittor s Pozzo dwukrotnie zdo­
bywał ze swoją drużynę mistrioe
wski tj tui (1934, 1938),

c
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Reprezentacja Polski na piłkarskie mistrzostwa świata.Stoją — od lewej: trener ANTONI PIECHNICZEK, TADEUSZ DOLNY, ROMAN WÓJCICKI, JANUSZ KUPCEWICZ, JÓZEF MŁYNARCZYK, JACEK
KAZIMIERSKI STEFAN MAJEWSKI, WŁADYSŁAW ZMUDA, MAREK KUSTO, ANDRZEJ SZARMACH, trener BOGUSŁAW HAJDAS, trener PIOTR CZAJA, PIOTR MOWLIK. Siedzą — od lewej — GRZE­
GORZ LATO, WALDEMAR MATYSIK, JAN JAŁOCHA, WŁODZIMIERZ SMOLAREK, WŁODZIMIERZ CIOŁEK, ANDRZEJ PAŁASZ, PAWEŁ JANAS, ANDRZEJ IWAN, ANDRZEJ BUNCOL, ZBIGNIEW BO­
NIEK, PIOTR SKROBOWSKI, oraz MAREK DZIUBA. r»t. Wiesław książek („Tempe”)

JÓZEF MŁYNARCZYK

Widzew Łódź. Ur, 20 IX
1953. Wzrost 184 cm, waga 80
kg, 8 meczów w reprezentacji.
Graznr.1.

PIOTR MOWLIK

Lech Poznań. Ur. 21 VI1931.
Wzrost 178 cm, waga 80 kg. 21
meczów w reprezentacji. Gra
8 nr. 22.

JACEK KAZIMIERSKI

Legia Warszawa. Ur. 17 VIII
1959. Wzrost 187 om, waga 86

kg. 1 mecz w reprezentacji.
Gra z nr. 21.

JAN TAŁOCHA

Wisła Kraków. Ur. 18 VIII
1057. Wzrost 175 cm, waga 75
kg. 8 meczów w reprezenta­
cji. Gra z nr. 7.

PAWEŁ JANAS

Legia Warszawa. Ur. 4 III
1953. Wzrost 185 cm, waga 82

kg. 38 meczów w reprezenta­
cji. 1 gol zdobyty w drużynie
narodowej. Gra z nr. 5.

TADEUSZ DOLNY

Górnik Zabrze. Ur. 7 V 1958.
Wzrost 187 om, waga 83 kg 4
mecze w reprezentacji. Gra z

nr. 4.

JANUSZ KUPCEWICZ

Arka Gdynia. Ur. 9 XII
1955. Wzrost 180 om, waga 78
kg. 10 meczów w reprezenta­
cji. 1 gol. Uczestnik mistrzostw
świata w- Argentynie. Gra z

nr. 3.

STEFAN MAJEWSKI

Legia Warszawa. Ur. 29 IV
1956. Wzrost 186 cm, waga 82

kg. 15 meczów w reprezenta­
cji. 2 gole. Gra z nr. 10.

ROMAN WÓJCICKI

Śląsk Wrocław. Ur. 8 I 1958.
Wzrost 193 cm, waga 90 kg.
10 meczów w reprezentacji
Uczestnik mistrzostw świata
w Argentynie. Gra z nr. 12.

WŁADYSŁAW ZMUDA

Widzew Łódź. Ur. 6 VI
1954. Wzrost 186 cm, waga 74
kg. 73 mecze w reprezentacji.
I gol. Uczestnik mistrzostw
świata w 1974 i 1978 roku.
Graznr.9.

PIOTR SKROBOWSKI

Wisła Kraków. Ur.16X
1961. Wzrost 181 cm, waga 73
kg. 14 meczów w reprezenta­
cji. Gra z nr. 6.

MAREK DZIUBA

ŁKS Łódź. Ur. 19 XII 1955.
Wzrost 176 cm, waga 79 kg. 42
mecze w reprezentacji. 1 gol.
Graznr2.

WALDEMAR MATYSIK

Górnik Zabrze. Ur. 27 IX
1961. Wzrost 176 om, waga 71
kg. 6 meczów w reprezentacji.
Graznr.8.

ANDRZEJ IWAN

Wisła Kraków. Ur. 10 XI
1959. Wzrost 176 cm, waga 76
kg. 19 meczów w reprezenta­
cji. 10 goli. Uczestnik mi­
strzostw świata w Argentynie.
Gra z nr. 19.

GRZEGORZ LATO

Lokeren. Ur. 8 IV 1950.
Wzrost 175 cm, waga 71 kg
96 meczów w reprezentacji.

44 gole. Uczestnik mistrzostw
świata w RFN i Argentynie.
Graznr16.

WŁODZIMIERZ CIOŁEK

Stal Mielec. Ur. 24 III 1956.
Wzrost 167 cm, waga 66 kg. 12
meczów w reprezentacji. 2

gole. Gra z nr. 15.

ZBIGNIEW BONIEK

Widzew Łódź. Ur. 3 III 1956.
Wzrost 181 cm, waga 72 kg. 50
meczów w reprezentacji. 16
goli. Uczestnik mistrzostw
świata w Argentynie. Gra z

nr. 20.

WŁODZIMIERZ

SMOLAREK

Widzew Łódź. Ur. 16 VII
1957. Wzrost 168 cm, waga 60
kg. 12 meczów w reprezenta­
cji. 5 goli. Gra z nr. 11.

MAREK KUSTO

Legia Warszawa. Ur. 29 IV
1954. Wzrost 180 cm, waga 74

kg. 16 meczów w reprezenta­
cji. Uczestnik mistrzostw świa­
ta w RFN i w Argentynie. 2

gole. Gra z nr 18.

ANDRZEJ BUNCOL

Legia Warszawa. Ur. 21 IX
1959. Wzrost 173 cm, waga 70

kg. 7 meczów w reprezenta­
cji. 3 gole. Gra z nr. 13.

ANDRZEJ PAŁASZ

Górnik Zabrze. Ur. 22 VII
1960. Wzrost 172 om, waga 63
kg. 12 meczów w reprezenta­
cji. 2 gole. Gra z nr. 14.

ANDRZEJ SZARMACH

Auserre. Ur. 3 X 3050.
Wzrost 178 cm, waga 75 kg. 59

meczów w reprezentacji. 32
gole. Uczestnik mistraastw
świata w RFN i w Argenty­
nie. Gra z nr. 17.

ANTONI PIECHNICZEK

Grał w chorzowskim Zry­
wie, później w Naprzodzie Li-

piny, następnie w Lsgii War­
szawa (zdobył z nią Puchar

Polski), w Ruchu Chorzów

(zdobył z nim tytuł mistrza

Polski), a także we francu­
skiej drużynie Chaeauroun.

Trzy razy występował w piet-
wszej reprezentacji, pięć rasy
w drugiej. Trener BKS B;e5-
sko, Odry Opole, trener ko­
ordynator katowickiego OZPN.

Od 1 stycznia 1981 roku tre­
ner pierwszej
Polski.

LIST* MEDALISTÓW
1930 — 1. Urugwaj, 2. Argentyna, 3. Jugosławia •), USA.

1934 — 1. Wiochy, 2. Czechosłowacja, 3. Niemcy.
1938 — 1. Włochy, 2. Węgry, 3. Brazylia.
1954 — 1. RFN, 2. Węgry, 3. Austria.

1958 — 1. Brazylia, 2. Szwecja, 3. Francja.
1962 — 1. Brazylia, 2. Czechosłowacja, 3. Chile

1966 — 1. Anglia, 2. RFN, 3. Portugalia.
1970 — 1. Brazylia, 2. Włochy, 3. RFN.

1974 — 1. RFN, 2. Holandia, 3. Polska.

1978 — 1. Argentyna, 2. Holandia, 3. Brazylia.

♦) w 1930 r. nie rozegrano meczu o 3 miejsce.

Przed 4 laty bohaterem MS był Kempes (aa zdjęcia), kto

będzie gwiazdą nr 1 „Espana”!

MOZĘ DECYDOWAĆ LOS
Oto co mówi regulamin Mistrzostw Świata na rok 198

o zasadach kolejności w sześciu grupach I rundy finałowej
+ drużyny grają systemem „każdy z każdym”. O lepszyn

miejscu w tabeli (z każdej grupy awansują dalej po dw;
zespoły) decydują: 1) ilość zdobytych punktów, 2) różnic:

bramek, 3) w przypadku jednakowej różnicy goli — większa
liczba strzelonych bramek, 4) los.

W II rundzie finałowej kryteria zostały nieco zmienione
Decydują; 1) punkty, 2) różnica bramek, 3) liczba strzelo­
nych goli, 4) miejsce zajęte w I rundzie rozgrywek, 5) los.

W półfinałach jeśli mecz nie przyniesie rozstrzygnięcia sę­
dzia zarządza dogrywkę 2X15 min., a jeśli wynik będzie na­
dal remisowy zarządza się strzelanie karnych. Te kryteria
obowiązują też w meczu o III miejsce.

W finale jeśli remis utrzyma się także po 120 minutach,
zarządza się spotkanie dodatkowe, jego datę, godzinę i miej­
sce ustala Komitet Organizacyjny. Jeśli i ten mecz nie przy­
niesie rozstrzygnięcia — mimo dogrywki — o złotym medalu

decydować będą karne. Zgodnie z przepisami International
Board, najpierw strzela po 5 wyznaczanych graczy obu dru­
żyn na zmianę, w wypadku remisowego rezultatu, strzelają
na zmianę następni, aż do rozstrzygnięcia.

Zobaczymy to w telewizji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 4)

3. VII — SOBOTA

10.00 — 12.15 — Studio MS.

4. VII — NIEDZIELA

17.00 — 19.10 — mecz II rundy z Madrytu.
20.45 — mecze II r. z Barcelony i Madrytu.

5. VII — PONIEDZIAŁEK

10.00 — 12.15 — Studio MS.
17.00 — 19.10 — mecz II rundy z Barcelony.
20.45 — mecze n r, z Madrytu i Barcelony

8. VII WTOREK

10.00 — 12.15 — Studio MS.

8. VII — CZWARTEK

17.00 — 19.10 — półfinał z Barcelony.
20.45 — 23.10 — półfinał z Sewilli.

8. VII — PIĄTEK
10.00 — 13.00 — powtórka dwóch meczów półfinałowych.

18. VII — SOBOTA
19.45 — 22.00 — mecz o III miejsce.

11 VII NIEDZIELA
10.00 — 12.00 — Studio MS.
M.N — 82.00 — Finał z Madrytu i sakońosenie mistrzostw.

PBini-oraiaiefa „Gmeiy1*

BRAZYLIA-RFN
W FINALE?

Zaczyna się piłkarskie szaleństwo. Na blisko miesiąc uwaga
kibiców, i chyba nie tylko, skieruje się na stadiony w Hiszpa­
nii, gdzie 24 zespoły rozpoczynają w niedzielę walkę o tytuł
mistrzowski. Natomiast już od dawna rozważa się szanse po­
szczególnych drużyn narodowych. Włączono do tej zabawy na­
wet komputery, które w zależności od marki i progyamu, róż­
nie typowały kandydatów na mistrzów świata.

Postanowiliśmy przeprowadzić mini-ankietę i kilku osobom

zadaliśmy następujące pytania:

L Kto będzie grał w finale „Espana 22”?

2. Czy obecna polska drużyna jest lepsza od tej, która pad
kierunkiem Kazimierza Górskiego sdobyła medal osiem lat
temu?

3. Jak daleko sajdą Folaey w hiszpańskich mistrzostwach
świata?

JERZY JCROWICZ, były bramkara Wisły i reprezentant
Polski:

1. W finale spotkają się Brazylia z RFN. Obydwie drużyny
preferują ofensywny styl gry, a ponadto są świetnie wyszkolone
technicznie.

2. Drużyna sprzed ośmiu lat była zdecydowanie lepsza. Miała
więcej indywidualności niż obecna. W RFN zdobyliśmy medal,
bo preferowaliśmy ofensywny styl gry. Obecna drużyna nie ma

chyba takiej siły uderzeniowej, jak ta, którą prowadził K. Gór­
ski.

2. Z grupy chyba wyjdziemy.

ZENON BARAN, trener piłkarzy Hutnika:

1. Według moich prognoz wynika, że w finale spotkają tlę
RFN i Brazylia.

2. Tamta drużyna sprzed ośmiu lat była zdecydowanie lep­
sza. Teraz mamy tylko jednego wybitnego zawodnika, jest nim
Baniek. Wtedy indywidualnościami byli: Tomaszewski, Gorgoń,
Deyna, Lubański, Szarmach, Lato. Co prawda ci dwaj ostatni

zagrają także teraz, ale trzeba pamiętać, że są e osiem lat starsi.

3. Sądzę, że Polacy nie wyjdą z grupy. Zresztą wiele zależeć
będzie od pierwszego meczu a Włochami, jeśli go nie przegra­
my to może by« różnią,

ALEKSANDER SUCHANEK, sędzia piłkarski Masy mlędeye
narodowej:

1. Bardzo trudno dać odpowiedź ną to pytanie, ale sądz^, że
w finale spotkają się Brazylia z RFN.

2. Nie, przed ośmiu laty mieliśmy jednak lepszą druiypę.
Było wówczas w zespole więcej indywidualności, świetnie grała
druga linia. Ponadto byliśmy wtedy mało znani, co nie jest bez
znaczenia, obecnie rywale nąs już rozszyfrowali.

8. Sądzę, że wyjdziemy z grupy. Trudno powiedzieć, na kogo
trafimy w następnym etapie rozgrywek, ale myślę, że Polacy
powalczą.

WIESŁAW TONDOS, sekretarz GTS Wisła:

1. RFN — Brazylia.
2. Sądzę, że obecna drużyna jest lepsza, to mieszanką rutyny

Z młodością. Wszyscy zapewne zagrają z olbrzymią ambieją, da*
dzą z siebie wszystko, by jak najlepiej się zaprezentować na

boiskach Hiszpanii. Silnym bodźcem będą sprawy merkantyl­
ne, wielu zawodników przejdzie przecież po mistrzostwach da
zagranicznych klubów. Tego bodźca przed ośmiu laty nie było.

*• Wyjdziemy tylko z grupy, nic więcej.

BOLESŁAW SZKUTNIK, prezes Hutnika Kraków:

1. Brazylia — RFN.

2. Obecna drużyna jest słabsza. Tamta sprzed ośmiu laty miała
więcej indywidualności, jak Ląto, Szarmach, Zmuda, Deyna
przy bardzo dobrej średniej. Ponadto ipoenym punktem był To­
maszewski w bramce, a teraz bramkarze nie będą chyba silną
stroną drużyny. A przy słabszym bramkarzu także' obrona trąd
na wartości ok. 30 procent.

1. Wyjście z grupy byłoby sukcesem.

Materiały przygotowali:
T. GÓRSKI i A. STANOWSKI

- -
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Idam,
Jak pzef każdej okazji

podkreślają gorliwi muzułmanie,
nie Jest tylko religią; jest w tym
samym stopniu kulturą, społe­
czeństwem, cywilizacją. To eo

Jest wynikiem stosowania meto­
dy naukowej, rozwiniętej 1 udosko­
nalonej przez tak sławnych uczo­
nych muzułmańskich jak: Jabir ibn
Hayam (815 r. naszej ery), ibn Kay-
tam (1039) i al-Birumi (1043), jest
niepodzielną eałością.

Dwóch uczonych różnych kultur
będzie zgodnych w ocenie zjawiska
fizycznego; różnicę między nimi
mają charakter filozoficzny i socjo­
logiczny. Różnice te leżą w sferze
poznawczej; dlaczego nauka się roz­
wija? (dla pożytku społecznego,
zysku prywatnego, ekspansji techno­
logicznej, czy korzyści militarnych?),
kto naukę rozwija? (jest to działal­
ność elitarna, czy też można maso­
we kształcić uczonych?), jakie pro­
blemy nauka rozwiązuje?

Różnice filozoficzne i socjologicz­
ne między nauką zachodnią a nauką
muzułmańską łatwo uchwycić. W
cywilizacji europejskiej i amerykań­
skiej nauka i religia egzystują obok
siebie, w dwóch szczelnie oddzielo­
nych od siebie przedziałach. W grun­
cie rzeczy konflikt, jaki istniał w

epoce Oświecenia między zinsty­
tucjonalizowanym chrześcijaństwem
a naukowym racjonalizmem, był
wojną między nauką 1 religią. Jed­
nakże w islamie nie ma granicy
dzielącej sprawy święte od spraw
pospolitych, sprawy świeckie od
spraw religijnych. Nawet wówczas,
kiedy uczeni muzułmańscy dokony­
wali wielkich odkryć, metodologia

eksperyment oras indukcję. Innym
razem uciekał się do intuicji inte­
lektualnej. Zawsze jednak uznawał
wyższość autorytetu objawienia.
Żadna odpowiedź naukowa uzyska­
na na drodze eksperymentu lub ro­
zumowania, uważał al-Birumi, nie
ma wymiaru absolutnego.

Dla klasycznego uczonego mu­
zułmańskiego nauka była płasz­

Ideały islamu
a świal nauki

naukowa nigdy nie dominowała w

cywilizacji islamskiej
Al-Birumi (1048), wybitny uczony

muzułmański, dokonywał obliczeń
obwodu Ziemi, ustalał jej parametry,
badał gęstość niektórych metali i
kamieni szlachętnych Jednakże
świadomie odrzucał tyranię metodo­
logii. Sam wybierał do swych badań
odpowiednie, jego zdaniem, metody.
Tam gdzie czuł, iż jest to potrzeb­
ne, stosował dedukcję, obserwację.

czyzną poznania, ale mandat te­
go poznania tkwił w Koranie,
który nakazuje muzułmanowi kon­
templowanie nieba 1 ziemi oraz

wszystkiego, eo je otacza. Uczeni ci
nie widzieli w naturze niczego wro­
giego, co należałoby najpierw kon­
trolować, a następnie zdominować,
ale coś co należy poznać, aby zyć z

tym w harmonii. W rzeczywistości
tym czymś był rodzaj świętości,
której duchowość należy ochraniać.

W istocie więc uczeni muzułmańscy
byli tak zaabsorbowani ochroną owej
świętości natury, że nie decydowali
się prowadzić, poza pewne granice,
niektórych typów badań technolo­
gicznych. Prof. HOSSEIN NASR s

Filadelfii (USA) tak ujmuje to za­
gadnienie: „Cywilizacja islamska
posiadała środki konstruowania
skomplikowanych maszyn i stosowa­
nia ich do rozwiązywania codzien­
nych problemów społeczeństw mu­
zułmańskich. Jednakże, podobnie
jak Chińczycy, którzy potrafili pro­
dukować proch, ale nigdy nie chcieli
produkować armat, muzułmanie
nigdy nie zrobili tego kroku, który
prowadziłby do stworzenia techno­
logii pozostającej w dysonansie ze
środowiskiem naturalnym... Nie ro­
bili praktycznego użytku z wiedzy,
jaką posiadali, czując instynktownie
niebezpieczeństwa wynikające »

rozwoju technologii... dla równowa­
gi w naturze, która zajmuje tak
centralne miejsce w filozofii
islamskiej”.

Tak więe dla klasycznego uczo­
nego muzułmańskiego środki i cele
uprawiania nauki muszą wspierać
się na fundamencie ideałów islam­
skich.

(d.e.n.)

Program minutowy XXII MWG
Godz. 15.03: 87 km — Gn»łO-

iedy w roku 1952, a więe trzydzieści lat te­
mu, wielki Chaplin wyjechał z rodziną na

londyński pokaz swego najnowszego filmu
„Światła rampy”, wiedaiał już, ii nie ma

powrotu de USA, które uważał za swą drugą
ojczyzną!

Oficjalnym powodem tej sazkakująsej decyzji
władz amerykańskich były roszczenia podatkowi
wobec wytwórni „United Artist", której sławny ar­
tysta był współwłaścicielem, W gruncie rzeczy
Charlie Chaplin, podobnie jak wielu innych przed­
stawicieli ówczesnej inteligencji twórczej, stał się
ofiaro nagonki osławionej maccartowskiej ko­
misji do badania działalności antyamerykańskiej.

^.„Działalność” ta w przypadku Chaplina przeja­
wiała się jednak głównie w tym, że w filmach
sioj/eh ukazywał skrzywdzonych i poniżonych, pro­
testował w ten sposób przeciwko niesprawiedli­
wości społecznej i przeciwko faszyzmowi. Nato­
miast posądzanie tego dobrze sytuowanego aktora
ł producenta o przekonania skrajnie lewicowe było
zupełnym nieporozumieniem. Niemniej wygnanie
go z jego „drugiej ojczyzny” było faktem,

Grigorij Kuźniecow, który w latach 50. był
londyńskim korespondentem gazety „Trud” pteze
nt. in.: Pewnego dnia, a było to w roku 1957,
otrzymałem zaproszenie na pokaz filmu „Król w

Nowym Jorku” i spotkanie z Charlie Chapli­
nem. Była to, jak wiadomo, ostra satyra na nie­
sławną epokę maccartyzmu, której artysta w bo­
lesny sposób doświadczył na sobie. Po projekcji
nastąpiło zapowiedziane spotkanie z Chaplinem,
jednakże dziennikarzom z góry zapowiedziano, że
jest to impreza absolutnie „nie do druku”. Oczy­
wiście wszyscy się do tego zastosowali ale sądzę,

że dziś, po 25 latach, można już naruszyć „przyrze­
czenie milczenia”.

Mocno już posunięty w latach Chaplin opowia­
dał najpierw o tym, jak nakręcił „Króla w Nowym
Jorku”, dzielił się planami na przyszłość (zamie­
rzał właśnie nakręcić „Hrabinę z Hongkongu”), a

następnie odpowiadał na pytania. Jedno z nich do-

To było „nie do druku'

Nieznany
Chaplin

tyczyło przyczyn zakazu wjazdu artysty na obszar
Stanów Zjednoczonych.

CHAPLIN MÓWI: „TOWARZYSZE!”
— Zmiana stosunku do mnie na gorsze nastąpiła,

już dawno, jeszcze w okresie 11 wojny światowej
— powiedział Charlie Chaplin. — Pewnego razu,

było to chyba w roku 1943, zostałem zaproszony
na wielki mityng w San Francisco. Nie pamiętam
już z jakiej to było okazji ale wiem, że brali w

nim udział radzieccy marynarze, którzy przyje­
chali do USA po jakiś kolejny ładunek.

Zaproszenie przyjąłem i wszedłszy na trybunę
zacząłem swe wystąpienie od słowa „Towarzysze!”.
W sali rozległ się czyjś śmiech, bo słowo to jakoś

widać dziwnie zabrzmiało w ustach bogatego re-

żysera-kapitalisty. Ale ja ciągnąłem dalej: „Nie,
nie, wcale się nie przejęzyczyłem, zupełnie świa­
domie użyłem zwrotu „towarzysze”, ponieważ w

pierwszej kolejności zwracam si? do siedzących na

sali naszych rosyjskich przyjaciół, reprezentantów
Związku Radzieckiego, którzy istotnie lą naszymi
towarzyszami w . walce przeciwko faszyzmowi!
Wówczas sala odpowiedziała burzliwymi oklaska­
mi”.

„Nie pamiętam już dziś, jaka była treść mego
dalszego wystąpienia — mówi dalej Chaplin. Ale
z pewnością były to jakieś miłe słowa pod adre­
sem Związku Radzieckiego'. No i cóż... To od tego
właśnie czasu zacząłem mieć różne nieprzyjemności
w Ameryce, która w kilka lat później wstąpiła w

„erę Maccarthy'ego”, w ponurą epokę „polowań
na czarownice”. I koniec końców po proste myrzu-
sone mnie ze Stanów Zjednoczonych. To wszystko!”
— zakończył Chaplin.

★
Jako zaś ilustrację niewesołych perypetii wielkie­

go artysty z „demokracją” amerykańską warto

przypomnieć pewną charakterystyczną scenkę z je­
go „Króla, w Nowym Jorku",

W czasie odprawy imigracyjno-paszportowej
przy wjeździe do Stanów monarcha zaprzyjaźnio­
nego kraiku otoczony przez reporterów wygłasza
pean na temat zalet amerykanizmu, nie zwracając
uwagi, że w tym samym czasie... urzędnik w wiel­
kim skupieniu bierze odciski wszystkich palców
„Jego Wysokości!”.

oprać. GRACJAN KOZŁOWSKI

11 CZERWCA (SOBOTA)
Gods. 19.18: Wielogłowy — «tart

pierwszego zawodnika do I

etapu jazdy indywidualnej aa

ezas na dyst. 10 ten

Godz. 10.20: 8 km — Klimkówka
Godz. 10.23: T km — Librantowa
Godz. 10.30: 10 km Nowy Sącz
— meta — al. Barska
Godz. 15.45: Nowy Sącz — ul.

Królowej Jadwigi — start ho­
norowy do II etapu — Kryte­
rium o Puchar Prezydenta m.

Nowy Sącz
Godz. 10.00: start ostry do Kry­

terium. Trasa ulicami: Królo­
wej Jadwigi. Bohaterów Nar­
wiku, Husarska, Klasztorna,
Królowej Jadwigi

Godz. 18.00: meta kryterium —

ul. Królowej Jadwigi

18 CZERWCA (NIEDZIELA)
Godz. 13.30: Nowy Sącz — Ry­

nek — start honorowy do III

etapu
Godz. 13.05: 8 km — Wysokie

(premia górska)
Godz. 13.27: 25 km — Limanowa
Godz. 13.55 43 km — Ostra (pre­

mia górska)
Godz. 14.05: 49 km — Kamieni­

ca

Godz. 14.34: 08 km — Lubomierz
— (premia górska)

Gofe. 14.50: 79 kra — Mszana
Dolaa

wiec (premia górska)
Godz. 15.38: 103 km — Limano­

wa

Godz. 10.00: 128 km — Wysokie
(premia górska)

Godz. 16.12: 133 ten — Nowy
Sącz

Godz. 10.25: 140 km — Libranto­
wa (premia górska)

Godz. 16.40: 150 km — Korzenna
Godz. 17,00: 165 km — Grybów

— meta (koło stadionu)

14 CZERWCA (PONIEDZIAŁEK)
Godz. 9 .45: Nowy Sącz — Rynek

— start honorowy do IV etapu
Godz. 10.15: 0 km — Nowy Sącz

ul. Węgierska — start ostry
Godz. 10.25: 6 km — Stary Sącz
Godz. 10.42: 18 km — Rytro
Godz. 10.51: 24 km — Piwniczna
Godz. 11.15: 40 km — Żegiestów

(premia górska)
Godz. 11.30: 50 km — Muszyna
Godz. 11.45: 62 km — Krynica
Godz. 11.55: 67 km — Krzyżów­

ka (premia górska)
Godz. 12,40: 97 km — Nowy

Sącz
Godz. 12.50: 104 km — Libran­

towa (premia górska)
Godz. 13.05: 114 km — Korzenna
Godz. 13.30: 130 km — Grybów
Godz. 13.40: 135 km — Ropska

Góra (premia górska)
Godz. 14.00: 150 km — Gorlice

— meta — stadion

Zwycięzcy
1961 — Roman Chtiej
1962 — Antoni Palka
1963 —Franciszek Surmiński
1964 — Józef Dylik
1965 — Marian Forma
1966 — Czesław Polewiak
1967 — Henryk Wożniak
1968 — Marian Forma
1969 — Bogdan Langiewicz
1970 — Jan Baćkowski
1971 — Zbigniew Krzeszowiec
1972 — Edward Barcik
1973 — Jerzy Rzepka
1974 — Ryszard Szurkowski
1975 — Janusz Kowalski
1976 — Stanisław Szozda
1977 — Ryszard Szurkowski
1978 — Tadeusz Mytnik
1979 — Krzysztof Sujka
1980 — Roman Cieślak
1981 — Czesław Lang

Lista startowa

Czy wiecie, że...

„NOBEL” WART

WIĘCEJ
Szwedzka fundacja im.

Alfreda Nobla poinformowa­
ła, ii w związku z udany­
mi operacjami finansowymi,
dzięki którym udało się po­
większyć jej kapitał, wyno­
szący obecnie 363 min koron,
wysokość nagród Nobla, jakie
zostaną przyznane w bieżą­
cym roku wzrośnie o 150 tys.
koron i osiągnie sumę 1,5
min koron (ok. .180 tys. do­
larów).

Przypomnijmy, że nagrody
Nobla przyznawane są rok­
rocznie od 1901 r., lOgrudnia,
w rocznicę śmierci wyna­
lazcy dynamitu. W dziedzi­
nie literatury i nauki (medy­
cyny, chemii, fizyki — a od
roku 1968, z inicjatywy
szwedzkiego Banku Central­
nego — także ekonomii).

ODKRYTO

NIEZAWODNĄ
METODĘ

Atak serca czy niestraw­
ność? Nie jest łatwo odpo­
wiedzieć na to pytanie szcze­
gólnie wtedy, gdy pacjent
zgłasza się do lekarza w

kilka dni po niedyspozycji.
Niezawodną metodę wykry­
wania zaburzeń pracy serca

opracowali naukowcy z

Queen Elizabeth Hospital w

Birmingham. Polega ona na

badaniu zawartości we krwi
białka, które pojawia się w

dużych ilościach w krwio­
obiegu tylko wtedy, gdy nie­
domaga serce. Metoda ta

może być z powodzeniem sto­
sowana do dwunastego dnia

po wystąpieniu ataku.

P
isanie o sprawach gastronomii i
podniebienia w chwili, gdy
nasz kraj bo-ryka się z wieloma
trudnościami zaopatrzeniowymi
może się wydać niektórym
czytelnikom grubym nietaktem.

Zaryzykuję jednak, bo warto przyjrzeć
się pewnym doświadczeniom Węgrów,
a zwłaszcza temu, jak ich gastronomia
wychodzi z impasu.

Wydane przed 3 laty zarządzenie o

zniesieniu subwencji dla gastronomii,
a także wysokie, pod wyżki cen mięsa i
wielu innych artykułów spowodowały
poważny wzrost cen w restauracjach.
Wytworzyły sytuację wprost szokującą.
Niezwykle szybko okazało się. że

wszystkich kosztów nie da się przerzu­
cić na konsumenta! Restauracje do­
słownie opustoszały.

Placówki gastronomiczne zaczęły
więc kalkulować, żonglować cyframi i
w rezultacie w jadłospisach pojawiły
się tańsze potrawy, dostępne dla nie­
zbyt zasobnych kieszeni. Do takiego
postępowania zmuszał je również fakt,
że jak grzyby po deszczu zaczęły się
rodzić zakłady dzierżawcze, podobne
nieco do naszych ajencji. „Konkuren­
ci”, zazwyczaj ludzie z pomyślunkiem,
postanowili przyciągać klientów nie
tylko serwując nowe specjały po przy­
stępnych cenach, ale również dbając o

to, aby obsługa była szybka i grzeczna.

KTO „GŁÓWKUJE" — NIE

TRACI!

.I pękła bania z pomysłami dla wa­
bienia gości. Tak na przykład wszystkie
restauracje należące do przedsię­
biorstwa hotelarsko-gastronomicznego
„Hungarhotels” przez miesiąc z okazji
swego 25-lecia obniżyły ceny o 25 pro­
cent! Za jego przykładem poszło inne
Wielkie przedsiębiorstwo „Pannonia”,
w której placówkach popularne stały
się sobotnio-niedzielne obiady rodzin­
ne z bonifikatą 25—30-pTocentową.
„Przynętą” w ekskluzywnej restauracji
„Matyas Pince” czyli w „Piwnicy Ma­
cieja” jest tzw. zupa narzeczonego, czyli
rosół z kawałkami piersi kurzej i indy­
czej oraz z jajami na twardo, ale orze-

piórczymi, ód których mężczyzna staje
się. ponoć bardziej męski...

•Obecnie zdarzało się po raz pierwszy,
że placówka gastronomiczna otrzymała

nagrodę w konkursie „O nowoczesną
oświatę”, przyznawaną zazwyczaj
bibliotekom, domom kultury itp. Cho­
dzi tu o gospodę „Tokaj’ w Miskolcu,
składającą się z trzech części: re-

Kto „główkuje44 - ten ma

po węgiersku
stauracji, kawiarni i winiarni. Działa
ona do dziś i dobrze prosperuje, a prze­
cież nie tak dawno myślano o jej
zamknięciu z powodu braku gości.
Klientów, przede wszystkim młodych
przyciąga tu oczywiście dyskoteka. W

gospodzie czynna jest szkoła tańca, a

dla dzieci — sala zabaw. Wyświetlane

są filmy rysunkowe, a od czasu do czasu

również fabularne, odbywają się spot­
kania s ciekawymi ludźmi, działa
nawet... kabaret polityczny! Nie zdarzy­
ło się nic nadzwyczajnego — po prostu
połączono gastronomię z kulturalną
rozrywką i pracą oświatową, wygry­
wając „bitwę o klienta”.

WSZYSTKO ZALEŻY OD

INWENCJI

A dzierżawcy prześcigają jeden dru­
giego w pomysłach. W pewnej re­
stauracyjce widniejąca na ścianie wy­
wieszka głosi- „Jeśli kupionego u nas

szampana otworzy pan tak, że korek
strąci żarówkę — pije go pan za dar­
mo!...”

Inna dzierżawcza placówka poleca
znakomitą zupę fasolową, reklamowaną
hasłem: „Przepis mojej babci — była
znakomitą kucharką słynącą w całej
okolicy”.

Jeden z dzierżawców rozdaje losy
klientom, których zamówienie opiewa
na powyżej 20 forintów. Na los można

wygrać szampana lub tort. W jednym
z barów, jeśli gość zamówi rybę sma­
żoną ważącą powyżej pół kilograma,
dostaje do niej piwo gratis!

Ostatnio czterech młodych ludzi —

architekt, dwóch inżynierów i facho­
wiec od gastronomii opracowali projekt
urządzenia w Budzie dzielnicy rozryw­
kowej. Koszty inwestycji — ok. 20 mld
forintów, ale jak twierdzą, szybko by
się zwróciły. Tak więc w jednym z

najpiękniejszych miejsc Budy po­
wstałby cały kompleks gastrononńcz-
no-rozrywkowy: winiarnie, czardy, ka­
wiarnie, hotel z sauną, basenami, ka­
synem gry, restauracje— serbska, ro­
syjska, włoska, franeńska i chińska.

Oczywiście projekt przygotowano pod
kątem przyciągnięcia turystów zagra­
nicznych dysponujących „cennymi de­
wizami”, ale forintem się też nie pogar­
dza.

Od projektu do realizacji droga dale­
ka. Ale najważniejsze jest to — mówią
Madziarzy — że coś zaczęło się „ru­
szać”, że do gastronomii przychodzą
fachowcy z prawdziwego zdarzenia,
ludzie przedsiębiorczy. Zyska na tym
jedynie klient. •

WOJCIECH STANKIEWICZ

START NOWY SĄCZ
L Zbigniew Franczyk
1 Andrzej Kosiński
3. Marek Połowice

CHACOVIA
A Jacek Brzózka

WLKS KRAKUS
5. Zbigniew Klęk
6. Włodzimierz Piekarski

LKS WILAMOWICZANKA
7. Stanisław Harat
9. Tadeusz Jasek

10. Jan Kurzyk
11. Jerzy Rzepka
12. Ryszard Wojtas

SARMATA WARSZAWA
14. Dariusz Gajewski
16. Mirosław Banaszek
17. Dariusz Goworek
18. Jacek Polkowski

KORONA KIELCE
21. Krzysztof Chrabąszcz
22. Henryk Wojciechowski
23. Jarosław Wsół

LKS BEŁCHATÓW
24. Andrzej Kaczmarek
29. Stefan Piasecki
30. Krzysztof Rychlewicz

RLKS WROCŁAW
.31. Wiesław Kalatura
34. Roman Szczur
35. Józef Szpakowski

MAZOWSZE TERESIN
38. Grzegorz Jóżwiak
40. Krzysztof Siewierski
41. Jerzy Swinoga
42. Adam Zagajewski
44. Waldemar Zajączkowski

NEPTUN PRUSZCZ
GDAŃSKI

45. Andrzej Dróżka
46. Roman Szawłowski
47. Tadeusz Wojtas

TĘCZA PLON RZESZÓW
50. Zdzisław Krudysz
51. Jerzy Matusz
52. Jan Muzyka
53. Dariusz Wierciak

RUCH CHORZÓW
55. Piotr Franciszok
56. Janusz Nowoczek

LECH POZNAN
58. Paweł Sobkowiak

AGROMEL TORUŃ
59. Jerzy Chądzyński
60. Jan Leśniewski
61. Wiesław Młodziankie-

wicz
62. Mirosław Skrzyński
63. Wiesław Zawal
64. Tomasz Zieliński

WFS CZĘSTOCHOWA
65. Waldemar Ciupiński'
66. Leszek Jakuć
70. Waldemar Machura
71. Artur Nowak
72. Lech Różański

LEGŁA WARSZAWA

73. Dariusz Adamiak
74. Krzysztof Dąbrowski
75. Waldemar Deleżyński
77. Józef Gościło
73. Zbigniew Hajtner
79. Mirosław Heitzman
80. Stefan Janowski
81. Marek Kulesza
82. Sławomir Lewandowski
83. Lechosław Michalak
84. Dariusz Pieńkos
85. Krzysztof Szubert
86. Janusz Szymkowiak
87. Tomasz Zwoliński

ORZEŁ ŁÓDŹ
88. Grzegorz Czyżkowski
90. Marek Dziedzic
91. Andrzej Głowacki
92. Zbigniew Lisiecki

MOTO JELCZ OŁAWA

93. Mieczysław Karłowicz
94. Bogusław Olejnik
95. Bogumił Woszczyna

BOBREK KARB BYTOM

96. Stanisław Haaiszewsk;
97. Adam Jagła

SLAVIA RUDA SLĄSKA
98. Grzegorz Bartoń

GWARDIA ŁÓDŹ
99. Jerzy Jagieła

ino. Krzysztof Jóżwaafeowski
101. Henryk Płuciniak

DOLMEL WROCŁAW7

102. Henryk Charucki
103. Jan Faltyn
104. Andrzej Pajor
105. Tadeusz Piotrowicz
106. Józef Stadnik

SPÓŁDZIELCA LUBLIN

107. Tadeusz Kowalczyk
108. Adam Wojewódka
109. Jerzy Wrona

ROMET BYDGOSZCZ

110. Zygmunt Nisterenko
111. Adam Sieczkowski
112. Ireneusz Szałapski

START LUBLIN

113. Mirosław Karoń
114. Eugeniusz Pisiewicz
115. Jan Raczkowski

PIAST SŁUPSK

116. Gerard Szyca

STOMIL POZNAN

117. Jan Antkowiak
118. Paweł Bartkowiak
119. Zdzisław Binkowski
120. Roman Jaskuła
121. Zbigniew Pięta
122. Artur Spławski

POLONEZ WARSZAWA

123. Piotr Dominiak
124. Józef Faryno
125. Tadeusz Kirpsza
126. Sławomir Panasiewicz

ZAGŁĘBIAK BĘDZIN
12T. Józef Smosna

FLOTA GDYNIA

128. Roman Błędowski
129. Marek Henczka
130. Andrzej Jopek
131. Tomasz Kiełb
132. Marek Kulas

LKK WODZISŁAW

133. Walter Dudek
134. Leszek Szczepaniak
135. Mirosław Uryga

AGROSUDETY
JELENIA GÓRA
136. Roman Butra
137. Mieczysław Korycki

GWARDLA KATOWICE

138. Andrzej Jaskuła
139. Henryk Krawczyk
140. Paweł Nelip
141. Andrzej Nowak
142. Bogdan Nowak
143. Witold Plutecki
144. Andrzej Przeliorz
145. Stanisław Saczuk
146. Marek Szerszyńskl
147. Ryszard Szostak
148. Gerard Witowski
149. Gerard Wlekły
150. Bogdan Wodok .

151. Dariusz Zakrzewski-

SPÓŁDZIELCA HAJNÓWI
152. Jerzy Kuczko
153. Bogusław Skoczeń
154. Sławomir Krawczyk

POMORZANIN NOWOG/

155. Grzegorz Zieliński

ŁODŻ WŁÓKNIARZ
156. Tadeusz Kubiak
157. Grzegorz Lamoń
158. Marian Majkowski
159. Marek Wojna

KOLEJARZ GLIWICE

160. Norbert Złotoś

POLONIA PIŁA

161. Tadeusz Bator

SPOŁEM ŁODŻ
162. Krzysztof Franiak
163. Mirosław Paprocki
164. Marek Rosłaniec
165. Radosław Serafin
166. Krzysztof Sujka
167. Roman Węglewski

START PIOTRKÓW TRYB.
168. Stanisław Grochowski
169. Bogdan Nawrocki

BUDOWLANI WIELUŃ
170. Jan Majchrowski
171. Sławomir Podwójniak

ZNICZ PRUDNIK
172. Kazimierz Mazepa

AGROKOMPLEKS

KĘTRZYN
173. Marek Waszkiewicz

A SPRZEDAŻ

ZESPÓŁ SZKÓŁ BUDOWLANYCH

ZBP „BUDOSTAL**
w Krakowie-Nowej Hucie

OGŁASZA
przyjęcia do klas I

w zawodach:
w roku szkolnym 1883/83,

O MURARZ

O CIEŚLA
O 3ETONIARZ-ZBROJARZ

O POSADZKARZ

O DEKARZ-BLACHARZ

O SLUSARZ-SPAWACZ O STOLARZ

Na wszystkich kierunkach obowiąsuje 8-l«tni okres
nauczania.

Wymagany wiek:
ślusarz-spawacz, dekarz-blącharz, posadzkarz —18 lat,
pozostałe zawody — 15 lat.

Dla zamiejscowych zapewniony internat.
Bliższych informacji udziela sekretariat szkoły,

w godzinach 7—15.
Adres szkoły:

31-856 Kraków-Nowa Huta,
os. Kościuszkowskie 2, telefony: 48-43-95,

48-05*59.

KULTURYSTYCZNE książki sprze­
dani. Tel. 44-73-1/1. g-l«9S7

PRASOWALNIĘ elektryczną dużą,! JELCZ-Steyr, 1S ton ładowności,
używaną — sprzedam. Wiadomość: i długość skrzyni ładunkowej S m

Nowy Prokocłm, rfi. Winiarskie- 1 — sprzedani. Władysław Mączka,
go S2/18. g-lC3O9 I 32-740 Łapanów, tarnowekia.

WYROBY ze złota zamienią na

Fiata 126 p, rok 1978—80 . Podać ce­
ną. Oferty 8548 „Prasa” Kraków,
Wiślna i.

CIĄGNIK C-SfiO zamienię na C-331)
lub sprzedam. Józef Mastela, Pod­
wilk 163, woj. nowosądeckie.

. SZAFĘ pancerną 100x56x72 i war­
sztat śłusarsko-niechaniczny —

sprzedam. Szeroka 17/5.

LOKALE

UWAGA odbiorcy gazu
w dzielnicy Śródmieście — rejon Grzegórzek i Starego Miasta!

Zakład Gazowniczy Kraków uprzejmie zawiadamia
PT Odbiorców gazu, że z dniem 14 czerwca br. przy­
stępuje do zamiany gazu z koksowniczego na gaz ziem­
ny — w rejonach Grzegórzek i Starego Miasta, obję­
tego ulicami: Westerplatte, Lubicz, aleja Powstańców
Warszawy, Kotlarska, Podgórska, Rybaki, Smocza,
Bernardyńska, Waryńskiego do ul. Westerplatte.

Adaptacja przyborów gazowych będzie wykonana
w okresie od 14 VI do 8 VII 1982 r., zgodnie z indy­
widualnymi zawiadomieniami dostarczonymi odbior­
com gazu w tym rejonie.

Informuje się odbiorców, że tylko sprawne i zinwen­
taryzowane przybory gazowe będą dostosowane bez­
płatnie do spalania gazu ziemnego.

W dniach 14 i 15 VI br. zostaną przestawione przy­
bory gazowe u odbiorców państwowych i usługowych

Uprasza się o przygotowanie zleceń na odpłatne prze­
stawienie przyborów. Zlecenia odbiorą brygady ZGK
w trakcie przestawiania przyborów U pozostałych od­
biorców indywidualnych przestawienie przyborów od­
bywa się bezpłatnie, na koszt dostawcy gazu,

W związku s pracami związanymi z zamianą gazu

może nastąpić przerwa w jego dostawie oraz zakłó­
cenia w odbiorze w dniu 14 czerwca, w godz. od 8 do
15.

Prosi się też odbiorców e wyłączenie wszystkich
odbiorników gazowych oraz pozamykanie kurków
przed przyborami gazowymi.

Do czasu przestawienia przyborów gazowych, można

używać tylko kuchenek gazowych przy minimalnym
poborze gazu.

W sprawach wymagających interwencji odbiorcy
proszeni są o zwracanie się do Wydziału Zamiany
Gazu ZGK, tel. 37-20-44 wewa. 36, Zakładowej Dyspo­
zycji Gazem, teł. 66-50-36 lub w kierownictwach tere­
nowych zlokalizowanych w pięciu punktach:.

— ul. Lubicz 25 — budynek Instytutu Naftowego
i Gazownictwa

— ul. Rzeźnicza 4 — barakowóz ZGK zlokalizowany
przy Technikum Górnictwa Odkrywkowego

— ul. Brzozowa 5 — budynek Technikum Przemysłu
Gazowniczego

— ul. Gazowa 16 — Zakład Gazpwniczy Kraków.

NAMIOT do spania na samocho­
dzie — sprzedam. Kraków, al. Sło­
wackiego 36/10. g-11050

SUPERKOMFORTOWE 2 pokoj«
z kuchnią w Nowej Hucie — za­
mienię na dwa mniejsze mieszka­
nia. Zgłoszenia: Nowa Huta, o«.

Krakowiaków 13/9.

PRZYCZEPĘ kempingową namio­
tową — pilnie sprzedam. Al. Po­
koju 45/43. g-10730

CIĄGNIK 28 KM — sprzedam. J .

Król, Rzezawa 280.

SILNIK do Skody 105 — sprze­
dam. Krzeszowice, tel. 206-87,
godz. 20—22 . g-10444

PRACA

PRACOWNIKA (-ÓW) ze środo-
wiska wiejskiego zatrudnię w go­
spodarstwie ogrodniczym. Zgło­
szenia: inż. Marian G-ocyk, Kra­
ków, ul. F . Kona 12/1.

KUPNO

KUPON ubraniowy w kolorze po­
pielatym lub stalowym — kuplę.
Tel. 66-68-22, Od godz. 18.

SAMOCHÓD krajowy lub zagra­
niczny o wartości do 300.000 zl —

kupię. Oferty 10162 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SILNIK WSK 125 nowy — kupię
Oferty 81'8Ó „Prasa” Kraków, Wi
Mną X

ZDECYDOWANIE kupię mieszka­
nie własnościowe. Oferty z ceną
kierować: „Prasa” Kraków, Wiśł-
na 2 dla nr 10910.

NIERUCHOMOŚCI

NOWY budynek nadający lię na
warsztat i kwawiarruę — aprze-
dam pilnie. Kraków, tel. grzecz­
nościowy 33-99 -63. g-11998

SPRZEDAM dom w centrum Wie­
liczki z telefonem, działką, gara­
żem (siła). Zgłoszenia: Nowa Hu­
ta, os. Piastów 28/88.

RÓŻNE

WÓZKI dziecięce głębokie, zam­
szowe, welurowe oraz sportową
składane z nisko opuszczonym
oparciem — oferuje sklep, Osta-
chowski, Kraków, ul. Boh, Sta­
lingradu 47. g-19721

PIECE centralnego ogrzewania,
grzejniki Faviera, bojlery, kalory­
fery olejowe elektryczne, spawar­
ki, meble przedpokojowe, kuchen­
ne, wózki dziecięce, zamki, skarb­
ce, seify — poleca Łodzińskl,
"raków. Pstrowskiego 36,

•ONTA?. karniszy. mebli 1 kom­
itetów podłogowych — Prtłemyą-

i ki, Kraków, tel. SS-98-CL
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PIĄTEK
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

Molier „Świętoszek” — 19.15. MI­
NIATURA (pl Ducha 2): Wg Księ­
gi Hioba w tłum. Cz. Miłosza
„Hiob” — 19.30. STARY (Jagielloń­
ska 1): W. Szekspir „Hamlet” —

18 (abonam. nieważne). KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21): S.
Beckett ,.Końcówka” — 18.30. BA­
GATELA (Karmelicka 6): J. Kor­
czak „Król Maciuś I” — 11 i 14.
LUDOWY (os. Teatralne 34): A.
Mickiewicz „Ostatni zajazd na Lit­
wie” („Pan Tadeusz”) — 17 . MU­
ZYCZNY (Lubicz 48): J. Strauss
„Baron cygański” — 18.15. GRO­
TESKA (Skarbowa 2): H, C. An­
dersen „Królowa Śniegu” — 10.
FILHARMONIA (Zwierzyniecka 1):
Koncert symf. w wyk. Ork. i Chó­
ru PFK p/d J. Swobody z udz. E.

Kowalczyk, M. Kowalczyk, A. Bie­
guna. W progr.: Mozart, Baird,
Szymanowski — 19.30 . SCENA
SZKOLNA PWST (Warszawska 5):
„Wyzwolenie” (fragm. w wyk.
atudentów PWST) - 19.15.

Pozostałe teatry nieczynne.
SOBOTA

STARY: „Hamlet” - 18 BAGA­
TELA: „Król Maciuś I” - 11 i 18.
GROTESKA (Skarbowa 2): „Kró­
lowa Śniegu” - 11, (Park im. dr
H. Jbrdana): H. C. Andersen
„Czerwone pantofelki” - 17. FIL­
HARMONIA - niecz. KOLEJA­
RZA (Bocheńska 5): A. Trzos „A-
pollo w smokingu” — 18.

Pozostałe teatry lak w piątek
NIEDZIELA

SŁOWACKIEGO - jak w piąt.
MINIATURA - jak w piąt. STA­
RY - jak W sob. KAMERALNY -

jak w piąt. BAGATELA: „Król
Maciuś I” - 12. LUDOWY: M. Ko­
nopnicka „O krasnoludkach i sie­
rotce Marysi” — 11 . SCENA OPE­
ROWA w Teatrze im. J. Słowac­
kiego (pl. Ducha 1): B Pawłowski
„Królewna Śnieżka” — 12 . GRO­
TESKA (Park im. dr H. Jordana):
„Czerwone pantofelki” — 11 i 18.
KOLEJARZA: „Apollo w smokin­
gu” — 18.

Pozostałe teatry nieczynne.

PIĄTEK
KIJÓW (Krasińskiego 34): i

chor,cz.IiII(poi.12lat)—
19. KULTURA (Rynek Gł. 27): Po-

• wiedz, że Ją kocham (fr. 18 lat)—
8, 12, 18, Sam na sam (poi. 15 lat)
— 14, Violette i Francois (fr. 18 lat)
— 8,10, 12,16, 18, Ruchome piaski
(poi. 15 lat) — 14, 20. MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): Walka o Rzym (wł.
15 lat) — 15.45, 19. MŁODA GWAR­
DIA (Lubicz 6): Iluzjon: „Flip i
Flap” („Schowajcie swoje smut­
ki” i „Jej obrońcy") — 15.45, 19.45,
Za winy nie popełnione (poi.) —

18. PASAŻ BIELAKA: Bajki -12,
Znachor (poi. 12 lat) — 10. 13, 15,
17, Prywatne piekło (USA 15 lat)

— 19. SFINKS (Majakowskiego 2):
Rewolwer (wł. 18 lat) — 16, 18, 20.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne
34): Znachor (cz. I i II, poi. 12

lat) - 16, 19. ŚWIT MAŁA SALA:
Posłannictwo z innej planety (RFN
b.o .) — 15 (pożegnanie z filmem),
Zasady domina (USA 15 lat) — 17,
19. ŚWIATOWID DUŻA SALA (os.
Na Skarpie 7): Transamerican ex-

press (USA 15 lat) - 15.45, 18,
20.15 (pożegnanie z filmem). ŚWIA­
TOWID MAŁA SALA: Saturn —3
(ang. 15 lat) - 15.30, 17.15, Tehe-

jiran 43 (radź. 15 lat) - 19. UGO-
i-REK (os:: .Łfgorek^; Wilk grasuje
(NRD b.o .) — 15, Narodziny gwiaz­
dy (USA 15 latS - 18.30, 19. UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16): Alicja
ucieka po raz ostatni (fr. 15 lat)

— 16 (pożegnanie z filmem), Va-
bank (poi. 15 lat) - 18. 20. WAN­
DA (Waryńskiego 5): Żandarm na

emeryturze (fr. 12 lat) — 10, 12.15,
Glina czy łajdak (fr. 18 lat) —

15.45, Odrażający, brudni, źli (wł.
18 lat) — 18. 20.15 (pożegnanie z

filmem). WARSZAWA (Stradom

15): Mistrz kierownicy ucieka (USA
15 lat) — 16, Omen (ang. 18 lat)
— 18, 20.15 (pożegnanie z filmem).
WISŁA (Gazowa 16): Wendetta (fr.
15 lat) _ 15, 17. 19. WIEDZA (Ry­
nek Gł. 27): Skazany (poi. 15 lat)
— 9, Dom pod Czerwoną Latarnią
(węg. 18 lat) — 11, 15, 19, Spirala
(poi. 18 lat) - 13, 17. WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1); Rój (USA 12 lat)
— 10, Lawina (USA 15 lat) — 12.15,
Czy zabiła (fr. 15 lat) — 15.45, 18

(pożegnanie z filmem), Rewizja o-

sobista (poL 18 lat) — 20.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Czas
Apokalipsy (USA 18 lat) — 16, Lot
nad kukułczym gniazdem (USA 18
lat) - 19. ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 71): Polska gola (poi.
b.o .) — 16, Miłość ci wszystko wy­
baczy (poi, 15 lat) — 17.30, 19.30 .

DOBCZYCE — Raba: Powrót do
domu (USA 15 lat). GDÓW — Pro­
myk: Jajo węża (RFN 18 lat).
KRZESZOWICE — Nowości: Bez
skrupułów (fr. 15 lat). MYŚLENI­
CE — Wisła: Gwiezdne wojny
(USA 12 lat). NIEPOŁOMICE —

Bajka: O Jeden most za daleko
(ang. 15 lat). SKAWINA — Piast:
Znachor (poL 12 lat). SŁOMNIKI
— Czar: Skok w pustkę (wł. 18
lat). WIELICZKA — Górnik: Va-
bank (poL 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.
SOBOTA

KULTURA: (niecz.). MŁO­
DA GWARDIA: Iluzjon: Służąca
(ang.) — 18, pozost. seanse jak w

piąt. PODWAWELSKIE (Koman­
dosów 21): Asy przestworzy (USA
15 lat) - 15, 17. ROTUNDA (Ole­
andry 1): DKF UJ: „Pożądanie
zwane Anada” (USA 18 lat) — 11;
„Goto, wyspa miłości” (fr. 18 lat)
— 13. ŚWIT MAŁA SALA: Wuja-
szek z Ameryki (fr. 15 lat) —14 .30,
17, 19.30. TĘCZA (Praska 52): Gang­
sterzy szos (kanad. 15 lat) — 17,
19. UCIECHA: Przygody Calinecz-
ki (jap. b.o.) - 13, popol. jak w

piąt. WIEDZA — niecz. WRZOS:
Superpotwór (jap. b.o.) — 13,
popoł. jak w piąt.

Pozostałe kina jak w piątek.

NIEDZIELA
DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):

Jenny i Toby wśród dzikich zwie­
rząt (USA b.o .) — 13.30, Gwiezdne
wojny (USA 12 lat) — 15.30, Obcy
— 8 Pasażer „Nostromo” (ang. 15
lat) - 18. KIJÓW: (10 i 12 - sean­
se zamkn.), pozost. jak w piąt.
KULTURA: Trąd (poi. 18 lat) —14,
Powiedz, że Ją kocham (fr. 18 lat)
— 16, 20. Ruchome piaski — 10,
14, Violette i Francois — 12, 16,
18, 20. MIKRO — Jak w piąt.
MŁODA GWARDIA: Panna (jug.
15 lat) — 15.30, 17.45, 20. PASAŻ
BIELAKA: Bajki — 10, 11, 12, 13,
14, Znachor - 15, 17, Prywatne
piekło - 19. PODWAWELSKIE:

Bajki — 11, 12, Asy przestworzy
— 13, 15, 17. ROTUNDA: Droga
szkieletów (rum. 12 lat) — 13, Pik­
nik pod wiszącą skałą (austral. 12

lat) — 15. SFINKS: Bajki — 11,
12, 13, popoł. jak w piąt. ŚWIT
DUŻA SALA: Podarunek czarne­
go księcia (radź, b.o.) — 14.30,
popoł. jak w piąt. ŚWIT MAŁA
SALA — Jak w sob. ŚWIATOWID
DUŻA SALA: Chłopiec z burzy
(austral. b.o .) — 15.45, pozost. se­
anse jak w piąt. ŚWIATOWID
MAŁA SALA — jak W piąt. TĘ­
CZA — jak w sob. UGOREK: Baj­
ki — 12, Wilk grasuje — 13, 15,
Narodziny gwiazdy — 17, 19. U-

CIECHA - jak w sob. WANDA:
Mały iluzjon: „Pippi w kraju Ta­
ka Tuka” (szwedz, b.o .) — 10, 12,
pozost. seanse jak w piąt. WAR­
SZAWA — jak w piąt. WISŁA:
Bajki — 11, 12, popoł. jak w piąt.
WIEDZA: Spotkanie zę szpiegiem
— 11, Dom pod Czerwoną Latarnią
— 13, 17, Spirala - 15. 19. WOL­
NOŚĆ - jak w piąt. WRZOS: Baj­
ki — 12, pozost. seanse jak w sob.
ZWIĄZKOWIEC: L. Sosnowski
„Robinson i piraci” (widów, sceni­
czne) — 11, 15, 17, Miłość ci wszys­
tko wybaczy — 12.30.

DOBCZYCE — Raba, GDÓW —

Promyk, KRZESZOWICE — No­
wości, MYŚLENICE — Wisła, NIE­
POŁOMICE — Bajka, SKAWINA
— Piast, SŁOMNIKI — Czar,

WIELICZKA — Górnik: jak W
piąt.

Pozostałe kina nieczynne.

PIĄTEK
SOBOTA — NIEDZIELA

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY: (niecz.) ., sob„ niedz.
(10-15), SKARBIEC KORON
NY I ZBROJOWNIA (10-15.15),
sob., niedz (niecz.), MUZEUM
KATEDRALNE: (10-15), Wysta­
wa „Wawel zaginiony" (10—15.30),
GROBY królewskie i dzwon
ZYGMUNTA (9—15), niedz. (12—15),
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (niecz.), sobota,
niedziela (10 — 15.30). MUZEUM
LENINA (Topolowa 5): Wystawy:
„Lenin w Polsce” (niecz.),
sobota (10—17 wst. wolny), niedz.
(10—15 wst. wol.), DOM LENINA
(Kr. Jadwigi 41): Wystawy: „Mie­
szkanie Lenina”, „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej”, „Krakowska działal­
ność Lenina w gazecie Prawda”
(9—15, wst. wolny). MUZEUM
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17):
Współczesna fauna polska (10—
13, wst. wol.), MUZEUM ET­
NOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1)
Wystawa. „Polska kultura ludo
wa” (10—15). KRZYSZTOFORY

(Rynek Gl. 35): Wystawa „Z dzie­
jów 1 kultury Krakowa” (9—15),
HISTORYCZNE (Jana 12): Wysta­
wa „Militaria 1 zegary” (9—15).
Franciszkańska 4): (9—15), STARA
SYNAGOGA (Szeroka 34): Wysta­
wa „Z dziejów i kultury żydów"
(11—18), sob, niedz. (9—15). MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 8): Wystawa „Bałtowie
północni sąsiedzi Słowian” (10—14),
sob. (14—18) niedz (11—14), MU
ZEUM NARODOWE (Sukiennice).
Galeria polskiej sztuki XIX w

(nieczynne), piątek, sobota
(10—16), KAMIENICA SZOŁAY
SKICH (Pl. Szczepański 9): Gale­
ria polskiej sztuki do 1764 r.

(niecz.), sob., niedz (10—16), MU­
ZEUM MŁODEJ POLSKI „RYD-
LOWKA” (Tetmajera 28): Folklor
wsi podkrakowskiej (11—15), niedz.
(niecz.) . MUZEUM LOTNICTWA I
ASTRONAUTYKI (al Planu 6-
letniego 17): (10—14), SALON TPSP
(pl. Szczepański 4). (10—17), SA­
LON WYSTAWOWY (N Huta, al
Róż 3): (10—17), KLUB MPiK —

GALERIA (Mały Rynek 4): Wys­
tawa grafik japońskich ze zbio­
rów MBG (11—18), niedż. (niecz.).
CZYTELNIA: Wystawa fotografii
M. Żyły „Bratne — stolica Łem­
ków” — 18 otwarcie, sob. (11—19),
niedz. (niecz.), KLUB MPiK —

GALERIA (N. Huta, pl. Central­
ny): Wystawa akwarel Jerzego U-
dzieli — 18 otwarcie, sob. niedz.
(niecz.). KOPALNIA SOLI (WIE­
LICZKA): (8—17).

MYŚLENICE — Muzeum Re­
gionalne (Sobieskiego 3) Wystawa
„Ludowa tkanina dekoracyjna”
(ze zbiorów Muz. Etnograf. w

Krakowie) (10 - 15), sobota,
niedziela (10—13), MDK (Świer­
czewskiego 14): Wystawy. „Kwia­
ty polskie” i „Praca i piękno” (8
-21). MIEJSKIE SALE WYSTAW
ARTYSTYCZNYCH (3- Maja la):
Wystawa grafik ze zbiorów BWA
(10—15), sob., niedz. (10—13).

Pozostałe wystawy nieczynne

szpitale
PIĄTEK

SOBOTA - NIEDZIELA
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA: teł. 22-05-11 (czynny całą

dobę), udziela lnf. o dział, służby
zdrowia, w tym również w zak­
resie zabezpieczenia medycznego
w soboty oraz niedziele

CHIRURGICZNY: Kopernika 40,
przyp. urazowe — Prądnicka 35,
sob. — Prądnicka 35. niedz. — Ko­
pernika 21. CHIRURGU DZIEC.;
piąt., sob. — Prokocim, niedz. —

Prądnicka 35. LARYNGOLOGICZ­
NY: Kopernika 23a, sob., niedz, —

Prądnicka 35. UROLOGICZNY:
Prądnicka 37, sob., niedz. — Grze­
górzecka 18. OKULISTYCZNY:
piąt., niedz. — Witkowice, sob. —

Kopernika 38.

TYLKO W SOBOTĘ!
DYŻURNE PRZYCHODNIE I

OŚRODKI ZDROWIA: czynne (8-
14), wizyty domowe - zgłaszanie
(8—12).

ŚRÓDMIEŚCIE — (aL Pokoju 4)
- tel 11-83-96 (8—19), gabln. sto­
matolog. (8—14); Skawińska 8 -

tel. 66-34-52; Długa 38 - tel.
22-86-77; (Promienistych) — teł.
11-87-10.

NOWA HUTA - (os. Jagiellońs
kie 1) - tel 48-56-26 (8—19), ga­
binet stomatolog (8-14); (os. Na

Skarpie) teł 44 19-30; (os. Złoty
Wiek) - tel 48 20-70; (os. Wzgórza
Krzesławickie) - tel. 44-57-77.
zgłaszanie wizyt dom — teł
44-17-70.

KROWODRZA - (Wójtowska Z)
- tel 33-21-97 (8-19), gabinet
stomatolog (8—14); (Rusznikarska
17) - tel 33-45-33; (os. Widok) -

teL 37-07-40; (al. Krasińskiego 88)
- tel 22-52-66 .

PODGÓRZE — (Gen. Kutrzeby)
- tel 66-55-11 (8 19), gabinet sto­

matolog (8-14); (Teligi 8) - tel
55-40-55; (Szwedzka 27) — tel
66-38 -72; (Niemcewicza 7) — tel
66-12-08

WOJ. MIEJSKIE KRAKOWS
KIE: DYŻURNE OSR ZDROWIA:
(8—14) Jerzmanowice Skała. Goł­
cza, Iwanowice, Trzyciąż - Kłaj.
Oziewin, Zabierzów, Krzeszowice,
Alwernia. Czernichów, Liszki, Zie­
lonki, Mogilany, Gdów, Siepraw.
Pcim. Wiśniowa. Kocmyrzów, No­
we Brzesko

MIEJSKIE PRZYCHODNIE RE
JONOWE: Niepołomice (pl Zwy­
cięstwa 3). Skawina (Buczka 2a).
Myślenice (Szpitalna ża), Sułko­
wice (Zdrowia), Dobczyce (Rynek
14) Proszowice^,. (Kopernika 13),
Słomniki (Kościuszki 53). Wielicz­
ka (Zamkowa 6)

pogotowie
*

PIĄTEK -

SOBOTA - NIEDZIELA

Krakowskie Pogotowie Ratun
kowe. Łazarza 14. tel 999. Za­
chorowania i przewozy tel
22-38-33, Podstacje KPR Rynek
Podgórski 2. tel 66-29-80 Proko
cim (ul Teligi 6). tel 55-51-90,
Lotnisko (Balice), tel 11-90 29,
Nowa Huta tel 44 22-22 ’

44-17 -70, Krowodrza 37 38-37,
>7-38-29 Krzeszowice - tel 99 <

22-06-20 Jerzmanowice teł 48
Proszowice, tel 9. Myślenice tel
999. Skawina tel 9 Wieliczka

- tel 9 i 22 33-54. Niepołomice -

teł 198, • Sieciechowtce - tel (lwa
nowice 60) oraz Izby Przyjęć
wszystkich szpitali

apteki
PIĄTEK

SOBOTA - NIEDZIELA

INFORMACJA APTECZNA -

tel 11-07-65 (8—15), sob.. niedz.
(niecz.).

Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek GL 42 (tlen), Krakowska

I (tlen), Kozłówek (pawilon), Ka­
zimierza Wielkiego 117, N. Huta,
Centrum C, bL 6 (tlen).

PROSZOWICE (1 Maja 81)

WIELICZKA (Bob. Waiszawy 12)

SKAWINA (Słowackiego S)

MYŚLENICE (Rynek 10)

Nocne dyżury pełnią apteki wi
Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie
i Niepołomicach.

Tylko w sobotą dodatkowo peł­
nią dyżur (8—16): Dietla 76, Gro­
dzka li, Rakowicka 12, Batorego
1, Boh. Stalingradu 77, Rynek Pod­
górski 9, Pstrowskiego 27, Zwie­
rzyniecka 7, Bronowicka 73, aL
Pokoju 33, Opolska 37, N. Huta:
os, A. Struga 36, OS. 1000-lecia 42/
145, os. Na Stoku, os. Kazimie­
rzowskie.

Tylko w niedzielą dodatkowo
pełnią dyżur (9—18): Boh. Stalin­
gradu 77, Pstrowskiego 27, N. Hu­
ta: os. A . Struga 36.

PIĄTEK
SOBOTA — NIEDZIELA

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLO
G1CZNY (Reja U) - zamawianie
wizyt domowych - tel 22-25-66
22-95-78 (15 30 23 30), niedziela (7.30
-23.00) Punkt kardiologiczny w

niedz nieczynny.
POGOTOWIE TECHNICZNB

„POLMOZBYT" (al Pokoju 81) -

teł. 48-00-84 <6 22), niedz. (10-18)

PIĄTEK

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI. 700 8.00 9.00.
10.00. 11.00 12.05 13.00 14.00
15.00. 16.00 1700. 18.00. 19.00

20.00, 22.00. 23.00.

6.00 Wiad., przegl. prasy, komu­
nikaty i mel. na dzień dobry. 845
Obserwacje. 8.30 Przegl. prasy.
8.45 Żołn, kwadr. 9 .00 Przedpoł.
spotk. 10.30 „Propozycje” - aud.
reklam. 11 .05 M. de Palla: „Trój-
graniasty kapelusz”. 11.55 Komun,
o st. wód. 12.40 Progn. pog. dla

rybaków. 12.45 Roln. kwadr. 13.00
Komunik 13.10 Tu Radio Kierow­
ców. 13.20 Muz. wycin. 13.30 Pios.
kompozyt polsk.: R. Żyliński. 13.59
St. Relaks. 14.05 Lista Przebojów.
14.50 Wiersze T. Lenartowicza.
15.10 St. Młodych 16.05 Muz. t ak­
tualności 16.40 Fr. Brzeziński:
Suita polska. 17 .00 Komunikaty.
17.10 Dzień w Polsce. 17.15 Z ra­
diowych studiów 18.05 Górnictwo,
gospod., ludzie 19,30 Transm. z

Frankfurtu trójmeczu lekkoatlet.:
RFN - Włochy - Polska. 20.05
Kalejdoskop dnia. 20.20 Transmi­
sja z Frankfurtu d.c . 20.30 Konc.

życzeń 20.58 Komunik. Tot Sport.
21.00 Komunik 21.05 Kron. sport.
21.15 Muz. K Szymanowskiego.
22.10 Pamiętajcie o ogrodach —

aud K. Kanownik 22.50 Zesp.
„Dżamble”. 23.00 Dziennik repor­
terów i wiad. sport. 23.40 -Jazz, do­
branocka.

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz

9.03 Zaczynamy we dwoje. 10.00
Kiermasz płyt wyt. Melodia. 10.30
Pan doktor z Zawichostu. 11 .00 Gi­
tara 1 smyczki. 11 .40 Prosto z kra­
ju. 12 .00 W tonacji Trójki. 13.00
„Ziele na kraterze” — odę. 10.
13.10 Powtórka z rozrywki. 14.00
Kompozyt, włoskiego baroku: G.
Tartlnl. 15.05 Podsłuch, u innych.
15.30 Z mojej płytoteki. 16.00 Za­
praszamy do Trójki. 17.30 Polit.
dla wszystkich. 18.05 lnf. sport.
19.00 Codz. pow. w wyd. dźwięk.:
K. Fiałkowski: „Homo dlyisus” —

ode. 1. 19.30 Ars Nova: Nowa mu-

tyka XVI w 19.50 „Ognisty A-
nioł” - ode. 14, 20.00 Interradio —

aktualn. 20.40 Drugi dom. 21 .00 w

kręgu ballady. 21 .30 E. Bloch:
„Pamiętnik dla Elizy Bloch - von

Strizki zmarłej 2 stycznia 1921 ro­
ku” (cz. 3). 21.45 Godzina jazzu —

dyskogr. 22.45 ,,24'godziny w 10
minut”. 23.00 Zaprasz. do Trójki.
24.00 Północ poetów: Psalmy Ja­
na Kochanowskiego (5).

PROGRAM IV

Stereo I aud. lok. Rózgi. PR
w Krakowie, UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 9.00, 12.00,15.00,
17.00, 19.00, 22.30

6.05 Rodzinne muzyk. (stereo).
6.30 Nasz dzień (Kr.). 7 .30 Wstawaj
szkoda dnia (stereo). 8.00 Poranna
scren. (stereo). 9 .05 Quod libet
czyli co kto lubi (stereo). 9.40
„Spłoszony koń" — fr. noweli.
10.00 „Dyrektor teatru” — kom. z

muz. w. A. Mozarta (stereo). i0 .30
uiuu. pios. J. Bkrzeaa >o,e,tO).
li.oo „z.ycie magna leni poisniej
XVII w.” — aud. oparta na pa-
młętn. i wspomn. z XVII w. 11.30
Muz. różnych narodów (stereo).
12.05 Od Bacha do Bartoka. 13.00
„Mefisto” — fr. pow. 13.15 Trzy
kwadr, swingu (stereo). 14.00 Z
muz. nagrań bratnich radiof. (ste­
reo). 14 .30 Estrada młodych muz.

(stereo). 15.05 Nowości „Iskier”.
15.30 Popoł. melom. (stereo). 17 .05
Aud. aktualna (Kr.). 17 .30 Nasz
dzień (Kr.). 18.00 Kolekcja sław­
nych pios. tan. zesp. Pink Floyd
(stereo). 18.30 Zag. liter. 19.05 Ko­
lekcja' sławnych pios. tan. zesp.
Plnk Floyd (stereo). 19.30 Konc.

Węg. Państw. Ork. Symf. (stereo).
21.00 Klub Stereo. 22 .30 Fakty dnia.
22.40* „Historia ze świata sztuki i
interesu” — monoL Karola Her­
manna Roehrłchta. 23.30 Głosy,
lnstrum., nastroje: M. łn. K . Proń­
ko (stereo).

SOBOTA

PROGRAM I

DZIENNIKI: 7.00, 8.00 9.00
12.05, 13.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

6.00 Wiad., muz. na dzień dobry,
przegL prasy 1 komunik. 8 .00—20.00
„Od ósmej do ósmej" — dwuna-
stogodzinny program publicystycz­
ny „Pół roku stanu wojennego”,
poświęcony obecnej sytuacji oraz

refleksjom nad przyszłością Pol­
ski. W programie udział wezmą
przedstawiciele najwyższych władz
państwowych i partyjnych, do któ­
rych będą mogli telefonować słu­
chacze. 8.20 „Pół roku” — dysk.
8.45 Żołnierski kwadr. 9 05 Studio
Espana’82. 9 .30 Dysk. 10.30 „Czy
znasz tę książkę?” — zag. lit. 11.00
Konc. muz. pow. 12 .30 Przegl. pra­
sy. 12.40 Progn. pog dla ryb. 12.45
Dysk. 13.00 Komunikaty (energet.
1 gazown.), Wiad. oraz komun, dla
górrf. 13.10 Śluz, country. 14 .00
Dysk. 14.25 Transm'trójmeczu La.
RFN — Wiochy - Polska z Frank­
furtu n. Menem. 15.00 Dobre pol­
skie pios 15.50 C.d. transm trój­
meczu. 16.05 Muz. i aktualn. 16.40
C.d. transm. trójmeczu. 17.00 Dysk.
17.15 Konc. Przyjaźni — Fest. Pios.
Radź, w Zielonej Górze. 18.15 Dysk.
13.35 Półrocze stanu wojennego w

Polsce — wyp. gości. 19.00 Wiad.
19.30 Z naszej fonoteki. 20.05
Z teatralnego afisza. 20.30 Przy

muzyce o sporcie. 20.58 Komunikat
-Tot. Sport, 21 JM) Komunik. 21 .05
Wariacje i fantazje na tematy o-

perowe. 22 .10 Strony świata. 22.40
Solo na gitarze. 22.50 Zesp. „Czer­
wone Gitary". 23.00 Dziennik re­
porterów i wiad. sport 23.40 Jazz,
dobranocka.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 7.30, 9.30, 11.30,
13.30, 15.30, 17.30, 18.30, 21.30,
23.50.

9.50 Polityka i politologia — feL
10.00 Na hlst. wokandzie: B. Ra­
dziwiłł. 10.25 Miniatury muzyczne
— Fr. Schubert. 10.40 Jaka Polska
— fel. 10.50 Tranśkr. wioloncz. po­
pularnych miniatur w nagr. P.
Casalsa. 11 .10 Zgadnij, sprawdź,
odpow. 11.35 Koment. zagrań. 11.40
Pieśni 1 tańce Irlandii. 11 .55 Ko­
munikat o st. wód. 12 .05 Od A do
Z polsk. pios.. aranż. W . Parzyń-
skiego. 12.30 Ludzie, epoki, obycza­
je. 13.00 W trosce o słowo 1
treść: O chlebowym stole. 13.20
Radiowy Poradnik Język. 13.35
Ze wsi ł o wsi. 13.50 Fonot folkL
14.00 Motywy antyczne w twórcz.
oper, kompozyt, polskich. 14 .30
„Nadzieja” — frag. pow. 14.50.

Nagr. nowe t najnowsze. 15.35 Nu­
ty wierchowe Podhala. 15.50 Sport
moim hobby. 16.00 S. Llapunow:
„Żelazowa Wola” (poemat symf.).
16.20 Fantazja, nauka, praktyka.
17.00 Tylko dwie godziny. 19.00

Matysiakowie. 19.35 „Supełek” —

mag. dla młodz. 20.00 Kompozytor
tyg.: C. Monteverdi. 20.30 Śpiewa­
ne strofy: R. M . Groński. 20.45
Nauka j. franc. 21.00 Portret sło­
wem malow. 21 .30 Echa dnia. 21.40
Muz. galeria „dwójki". 22.35 Moje
muz. fascynacje: Konc. na życze­
nie T. Gadziny. 23.00 Chłodnym o-

klem,— aud. I . Heppen t T. Ka­
lińskiej.

PROGRAM III

6.00 Zaprasz. do Trójki. 6.15 „24
godziny w 10 minut”. 7 .00, 8.00,
9.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00 Serwis
Trójki. 8 .15 Polit. dla' wszystkich.
8.45 „Ognisty Anioł” — ode. 14
(powt.). 9 .03 Zaczynamy we dwo­
je. 10.00 Kiermasz, płyt wytw. Pe­
pita. 10.30 Codz. . pow. w wyd.
dźwięk.: K. Fiałkowski „Homo di-
visus” — ode. 1 (powt.). 11.00 Or­
gany i smyczki. 11 .30 „Nie czyta­
liście to posłuchajcie” — przegl.
tyg. 11 .45 W tonacji Trójki. 13.00
„Ziele na kraterze" — ode. . 19.
13.10 „A propos” — aud. M. Czu-
baszek. 14.00 Kompozyt, włoskiego
baroku: A Vivaldi. 15.05 Gdy się
mówi biurokracja. 16.25 Wszystkie
drogi prow. do Nashville. 17.00
Zaprasz. do Trójki. 17 .30 Polit. dla
wszystkich. 18.05 lnf. sport. 19.00
Tam gdzie była wielka woda.
19.30 Ars Nova: Nowa muzyka
XVI w. 19.50 „Ognisty Anioł” —

ode. 15. 20.00 Lista przebojów Pr.
III. .22.00 Teatrzyk „Zielone Oko”:
„Podejrzenie”. 22 .45 „24 godziny w

10 minut”. 23.00 Zaprasz. do Trój­
ki. 24 .00 Północ poetów: Psalmy
Tana Kochanowskiego (5).

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 9.00, 12.00
15.00, 17.00, 19.00, 22.30.

6.05 z malow. skrzyni (stereo).
6.30 Nasz dzień (Kr.). 7.30 Wstawaj
szkoda dnia (stereo). 8.00 Poranna
serenada (stereo). 9.05 Przedpoł.
z M. Argerich (stereo) 10.30 Ulub,
pios. J . Skrzeka (stereo). 11 .00 Pa­
nowie tu trzeba Jeszcze pograć —

cz. 17. 11 .30 Muz. różnych naro­
dów,„(stereo), „12.05. Gra Qrk, Ka­
meralna PR1TV w Poznaniu pd.
A. Duczmal (stereo). 13.00 „Mefis­
to” — frag. pow. 13.15 Trzy kwa­
dranse swingu (stereo). 14 .00 Dwa
wodewiliki. 14.30 Z muz. nagrań
bratnich radiof. (stereo). 15.05 Pa­
norama liter. 15.30 Popol. melom.
(stereo). 17,05 Aud. aktualna (Kr.) .

17.30 Nasz dzień (Kr.). 18.00 Klasy­
cy muz. blues.: Buddy Guy (ste­
reo). 18.30 „Pan Gloger 1 jego
następcy” aud. w. Marczyka. 19.05
Klasycy muz. blues.: Junior Wells

(stereo). 19.30 XV Festiwal Pla­
nistyki Polskiej — Słupsk 81 (ste­
reo). 20.30 „Świat się śmieje” —

aktualia satyr, opr. Z. Wiktorczyk.
21.00 Klub Stereo. 22.30 Fakty dnia.
22.40 Studio Stereo.

NIEDZIELA

PROGRAM I

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00.
11.00, 12.05, 14.00, 16.00. 19.00.
23.00.

9.05 Studio Espana '82. 9.25 Radio­
wy Mag. Wojsk. 10.30 , Przedziw­
na opowieść o Stazyjce i Placy-
dzie” — słuch, wg baśni G. Mor­
cinka. 11.05 Konc. przed hejnałem.
12.59 Komun, dla górn. 13.00 Fo-
noteka polska. 13.45 Public, mię-
dzynar. 14 .05 Osobliwości zwykłe­
go świata. 14.30 „Siekierezada” —.

fr. książki. 14.55 Siadem naszych
lnterw. 15.00 Festiwal pios. radź,
w Zleł. Górze: Konc. laureatów.
16.05 „Miejsce człowieka” — słuch.
16.35 Konc. życzeń. 17 .15 Słynni
wirtuozi: J. Heifetz. 18.00 Komun.
Tot. Sport. 18.05 Czas refleksji,
18.30 Interpret. z pierwszej ręki.
19.30 Studio Espana ’82. Ok . 20.55
Komun. 22.30 Muz. 23.00 Wiad.
sport. 23.40 Gra Ork. J . Lossa.

PROGRAM III

7.00 Progn. pog. 7 .05 Melodie —

przebudź. 7 .30 „24 godziny w 18
minut”. 7 .40 Melodie, przebudź.
8.00 Na poboczu wielkiej polityki
— feL 8.10 Nasze typy — zapow.
aud. tyg. 3 .30 Komu pios.. 9.00,
13.00, 19.00, 22.00 Serwis Trójki. 9 .05
Zabytkowe strachy — mag. 10.08
Niech gra muz. 11.00 „Arnhem —

błąd czy zdrada” — słuch, dok.
A. Kudelskiego — ode. IV. 11.38
Ballady film. 12.08 Recital B. Da-
widowicz. 13.05 Na wsi niedziela.
13.20 „Koncert w Central Parku”
— nowa płyta duetu Simon i Gar*
funkel (cz. II). 14.00 „A propos” —

?.ud. M . Czubaszek (powt.). 14.5#
Wszyscy grają 1 śpiewają Jobima.
15.20 Życie na gorąco — przegL
wyd. tyg. 15.50 „Oberiba” — gra
zesp. Sun Ship 16.00 Prywatnie u

Szczepana Pieniążka. 16.15 Wszys­
tko o sporcie. 17.00 „Trzy dni na

kredyt” — słuch. 17 .45 Archiwum
Pr. III. 18.30 Radio w samochodzie.
19.30 „Na przekór światu” — o

pow. o O. Wilde, cz. 2. 20.00 Ta­
jemnice „Ekstazy” Skriabina,
lnf. sport. 21 .05 Kamień filozof.:
F. Bacon „Eseje”. 21 .15 Muz. por­
trety: Cz. Niemen, cz. 2 . 22.05
Hans — Georg Gadamer „Czło­
wiek 1 język. 22 .15 Pios. z tekstem.
22.40 Skandale poetyckie: futuryś­
ci. 23.00 Zaorasz, do Trójki. 24.00
Północ poetów: Psalmy .Tana Ko­
chanowskiego (7).

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 8.00, 12.00,
17.00. 22.00.

9.00 Soliści, liderzy, ork,
(stereo). 10.00 Ze skarbca muz. ba­
roku (stereo). 10.30 Konc. chopi­
nowski: W. Malcużyńskl (stereo).
11.00 Piosenki, powtórki 1 przebojo­
we prem. (stereo). 12.05 Gwiazdy
nlos.: A. Rosiewicz 1 in. (stereo).
13.00 Królewska Ork. Filharmoni-
czna w Londynie. 14.00 Teatr PR:
.. Zięby muchołówki” (stereo). 15.00
Muz. przypomni cl film, musical,
widów, (stereo) 16.00 Godz. dla
'-olekcjonerów nagrań: Bee Gees,
Anna Jantar, John Lennon (ste­
reo). 17 .05 W nowy tydzień z prze­
bojem (Kr.) . 17.35 Konc. życzeń
(Kr.). 18.00 C. Monteverdl: „Or­
feusz” (stereo). 20,30 Poezja zielo­
nego boiska. 21.00 Muz. staropol­
ska (stereo). 21.30 Poeci pios.:
Wiersze J. Preyerta (stereo). 22 .05
Krak, aktualn. sport. (Kr.). 22.20
Płyta dnia: „Powiedz 1 przelite-
ruj” — Zespołu Depeche Modę
(stereo). 23.00 Nocny blues (stereo).

Za zmiany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

PROGRAM I

6.00 RTSS — hist. sem. 4.

Przemiany polit., gospod. i

społ. w latach 1945—49
6.30 RTSS — fiz., sem. 4.

Powtórz, wiad.
9.00 Hist., kl. 7. Barok w

Polsce
11.55 Krajobrazy Polski, kl.

4: Gdańsk i Gdynia
14.30 RTSS — hist., sem. 2.

Powtórz, wiad.
15.10 Redakcja Szkolna za­

powiada
15.25 NURT: Psycholog,

probl. zawodu nauczyciela
15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów;

Krąg — mag. harcerzy
16.30 Dla dzieci: Piątek z

Pankracym
i7.0u Dziennik
17.30 Przyjemne z pożytecz­

nym
17.50 XVIII Festiwal Pio­

senki Radzieckiej Zielona Gó­
ra 82 — festyn dziecięcy

18.50 Dobranoc
19.00 Rolnicze rozmowy
1910 Wiosna w Parku Na­

rodowym Węgier
19.30 Dziennik

20.00 Monitor Rządowy ■
20.30 Zakazane zabawy —

franc. film obycz'.
22.00 Studio Piłkarskich

Mistrzostw Świata
22.30 Dziennik
22.55 Kino debiutów: „Lek­

cja” — reż. K. Lang, wg opow.
M. Jagiełły

23.30 Melodia na dobranoc

PROGRAM II

16.55 Program dnia

17.00 Jęz. rosyjski, lek. 20

17.30 Jęz. francuski, lek. 20

18.00—19.00: Dwójka dla II

zmiany:
18.00 Sonda
15.30 Muzyczne wspomnie­

nia K. Gucewicz

19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00—22.45: TV Gdańsk na

antenie dwójki
20.05 Niezgodnie z regula­

minem — rep. film.
20.20 Legenda białej fregaty

.20.45 Krzyś w blaszance —

rep. film.
21.00 Toruń po raz 24 — rei.

z Festiwalu Teatrów Polski

północnej
21.15 Raport w sprawie wa­

kacji
21.30 Toruń po raz 24
21.45 Dyrektor Rzeczypospo­

litej Kwidzyńskiej — rep.
film.

22.05 Toruń po raz 24
22.15 Fala odpływu — wid.

folkloryst.
22.30 Modne i niemodne —

progr. rozr.

22.45 Nazywają ich pawia­
nami, cz. 4 (powt. z 13 V br.)

SOBOTA

PROGRAM I

6.00 RTSS — j. poi., sem. 2.

Liryki J. Słowackiego
6.30 RTSS — biol., sem 2.

Ewolucja układów kręgowców
8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce —

progr. Red. Rolnej
9.00 Dla młodych widzów:

„Sobótka”
10.30 „Dwójka” prezentuje
11.15 „Honor dziecka” —

film TP
12.20 7 anten
13.10 Filmoteka Narodowa

(filmy L. Buczkowskiego):
„Przygoda na Mariensztacie”

14.50 „Dwójka” prezentuje
15.20 „Małgorzata” — wojsk,

film dok. o M. Fornalskiej
16.10 Dziennik

16.30 „Pasteur” — ode. 3 pt.
Ostatnie zwycięstwo — cze-

chosł. serial biograf.
17.50 XVIII Festiwal Pio­

senki Radzieckiej — Zielona
Góra 82 — Koncert Przyjaźni,
cz. 1.

18.50 Dobranoc

19.00 Studio Piłkarskich
Mistrzostw Świata

19.30 Dziennik

20.15 „Tamte lata, tamta do­
lina” — ode. 5 pt. Burza —

ang. serial obycz.
21.15 Program publicystycz­

ny
21.35 XVIII Festiwal Pio­

senki Radzieckiej — Zielona
Góra 82 — Koncert Przyjaź­
ni, cz. 2.

22.35 Dziennik

22.55 Kino Nocne: „Dobry
wieczór lato, dobry wieczór
miłości”,. cz. 2 — węg. film

obycz.
0.25 Melodia na dobrąnoc

PROGRAM II

8.30 NURT: Filozofia. Miej­
sce i rola filoz. w kult.

9.00 NURT: Innowacje me­
tod. w naucz, matem.

9.30 NURT: - Przygotow. do
odbioru progr. R-TV

16.00—23.20 Studio-2
16.05 „Uśmiech dziecka” —

progr TV hiszp.
16.35 Mistrzostwa świata, ja­

kich nie było
16.45 Podwórzowe podróże

M. Rodowicz
17.05 Murhardt po 8 latach
17.20 Tajemnice starego

Wrocław -i

17.50 „Pies Kantor w akcji”
— ode. 3 pt. Brylanty — węg.
serial sensac.

18.40 Ile kosztuje dolar? —

rozm. Studia-2
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik

20.15 Spotkanie z kompozy­
torem: Tadeusz Paciorkiewicz

21.15 „Rodzinne kłopoty”:
pięć lat później (ost. ode. se­
rialu obycz. prod. NRD)

22.35 Komu koncesję ? —

rozm. Studia-2
23.00 Petula Ciarek zaprasza

do tańca

NIEDZIELA

PROGRAM I

7.35 Wiedzą naszą szansą

7.55 Program dnia
8.00 Nowoczesność w domu

i zagrodzie
8.20 Tydzień — mag. rolni­

czy
9.00 Dla młodych widzów:

„Teleranek”
10.25 Studio Piłkarskich

Mistrzostw Świata
11.15 Telewizyjny Klub Ho­

dowców Zwierząt
11.45 Dziennik i mag.

„Świat”
12.30 Baśnie mojego dzieciń­

stwa: „Ptasie mleko”
13.15 Studio Piłkarskich

Mistrzostw Świata
15.05 Losowanie Dużego

Lotka
15.20 XVIII Festiwal Pio­

senki Radzieckiej — Zielona
Góra 82: Koncert laureatów,
cz. 1.

16.20 Jutro poniedziałek —

mag. rodzinny
17.05 XVIII Festiwal Pio­

senki Radzieckiej — Zielona
Góra 82: koncert laureatów,
cz. 2.
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18.05 Wieczorynka
18.30 Dziennik
19.00 Uroczyste otwarcie

Piłkarskich Mistrzostw Świata
(transm. z Barcelony)

19.50 Argentyna — Belgia
— mecz inauguracyjny (Bar­
celona)

22.00 „Pewien dom na Sój-
czym Wzgórzu” — ode. 7 pt
Nie przebaczać błądzącym —

czechosl. serial obycz.
23.25 Melodia na dobranoc

PROGRAM II

11.30 „Pewien dom na Sój-
czym Wzgórzu” — ode. 7 pt.
Nie przebaczać błądzącym —

czechosl. serial obycz.
13.00 Znak pamięci —

wojsk film dok.

13.30 Regionalny magazyn
rolniczy (Kr.)

14.00—23.00 Studio-2
14.05 Dla dzieci: filmy we­

sołe i krótkie

14.30 Wielką gra
15.20 Bliżej natury: Życio­

dajne napięcia
15.40 Kalejdoskop filmowy:

„Kino — Oko”
16.50 Motosprawy
17.10 Człowiek i przyroda —

serial przyrodn
17.30 Przy redakcyjnym sto­

le — „Gromada” — „Rolnik
Polski”

1.8.10 Zespół Krzak — pr.
muz.

18.30 Dziennik

19.00 Przemijanie — progr.
film.

19.25 Konc. Orkiestry Sym­
fonicznej PR i TV w Krako­
wie

20.10 Teatr „Kobra” powra­
ca — Joe Alex — „Umarły
zbiera oklaski”

21.20 Poczta Studia-2
21.45 Kabaret Olgi Lipiń­

skiej
22.20 Gwiazdy Jazz Jambo-

re; Billy Cobhan

PROGRAM I
10.15 Sudio Piłkarskich Mis­

trzostw Świata
15.25 NURT: Cywiliz. i kul­

tura wspólcz.
16.55 Program dnia
16.00 Dla dzieci: Zwierzy­

niec
16.30 Dziennik
17.00 Piłkarskie Mistrzo­

stwa Świata: Włochy — Pol­
ska

19.10 Dobranoc
19.20 Rolnicze rozmowy
19.30 Dziennik

20.15 „Opiekunowie” — ka­
nad. film przyrodn.

20.45 Piłkarskie Mistrzo­
stwa Świata: Brazylia —

ZSRR
22.50 Dziennik
23.10 Melodia na dobranoc

PROGRAM «

17.25 Program dnia
17.30 15 wieków Kijowa

(Kr.)
18.00 Sajany — film dok.

18.30 Jacy jesteśmy — de­
mograf. portret Polaków

18.50 Dziesięć minut z Chris
Doerk

19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik

20.15—22.40 TV Kraków na

antenie „dwójki”
20.15 Teatr TV: Evelyna

Waugh „Mała przechadzka
pana Leveddy’a”, reż. S. Za­
jączkowski

21.05 Świat i my
21.30 lnf. o Dniach Krakowa
21.35 Wariacje na temat

Beethovena J. Bastar i J. Dol­
nego

21. . Gość wieczoru
22.20 „Skaldowie” w telewi­

zyjnych „Spotkaniach z Balla­
dą”

22.05 Pisząc Cię, barokowy
Krakowie — spotkanie z J.
Harasymowiczem

WTOREK

PROGRAM I

6.00 RTSS — fiz., sem. 2.

Powtórz, wiad.
6.30 RTSS — chemia, sem.

2. Wybrane zagadn. z chemii

organ.
10.15 Studio Piłkarskich

Mistrzostw Świata
14.30 RTSS — matem., sem.

2. Powtórz materiału
15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z „Artelem”
16.00 Dla dzieci: Michałki
16.30 Dziennik

17.00 Piłkarskie Mistrzo­
stwa Świata: Peru — Kame­
run

19.10 Dobranoc

19.20 Antena Młodych: Ko­
go stać na dziecko, cz. 1.

19.30 Dziennik

20.15 Interstudio: Republi­
ka Mołdawska

20.45 Piłkarskie Mistrzostwa
Świata: Węgry — Salwador

23.15 Dziennik

PROGRAM II

16.55 Program dnia

17.00 Język rosyjski, lek. 21.

17.30 Język francuski, lek.
21.

18.00 Krzyżówka
18.10 „Hajstra — bocian

ciemnego lasu” — film przy­
rodn.

19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik

20.15 Wtorek Melomana:
Recital Edwarda Auera w

Filharmonii Narodowej

„GAZETA KRAKOWSKA" - DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
BOTNICZEJ Redaguje zespól Adres redakcji: 81 072 Kraków ul Wielopole I. III p Adres
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uL Krakowska 12. tel 68-50 WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW
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Wydanie A

21.15 Kino Powtórzeń: „Ju­
lia z sąsiedztwa” — film

obycz. prod. NRD
22.50 Kwadrans z „Artelem”

PROGRAM I

10.00 Studio Piłkarskich
Mistrzostw Świata

13.30 Jak wprowadzać re­
formę gospodarczą?

14.30 RTSS — chemia, sem.

2. Wybrane zag. z chemii

organ.
15.25 NURT: Cywilizacja i

kult, współcz.
15.55 Program dnia
16.00 Dla dzieci: Tik — Tak
16.30 Dziennik
17.00 Piłkarskie Mistrzo-

stwa Świata: Anglia
cja

— Fran-

(w przerwie meczu: losowa-
nie Małego Lotka i
Lotka)

19.10 Dobranoc

Express

19.20 Rolnicze rozmowy
19.30 Dziennik

20.15 „Guernica” -

publicyst.
- progr.

20.45 Piłkarskie Mistrzo-
stwa Świata: Hiszpania —

Honduras
23.00 Dziennik

PROGRAM II

17.25 Program dnia
17.30 Język angielski, lek.

11.
18.00 Wszystko o reformie:

Pytania — odpowiedzi
18.15 Ofensywa Wyzwole­

nia: Pomnik Żołnierskiej
Chwały

18.40 Moje miejsce na ziemi
— progr. publicyst.

19.30 Dziennik
20.15 Kino Powtórzeń:

„Kryształowy proszek” — ju-
gosł. film sens.

21.15 Wieczór filmowy
21.15 „Miłość życia” — cze-

chosł. nowela film.
21.45 Kino Miniatur
22.00 Filmy nagrodzone na

Festiwalu Krakowskim
22.20 Film na dobranoc

CZWARTEK

PROGRAM I

10.15 Studio Piłkarskich
Mistrzostw Świata

14.30 RTSS — j. polski, sem.

2. Liryki J. Słowackiego
15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów:

film z serii „Tajemniczy o-

gród”
16.30 Dziennik
17.00 Piłkarskie Mistrzo­

stwa Świata: Chile — Austria
19.10 Dobranoc
19.20 Antena Młodych: Ko­

go stać na dziecko, cz. 2.
19.30 Dziennik
20.15 Sonda
20.45 Piłkarskie Mistrzostwa

Świata: Jugosławia — Irlan­
dia Płd.

23.05 Dziennik

PROGRAM n

16.45 Program dnia

16.50 Jak wprowadzać re­
formę gospodarczą (powt i
16.06)

17.50 Kino Powtórzeń: „Cu­
downe ubranie” — radź. kom.
film.

18.30 „Na granicy” — wojsk,
film dok.

19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik

20.15 Kino powtórzeń: „Nie
tykać łupu” — franc. film
krymin.

21.50 Pegaz
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wrkkwiris), Wtodsimieysowi Bielic­
kiemu o mechsnicsn* sestawienia
chodziło. Jawnie dążył do tego, iżby
usyskać pokrewieństwo klimatów. I
w tym wygrał. Ze sceny emanuje
atmosfera tragizmu, dramat o nie-
koherencji sumień potrafi wessać się
w świadomość widza. Proszę wyba­
czyć kronikarzowi ten styl preten­
sjonalny, te koherencje i wessania,
ale ctylistyka spektaklu zdaje się je
usprawiedliwiać, więcej — prowoko­
wać do nich. Niech to usprawiedli­
wienie starczy za opis. I jeszcze słó-
weczko o Zygmuncie Malanowiczu.
Czytałem ostatnio w „Przekroju”
korespondencyjną polemikę o pra­
wo tego aktora do obywatelstwa na

liście tych, co zasłużyli się krakow­
skiej tradycji scenicznej.

Rolą Gregora Samsa w ,,Przemia­
nie” dokumentuje Malanowicz, iż je­
go obecność, w takim rejestrze chwa­
ły jest zasadna-.

GaKłłso wortwwjla

WITOLDA FILLERA

Trochę
sprawozdawczości

Dziś trzeba by odnotować kilka
spraw codziennych, na które zawsze

brakuje miejsca. A przecież one wła­
śnie kształtują rytm życia. Więc
przepisuję sobie z kalendarzyka: w

Teatrze Kameralnym — Iredyński.
w Teatrze Popularnym — Szekspir
(„Dwaj panicze z Werony” w reży-
serii dyrektora Andrzeja Ziębińskie­
go), w Teatrze Studio — Kafka, w

Piwnicy na Wójtowskiej — Jan Wo­
łek, w hotelu „Forum” — Maryla
Rodowicz.

Nowa wersja „Żegnaj Judaszu”
każę pomyśleć o' sławnej krakow­
skiej prapremierze. Wtedy Konrad
Swinarski myślał przede wszystkim
o problemie moralnym, gdy dziś re­
żyser Jan Bratkowski myśli głównie
o akcji. To pozwala mu zachować
rytm, przedstawienie czyta się ni­
czym niezłą powieść kryminalną, w

Teatrze Starym myślało się ongiś
głównie o piekle. Przypomnijmy, że
za tamtą pracę dostał Swinarski na

XII Wrocławskim Festiwalu wielką
nagrodę; dzisiaj nagrodziłbym chyba
Joannę Szczepkowską, najbliższą w

swej interpretacji tekstowi Iredyń-
skiego...

Wystawianej w Studio „Przemia­
ny” nie ma z czym porównać. Może
z opowiadaniem o tymże tytule, co

je napisał Franz Kafka, ale nie
wiem, czy inscenizatorowi (a zara­
zem adaptatorowi I scenografowi

Tu sprawozdani* ton zmienia: Wo­
łek^ dał recital w Piwnicy na Wój­
towskiej. I on przypomniał doborem
treści, że stempel m* krakowski. Że
słusznie mu Poprawa teksty pierw­
szych ballad w „Studencie” druko­
wał, a jurorzy Festiwalu Piosenki
Studenckiej słusznie z niebytu wy­
dobyli. A nazwanie krakowskiej im­
prezy rozciąga się i na Marylę Ro­
dowicz. Przecież i ona tutaj starto­
wała. W towarzystwie dwóch wy­
straszanych gitarzystów śpiewała ja­
kieś piwniczne bailadki. Jeszcze wte­
dy jako studentka AWF. Byłem wte­
dy w gronie jurorów. Pamiętam, jak
zachwycał się debiutantką Rudzki,
jak wtórowała mu Osiecka. Boże,
ileż to lat! Dziś Rodowicz koncertu­
je w „Forum”, dając ekscytujący
pokaz estradowego aktorstwa. Bez­
błędna w technice, w dobitności wy­
razu, w doborze repertuaru. Recen­
zent „Rzeczypospolitej” uznał ją za

pierwszą dziewczynę polskiej estrady.
Trudno się z nim nie zgodzić. Że zaś
nie tak dawno przyszło mi oglądać
Marylę w odmiennym, bo nowojor­
skim krajobrazie, więc nie waham
się twierdzić, że i tam zadałaby bo­
bu. Może gdyby mniej rogaty miała
charakterek. Bo to u artystów też
istotne. No, ale mniej istotne w kon­
wencji felietonu sprawozdawczego.
Więc się Maryli pięknie kłaniam,
Czytelników pozdrawiam 1 kończę...

N
ajwyższy ezo» przedsta­
wić bezpośredniego pr»-
łoionego naszego dobre­
go wojaka — porucznika
Henryka Łukasza. Fakt,
że wygrał on Szwejka w

karty niekoniecznie musi świad­
czyć o jego szczególnym w ży­
ciu szczęściu: w aióansdćh ubie­
gał go zawsze kolega ze szkoły

,oficerskiej Sagner, gaś przełoże­
ni — wobec których był otwar­
ty, szczery i nie uznawał lizu­
sostwa, nie spieszyli się zbytnio,
by pomóc jego karierze.

Jeśli do czegoś miał tzczęście,
to do kobiet, o czym świadczy­
ły liczne zgromadzone przezeń pa­
miątki w postaci gorsetów, maj­
tek, grzebieni i pończoch. Wkrót­
ce po objęciu przez Szwejka go­
dności i funkcji- pucybuta, zje­
chała do porucznika pani Kąty
Wendler, żona handlarza chmie­
lem, utrzymującego (uwaga —

pierwszy polski akcent w po­
wieści) żywe stosunki z browa­
rami w Warszawie. Szwejk, o-

tricymawszy od swego pana roz­
kaz wypełnienia każdego życze­
nia pani Kąty, wypełnił ich tu

czasie kilku godzin aż sześć co

sprawiło, że małżonka pana
Wendlera usnęła zdrowym, mo­
cnym snem. Kupiec chmielem
odnalazł ją w grzesznej łożnicy
dopiero po kilku dniach, dokła­
dnie 20 grudnia 1914 roku, któ-

POWTÓRKA

ra to data na liście obok łożni­
cy pozostawionym pozwala nam

na precyzyjne osadzenie w eza-
sie realiów powieści.

Porucznik (a właściwie nadpo-
rucznik) Łukasz z powodu afe­
ry ze skradzionym psem ‘'pułko­
wnika Krausa został przeniesio­
ny ze szkoły jednorocznych o-

ehotnżkóu/ w Pradze do 91 pułku
w Btidziejowścaeh. Dobry wojak
Szwejk powędrował ta nim, ty­
le, te po drodze użył w pociągu
hamulca bezpieczeństwa i musiał
się »e swym panem na ezas ja­
kiś rozstać. Spotkali się znowu

w budziejo wickich Koszarach
Mariańskich, skąd znowu razem
— jeden w charakterze dowódcy
kompanii, a drugi — więźnia w

wagonie aresztanckim pojechali
wraz z całym pułkiem do Bru-
cku nad Litawą. Tu Henryk Łu­
kasz zakochał się w uroczej Wę­
gierce, pani Kakonyi, a wysłany
do niej z listem miłosnym
Szwejk, dobrawszy sobie do to­
warzystwa sapera Wodiczkę,
zrzucił ze schodów jej męża. IV
rezultacie kochliwy porucznik po­
wędrował z marszbatalionem na

front, zaś dobry wojak został
mu przydzielony jako ordynans
kompanii.
PILNOWAĆ, BY NIK PRZEKO­
PAŁ SIĘ PRZEZ GNOJOWISKO!

Wachmistrz Flanderka był
długoletnim komendantem poste­
runku żandarmerii w Pu-
timiu, ele dopiero los ze­
słał mu zmierzającego na

piechotę do Budziejowic Szwej­
ka, poczuł się naprawdę su

swoim żywiole. Bystrym, policyj­
nym okiem ocenił natychmiast,
że ma przed sobą nie dezertera,

a rosyjskiego szpiega. I raeezy-
wiścśe, te kreyżowym ogniu py­
tań szpieg ów przyznał się, że
nie robi zdjęć tylko dlatego, że
nie ma przy sobie aparatu, że
zamierza walczyć na polu, bitwy
za Cesarza (czyli, jak słusznie
wnioskował wachmistrz, jak naj­
szybciej dostać się do niewoli „u

swoich”) i że na dworcu kolejo-
wym rozmawiał z żołnierzami.
Wachmistrz kazał Sztoejka strzec
jak źrenicy oka, a gdy ten, na­
karmiony knedlikami, poprosił o

możliwość skorzystania z wy­
chodka — wydał dwóm żandar­
mom rozkaz „bagnet na broń” i
polecenie pilnowania, by are­
sztant, przytrzymujący skromnie
ręką drzwi srdćzyka; nie przeko­
pał się przez gnojowisko.

Pan wachmistrz miewał cięż­
kie, bezsenne noce: żarty go wy­
rzuty sumienia, -iż nie zawsze w

terminie odpowiada na okólniki
i że dotychczas nt potrafił zwer­
bować wśród miejscowej ludno­
ści odpowiedniego donosiciela.
IV końcu, znękany, sam sobie
wypłacał po kilkadziesiąt koron
Za każdy donos, który jest rzeczą
świętą, osobliwie czasu wojny.

Jego zwierzchnik, rotmistrz
żandarmerii w Pisku, uważał go
nie wiedzieć czemu, za najwię­
kszego. idiotę.
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Samochód z POLIMARU

Od dłuższego czasu mówio­
no o uruchomieniu w Krako­
wie magazynu konsygnacyj­
nego Towarzystwa Handlu
Zagranicznego POLIMAR, w

którym sprzedawane byłyby
używane samochody importo­
wane z Europy zachodniej o-

raz części zamienne do nich.
Oczywiście za waluty Wymie­
nialne. I oto punkt taki działa
od niedawna w Krakowie
przy ul. Ofiar Dąbia 14. Jak
nas poinformował dyrektor
naczelny THZ POLIMAR doc.
dr hab. CZESŁAW LEŚNIAK,
zgodnie z koncesjami udzielo­
nymi tej firmie importować
ona może używane samocho­
dy zachodnie z silnikami wy­
sokoprężnymi bez ogranicze­
nia pojemności, a z silnikami
gaźnikowymi — o pojemności
do 1300 ccm. Przy tym są to

samochody nie starsze niż z

rocznika 1978. Czyni się stara­
nia, by niebawem rozpocząć
sprowadzanie części zamien­
nych do samochodów zachod­
nich.

W dwóch transportach u-

źywanych samochodów, jakie
nadeszły do Krakowa z RFN
z firmy AUTOHĄNDEL TAN­
KĘ—HEINIŃK znajdowały się
niemal wyłącznie pojazdy, z

silnikiem wysokoprężnym —

„ople ascony", „mercedesy",

,,volkswagenv golfy D” ©raz

„peugoty 305 GLD”. Jak
stwierdził biegły, mgr inż.
RYSZARD KAWCZYŃSKI z

Zespołu Rzeczoznawców PZM
w Krakowie wszystkie pojaz­
dy mimo przebiegu kilkudzie­
sięciu tysięcy kilometrów mia­
ły doskonały stan techniczny.

Nie są to wozy wcale tanie,
choć z drugiej strony pamię­
tać należy, że kupując samo­
chód w THZ POLIMAR nie
płaci się cła, ani podatku. Na­
leżność na konto w Banku
S.A, firma przyjmuje bądź
w efektywnej gotówce,
bądź przelewem z konta wa­
lutowego. Nie można, niestety,
co usiłuje czynić wielu klien­
tów, dokonać zapłaty w bo­
nach dolarowych Banku Pol­
ska Kasa Opieki S.A., jako, że
nie są one walutą. Mimo wy­
sokich cen samochodów są
jednak chętni do ich nabycia.

O kuriach benzynowych
prawie wszystko

Jak już informowaliśmy od
lipca br. fakt zakupu benzyny
w stacjach CPN potwierdzany
będzie na specjalnych dru­
kach wydanych przez PZU.
Oto najważniejsze szczegóły
dotyczące tej sprająy żywot­
nie interesującej zmotoryzo­
wanych.

• Akcja wydawania kart

benzynowych prowadzona bę­

Na wokandę Sądu 'Woje­
wódzkiego w> Krakowie trafi­
ła sprawa tzw. byłych promi­
nentów z terenu woj. katowic­
kiego. Trafiła decyzją Sądu
Najwyższego kierującego się
dobrem wymiaru sprawiedli­
wości. Jednym z oskarżonym
jest bowiem były wojewoda
katowicki Stanisław Kierma-
szek, a fakt rozpatrywania za­
rzutów skierowanych pod jego
adresem przez sąd miejscowy

'

w odczuciu społecznym może
budzić wąijmwości co do beż-
ędziowskiego. Decyzja Sądu

t Najwyższego — oparta zresztą o stosowne przepisy
1 procedury karnej — nic stanowi oczywiście uotum
! nieufności do katowickich sędziów, lecz jest wyra-
'

zem troski o pełną zgodność sądowych wyroków z
i poczuciem dobrze pojętego obic'ttywłcinu, który

mógłby być tu i óu/dzie kwestionowany.
Sprawa, którą zajmie się sad w Krakówie była

i już powszechnie opisywana, przed kilkunasronio
1 liesiącami stała się ogólnopolską sensacją. Chodzi
: iowiem o naruszenie prze-pitów przy budowie do­
li nów dla rodziny Crierków, Zdzisława Grudniu,
! ćdzisława Legomskiego, Tadeusza Pyki. i. Jana
i Szydlaka.. Potem, naturalną koleją rzeczy, środki

S masowego przekazu zajęły się innymi problemami.
a „milczenie” wokół sprawy prominencko — wil-

< 'lowej próbowano czasem tłumaczyć próbami nie-
t formalnego zamknięcia problemu. Tymczasem

przecież trwało żmudne wielomiesięczne śledztwo,

ZNACZKI
Już od połowy ub. roku pojawiają się znaczki pocztowe

różnych państw, których temhtem są mistrzostwa świata w

piłce nożnej „ESPANA 82”. Zazwyczaj przedstawiają sceny
z gry, lecz nie brak także prób bardziej oryginalnego potrak­
towania tematu, jakim jest piłka nożna. I tak: Poczta Pol­
ska poświęciła mistrzostwom 2 znaczki. Znaczek wart. 25 zł,
wydany w nakładzie 3 min sztuk . (projektował art. plU-
styk JACEK KONARZEWSKI) przedstawia globus stylizo­
wany na piłkę nożną, a na znaczku wart. 27 zł (nakład 2 min,
projektował art. plastyk KRZYSZTOF KOSMOWSKI) oglą­
damy byka z... piłką nożną. (Dzień odlotu polskiej reprezen­
tacji do Hiszpanii upamiętniony został specjalnym okolicz­
nościowym datownikiem, stosowanym przez UPT Warsza­
wa 1. przygotowano również przewóz przesyłek lotniczych
— filatelistycznych na trasie Warszawa — Madryt.) Poczta
I.essótho wydała arkusik znaczkowy — na znaczkach znala­
zły się flagi narodowe oraz po dwóch graczy zespołów, któ­
re spotykały się w finałach piłkarskich mistrzostw od 1930
do 1978 roku. Ostatni znaczek w arkusiku pokazuje puchar,
o który toczj' się rywalizacja, obie półkule globu ziemskiego,
fiągę Hiszpanii i emblemat „ESPANA 82”. Ponadto wydano
blok znaczkowy przedstawiający stadion w Madrycie, emble­
mat i maskotkę. Z kolei Dominica wprowadziła na znaczki
poświęcone mistrzostwom popularnych bohaterów filmów
rysunkowych Walta Disneya. Poczta Belize uhonorowała kra­
je, które w różnych okresach szczyciły się mistrzostwem w

piłce nożnej. I tak: na znaczkach i bloku znaleźli się repre­
zentanci Urugwaju, Włoch, Republiki Federalnej Niemiec,
Brazylii, Argentyny i Wielkiej Brytanii. (ZG)

Na zdjęciu: ROMY SCHNEIDER na MFF
w Cannes w 1978 ». Fot. CAF — AFF

NALEŻAŁA do najwięk­
szych gwiazd kina francu­
skiego, grywała u boku naj­
lepszych aktorów, angażowa­
li ją słynni reżyserzy. Karie­
rę miała ułatwioną gdyż u-

rodziła się (1938) w rodzinie
aktorskie). W 1963 roku wy­
stąpiła w swym pierwszym
filmie, dramacie „Białe bzy”
— była tam partnerką matki,
Magdy Schneider.

Dzięki poznaniu Alaina
Delona zagrała w paru in­
teresujących filmach fran­
cuskich, a w 1961 roku prze­
niosła się na stałe do Paryża.
Pomału stawała się gwiazdą
międzynarodową. Ponieważ
nie znajdowała dosyć intere­
sujących propozycji we

Francji, zaczęła występować
■te filmach angielskich, ame­
rykańskich, włoskich.

Ostatni jej film, na­
kręcony w 1981 roku to

„Spacerowiczka z Saus-Souci”,
vi którym Romy partne­
rem był Michel Piccoli. Wia­
domość o śmierci aktorki (29
maja, atak serca) spadła jak
grom na wszystkich wielbi­
cieli jej talentu.

dzie w dniach 11—36 czerwca

w godzinach pracy stacji CPN,
nie dłużej jednak niż w godz.
T—19.

• Właściciele samochodów
winni zgłaszać się po odbiór
kart benzynowych w dniu

zgodnym z końcówką numeru

rejestracyjnego (jak przy tan­
kowaniu).

• Chcąc otrzymać kartę
benzynową należy przedłożyć
• ważny dowód rejestra­
cyjny • dowód opłaty PZU
za I półrocze 1982 r. lub za ca­
ły rok • opłacić 19 zł za kar­
tę benzynową.

• Zanim zostanie wydana
karta pracownik PZU dokona
sprawdzenia prawidłowości
naliczenia składki ubezpiecze­
niowej.

• Karty odbierać można w

dowolnej stacji CPN (a nie
stacji GS czy „Polmozbytu”
bądź innej jednostki zajmu­
jącej się sprzedażą paliw) na

terenie całej Polski — byle w

dniu zgodnym z datą tanko­
wania.

• Fakt odbioru karty po­
twierdzany jest przedziurko-
wanieni na kuponie opłaty
PZU za rok 1982 lub I pół­
rocze 1932 r.

• Nie wydają kart
benzynowych następujące sta­
cje ĆPN — w Krakowie: przy
ul. Kazimierza Wielkiego (re­
mont), przy ul. Mogilskiej
(stacja dla instytucji), przy ul.
Dietla (z uwagi na ciasnotę),
w Nowosądeckiem: stacje w

Uściu Gorlickim i Tcgoborzu
(z uwagi na ciasnotę).

„Łada-niwa”, oryginalna radziecka konstrukcja samochodu tereno­
wego z napędem wszystkich kół jest w Polsce niemal nieznana
(dysponują takim pojazdem niektóre Zakłady Energetyczne). Na­
tomiast w Europie zachodniej „ładę-niwę” sprzedaje się świetnie —

we Francji np. tylko w 1981 r. sprzedano 2304 wozy tego modelu.
Wielko w tym zasługa działu sportowego firmy POCH importują­
cego radzieckie samochody na rynek franęuski, „Łada-niwa” bo­
wiem pocźyna sobie świetnie na trasach coraz modniejszych rajdów
samochodowych po bezdrożach. IV br. załoga Briaucine-Deliaire na

„ładzie-niwie proto 1800” (na zdjęciu) pokonała w Rajdzie Pa­
ryż—Dakar konkurentów dysponujących wozami terenowymi „ran­
gę rouer” i „mercedes” z 8-cylindrowymi silnikami o pojemności
2800—3500 ccm. A „łada-niwa” w wersji sportowej ma. silnik o po­
jemności 3800 ccm. powstały z rozwiercenia, kadłuba silnika 1600
ccm. znanego i u nas z wozów rajdowych.

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 7. np. bara­

nia, cielęca, 8.. mamię,
piętno, 9. urządzenie pod­
wórzowe, miejsce pogadu-
szek sąsiadek, 10. zdobi
każdą twarz, 12. śmiech
rubaszny, 14. mieszczanin,
prezydent Warszawy x b-
kresu Sejmu Czteroletnie­
go, przewodniczył „czar­
nej procesji”-. 15. ekspe­
dient, 20. płaskorzeźba, ma­
pa plastyczna, 21. cesarz

rzymski z przydomkiem
„Optimus” (najlepszy), 22.
niewielkie ciemne mgławi­
ce pyłowe, 24. eiągnik, 26.
składnik kwasów nuklei­
nowych, związek organicz­
ny występuje powszechnie,
27. nie dba o korzyści, wy­
gody.

PIONOWO: 1. przygoto­
wywał się do stanu rycer­
skiego, 2. radość, zadowo­
lenie, 3. na końcu wyścigu,
4. ciastka z bitą śmietaną,
5. ośrodek promieniujący
działaniem, 6. stalowa osło­
na kabla, 11. haft ręczny
na przezroczystym tle, 13.
przestarzała nazwa atuto­
wej karty, 14. w Połsee
zwany czerwonym złotym,
19. starożytna Grecja, 17.
stobica, duży port nad A-
tlantykiam, 18. w kawiarni
— \niejsce do tańca, 19.

najlepszy z Tuły, 23. spa­
ceruje po niej akrobata,
25. młot z rzędu rekinów.

Rozwiązania prosimy
nadsyłać do 18 VI br. s do­
piskiem na kopercie:
„Krzyżówka nr 55”. Wśród
czytelników, którzy nade-
ślą prawidłowe rozwiąza­
nia rozlosujemj' 19 KSIĄ­
ŻEK.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 53

POZIOMO: 7. zasiłek, 8.
satyryk, 9. cholewa, 10.
Bieriot, 12. rydwan, 14. po­
wódź, 15. stolarz, 20. zato­
ka, 21. wróbel, 22. najmita,
24, skandal, 26. tancerz, 27.
Stoczek.

PIONOWO: 1. zachwyt,
2. Siklawa, 3. nerw, 4. faul,
5. wyprawa, 6. Żyronda, 11.

czeluść, 13. nitka, 14. po­
ryw, 16. tatarak, 17. pod­
much, 18. mównica, 19. ze­
garek, 23. tort, 25. kitą.

NAGRODY
WYLOSOWALI:

Za prawidłowe rozwiąza­
nie zadań w krzyżówce nr

53, z dnia 28/29/30 V 1982
r. KSIĄŻKI otrzymują: C.
Miedniak, T. Nowak, Z.
Pasternak, Z. Widacka —

Kraków, Cz. Łopata —: To­
karnia, P. Prokop — Tar­
nów, H. Legerska — U-
śtroń, K./Adolf — Wielicz­
ka. H, Mróz — Skawina, T.
Orasko, Kielce.

NAGRODY ZOSTANĄ
WYSŁANE POCZTĄ.

PIOTR MOSZYŃSKI w 16
numerze „POLITYKI” rela­
cjonuje obrady sesji „Kry­
zysy społeczno-polityczne w

Polsce Ludowej — geneza,
charakter, sposoby przezwy­
ciężania”, zorganizowanej
przez Komitet Uczelniany
PZPR Uniwersytetu im. A-

dama Mickiewicza w Po­
znaniu. Przybyli na nią m.

in. prof. Hieronim Kubiak,
przewodniczący Komisji KC
d's badania źródeł kryzysu,
powołanej na podstawie za­
lecenia IX Zjazdu PZPR,
prof. Jerzy Wiatr, prof. Je­
rzy Topolski. Dyskusja to-

ezyła się kilkoma torami:

Skąd biorą się ograni­
czenia w poszukiwaniu przy­
czyn kryzysu —

„Odpadło zasadnicze, wy­
nikające z obowiązującej
dawnej postawy typu „już
wszystko wyjaśniliśmy i wię­
cej o tym nie mówimy”. (. ..)
Jedną z przyczyn było two­
rzenie „utajnionych obsza­
rów” niedługo po kryzyso­
wych przesileniach, unikanie
t utrudnianie badań wtedy
gdy materiały było jeszcze
łatwo zebrać (..) Wiele istot­
nych dokumentów jest ciągle
niedostępnych. Wiele trudno­
ści nastręcza również odtwa­
rzanie wydarzeń na podsta­
wie relacji ludzi, którzy bra­
li w nich bezpośredni udział.
Część z nich i to znaczna

część nie chce w ogóle roz­
mawiać (...) Komisja (KC)

jest uprawniona do zapozna­
nia się z wszystkimi mate­
riałami źródłowymi istnieją­
cymi na terenie kraju, a je­
śli zajdzie potrzeba to zwró­
ci się być może także z pro­
śbą o pomoc do archiwów

partii innych krajów socjali­
stycznych. Poproszono też o

współpracę organizacje par­
tyjne tych miast, w których
polskie kryzysy miały szcze­
gólnie dramatyczny finał:
Gdańska, Poznania, Szczeci­
na, Lodzi i Radomia”.

0 „Jeśli ludzie starający
się znaleźć źródła naszych
niepowodzeń nie zostaną na­
gle oskarżeni o defetyzm i

nieprzychylny stosunek do

wieloletniego dorobku nasze­
go socjalistycznego państwa
—' .a znamy w historii kryzy­
su takie oskarżenia — to

mamy szanse pewne sprawy
wyjaśnić sobie raz do koń-
ea (...)

Rozliczeń ciąg dalszy
wymagające sprawdzenia setek dokumehitów, prze­
słuchania wielu świadków, powołania zespołu bieg­
łych. Tego typu sprawy — bez względu na to czy
są „prominenckie” czy też nie — wymagają dłu­
giego czasu. IV końcu jednak_śledztwo w odniesie­
niu do kilku osób zostało zakończone, to stosunku
do innych jeszcze trwa i odpowiedzą one w od­
dzielnych procesach. Prokuratura Wojewódzka w

Katowicach skierowała więc akt oskarżenia prze­
ciwko wspomnianemu już byłemu wojewodzie ka­
towickiemu Stanisławowi Kiermasżkowi, byłemu
dyrektorotoi Katowickiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłbwegp Zdzisławowi Tabaszew-
skiemu i Ludwikowi Brzaskowi (w „cywilu” szwa­
growi Jana Szydlaka).

IS marca 1976 roku wojewoda Kiermasrek wyk
dał polecem.e ealizacji budownictwa jędnorodz; -

ego w Katowicach — Brynouńe. Gkreślo-no t:iv.
dwa zadania: zadanie pierwsze miało polegać- nu

realizacji dwóch budynków wolnostojących przy ui-
Różyckiego, zadane drugie dotyczyło budou.y bu­
dynku bliźniaczego w okolicach ul. Drozdów. Nu
głównego wykonawcę .zadań wyznaczono Katowic­
kie Przedsiębiorstwo, Budownictwa P’:emyslowego.
kierowane wówczas przez Zdzisława Tabaszewskie-
go. iNiudomo było, że „bliźniak” miał być' prze­
znaczony dla Zdzisława Grudnia i Adama Gierka
(stad w. korespondencji użyićdno kryptonimu „s”
sekretarz i kryptonimu „p” — profesor),1 zaś loka­

torami dwóch wolnostojących domów mieli być Ta­
deusz Pyka i Zdzisław Łegomski, Koszt wspomnia­
nych inwestycji określono -na ponad 50 milionów
złotych, lecz niestety przy okazji dopuszczono się
naruszeń obowiązującego prazca. I tak 30 milio­
nów złotych wypłacono ze środków przeznaczonych
na przebudowę ul. Murckowskiej, prawie 7 milio­
nów wyasygnował .Urząd Rady Ministrów, a 13 mi­
lionów zapłaciły inne przedsiębiorstwa, wśród któ­
rych wyróżniało się Katowickie Przedsiębiorstwo
Budownictwa Przemysłowego, które poniosło stra­
ty rzędu 9 milionów złotych.

Po wybudowaniu do'mów przekazano je Miejskie­
mu Przedsiębiorstwu Gospodarki Mieszkaniowej w

Katowicach, natomiast ustosunkowani lokatorzy
-ajęli je na podstawie umów najmu.

W roku 1977 wojewoda Kiermaszek wydał decy­
zję o wyremontowaniu i przebudowie dwusegmen-
luweyo dama przy ul. Różyckiego, który waeśnzej
ubyli r a własność Eduwd i Stanisława Gierko-
■ie. Koszt przebudowy' i remontu wyniósł prawie

4 miliony złotych, a pokryło go Miejskie Przedsię­
biorstwo Gospodarki Mieszkaniówej ze środków
przeznaczonych na kapitalne remonty. Pokryło hei-
prawnie, jako że obowiązujące przepisy nie pozwa­
lały na finansowanie tego typu prac w pryicot-
uyćh obiektach. Bezprawne było także zapłacenie
za roboty remontowe wykonane w domu rodziny
Glerków, zlokalizowanym te Ustroniu Śląskim.

Tym razem chodziło » 246 tys. zł. Naruszeń p-awa S
dopuszczono się również przy budouńe domu dwu- G
rodzinnego dla Jana Szydlaka i jego szwagra Lud- G
tutka Brzaski.

W trakcie śledztwa Stanisław Kiermaszek nie
przyznał się do stawianych mu zarzutó-w twierdząc, E
ze budowę domów dla Legomskiego i Pyki zlecił E
mu Zdzisław Grudzień, z kolei polecenie finanso- S
wania „bliźniaka” dla Grudnia i Adama Gierka S
otrzymał od ówczesnego premiera Piotra Jarosze- K
wieża. Ludwik Brzosek z kolei stwierdził, że nie in- S
teresował się kwestiami finansowymi, a określone ę
działania podejmował na- polecenie szwagra — czy- S
li Jana Szydlaka. Dyrektor Tabaszewski bronił S
się argumentem, iż kwestionowane dzisiaj budowy S
przj^roował pod silną presją osób zajmujących wy- 6
sofcie stanowiska. Wyjaśnienia te kłócą się jednak |
z zeznaniami współpracowników dyrektora twier- S
dsących, że ich szef wydał decyzje o budowie wil­
li z dużym, entuzjazmem., a obdarzanie go zaufa- s
niem przez prominentów tnręce mw imponowało.

Podczas śledztwa przesłuchano m. in. Piotra Ja- I
roszewicza, Tadeusza Wrzaszczyka, Zdzisława Le- S

gomskiego i Jerzego Ziętka, którzy jednak nie po- S
twierdzili prawdziwości słów b. wojewody kato- 6
wicklego o wydawaniu mu poleceń dotyczących bit- jj
dowy dorńków i bliźniaków.

Pr.oc.es zapowiada się na wiele miesięcy. Sarnę fi
akta liczą 10 tomów, a prokurator zawnioskował B
przesłuchanie 39 świadków. Mają wśród nich wy- |
stąpić m. in. Piotr Jaroszewicz, Tadeusz Wrzasz- |

ezyk, Zdzisław Łegomski i Jerzy Ziętek.
JANUSZ HANDEREK |

KOMU POTRZEBNY
SAMORZĄD?

Dr KONSTANTY ADAM
WOJTASZCZYK w 134 nu­
merze „TRYBUNY LUDU”;
„Wiele argumentów przema­
wia za samorządami zaapro­
bowanymi przez załogi. Sta­
nowić to będzie jedną z

najważniejszych gwarancji
niereaktywowania techno­
kratycznego spojrzenia na

samorząd, w którym to nur­
cie neguje się potrzebę lub

użyteczność samorządu ro­
botniczego (...) Trzeba two­
rzyć samorząd robotniczy
rzeczywiście odzwierciedla­
jący przekrój społeczny i za­
wodowy, ale także politycz­
ny przedsiębiorstw”.

CZEGO NIE UMIEMY
W PROPAGANDZIE?

„Trybuna Robotnicza” nr

110 drukuje rozmowę z

komendantem Instytutu Ba­
dań Społecznych Wojsko­
wej Akademii Politycznej,
płk prof. LESŁAWEM WOJ­
TASIKIEM. Oto cytat z jego
wypowiedzi: „Mówimy spo­
łeczeństwu, że nasze skom­
plikowane sprawy możemy
rozwiązać tylko tu warun­
kach spokoju społecznego, co

jest ewidentną prawda., któ­
rą każdy rozsądny człowiek
powinien uznać, a ta prawda
nie dociera do części społe­
czeństwa. W działalności pro­
pagandowej nie wystarczy
ograniczać się tylko do po­
dawania informacji prawdzi­
wych. Cała sztuka polega na

takim ich przekazywaniu, a-

by odbiorca tych treści u-

znał je za prawdziwe. Tego
nie potrafimy jeszcze stoso­
wać w praktyce propagando­
wej”.

MŁODZI NIE MAJĄ
NAS ZA CO KOCHAC

W cytowanej już „POLI­
TYCE” gości MICHAŁ NIE­
DŹWIEDŹ były wieloletni
działacz ruchu młodzieżo­
wego, jeden z kierowników

organizacji młodzieżowych
po przełomie październiko­
wym 1956, obecnie I sekre­
tarz KW PZPR w Pile:

,,Starsi nie odstają zbyt
daleka in plus, a nt-ie na­
wet wcale, jeśli idzio o cno­
ty pracownicze i obywatel­
skie. Zrozumieć trzeba praw­
dę dość okrutną: że cz.ęsto
młodzi naprawdę nie mają
nas za co kochać. I obalić
najtrudniejszy do pokonania
stereotyp, że młodzi powinni
się uczyć od starszych —

nigdy odwrotnie.


